
Oświadczenie prezydenta USA z okazji 
60 rocznicy niepodległości Polski

WASZYNGTON. Prezydent Stanów Zjednoczonych Jimmy 
Carter ogłosił oświadczenie z okazji 60 rocznicy odzyskania 
przez Polskę niepodległości. Oświadczenie stwierdza, że rocz­
nica ta upamiętnia zakończenie I wojny światowej, w której 
wielu Amerykanów oddało życie za sprawę pokoju i wolności. 
Prezydent wskazuje na szczególne znaczenie rocznicy dla Ame­
rykanów polskiego pochodzenia, bowiem przed 60 laty odro­
dziła się po przeszło stuletniej niewoli Rzeczpospolita Polska.

Oświadczenie przypomina udział tysięcy Amerykanów pol­
skiego pochodzenia w walkach jednostek polskich organizowa­
nych we Francji, jak również podkreśla, że Stany Zjednoczo­
ne cenią przyjaźń i tradycje narodu polskiego, z którym były 
mocno związane podczas dwóch minionych stuleci.

W 60-lecie niepodległości Polski 
— depesza od prezydenta Włoch
Z okazji 60 rocznicy niepodległości Polski depesze z ży­

czeniami dla narodu polskiego nadesłał prezydent Republiki 
Włoskiej Alessandro Pertini.

Dekada książki polskiej w Zw. Radzieckim
MOSKWA. „Wielki Październik a niepodległość Polski” — 

oto dewiza dekady książki polskiej w ZSRR, która rozpoczęła 
się 10 bm. w stolicy radzieckiej Ukrainy — Kijowie. Dekada 
książki poświęcona jest 60-leciu odrodzenia niezawisłości pań­
stwowej Polski. i

Na wystawie w Kijowie eksponowanych jest 600 tytułów, 
a wśród nich utwory poetyckie Adama Mickiewicza, proza 
Henryka Sienkiewicza i innych autorów, literatura polityczna, 
wydania encyklopedyczne, słowniki, książki z dziedziny nauki 
i techniki.

O ogromnym zainteresowaniu społeczeństwa Kraju Rad li­
teraturą polską świadczy chociażby fakt, że w ostatnich la­
tach dzieła autorów polskich — polityków, działaczy społecz­
nych, naukowców, literatów ukazały się w Związku Radziec­
kim w nakładzie około 85 min egzemplarzy.

Dekada polskiej książki odbywa się również w wielu innych 
miastach Ukrainy i całego Związku Radzieckiego.

Delegacja TPR-P opuściła Polskę
Dobiegła końca kilkudniowa wizyta, jaką na zaproszenie ZG 

TPP-R złożyła w Polsce delegacja Centralnego Zarządu Towa­
rzystwa Przyjaźni Radziecko-Polskiej. Delegacja, której prze­
wodniczył członek KC KPZR, zastępca przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR i przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej Białoruskiej Socjalistycznej Republiki Ra­
dzieckiej Iwan Polakow, gościła w naszym kraju w związku 
z uroczystościami 61 rocznicy Rewolucji Październikowej. 
Delegacja przebywała w Warszawie, gdzie oprócz udziału w 
centralnych uroczystościach Wielkiego Października, odbyła 
rozmowy z przedstawicielami władz politycznych naszego kra­
ju, a także kierownictwem TPP-R. Odbyło się również spot­
kanie delegacji z załogą Zakładów Maszyn 1 Urządzeń Techno­
logicznych „Unitra-Unima”, współpracujących z pokrewnymi 
przedsiębiorstwami w Witebsku, Erewaniu, Poltawie, Brześciu 
i Mińsku, a także z pracownikami Zakładów Mechanicznych 
„Ursus”.

Goście radzieccy odbyli krótką podróż po Polsce.
W sobotę delegacja opuściła Warszawę. Na lotnisku Okęcie 

gości pożegnał członek Biura Politycznego KC PZPR, przewod­
niczący ZG TPP-R, wicepremier. — Jan Szydlak. Obecny był 
ambasador ZSRR w Polsce — Borys Aristow.

Przerwanie rokowań egipsko-izraelskich
WASZYNGTON. Toczące się w Waszyngtonie rokowania 

egipsko-izraelskie, których celem jest opracowanie tekstu se­
paratystycznego układu pokojowego, zostały z końcem tygod­
nia ponownie przerwane i na razie nie ma jasności co do tego 
kiedy zostaną wznowione, chociaż delegacje obu stron pozo- 
stają jeszcze w Waszyngtonie.

Istnieją dwa powody przerwania rokowań wynikające z żą­
dań obu stron. Egipt domaga się, aby do tekstu układu pokojo­
wego wprowadzone zostało zapewnienie Izraela, że w określo­
nym terminie po zawarciu tego układu rozpoczną się rozmo­
wy w sprawie przyszłości Zachodniego Brzegu Jordanu. Klau­
zula ta — jak się uważa w Waszyngtonie — jest Sadatowi po­
trzebna dla obrony przed zarzutami całego świata arabskiego, 
który potępia prezydenta Egiptu za zawarcie porozumienia z 
Izraelem kosztem wolności i praw narodu palestyńskiego. 
Oczywiście Izrael nawet słyszeć nie chce o tego rodzaje klau­
zuli.

Z kolei Izrael domaga się by administracja waszyngtońska, 
której bardzo zależy na doprowadzeniu rokowań do końca, 
przed zatwierdzeniem porozumienia zobowiązała się wypłacić 
Izraelowi znaczne odszkodowanie, pokrywające koszty wyco­
fania się z Synaju i „straty” wynikające z utraty tych tere­
nów, nie należących oczywiście do Izraela.

60 rocznica powstania Republiki Austrii
WIEDEŃ. W niedzielę odbyło się tu uroczyste posiedzenie 

obydwu Izb Parlamentu Austriackiego poświęcone 60-leciu Re­
publiki Austrii. Na posiedzeniu przemawiał m. in. prezydent 
Austrii Rudolf Kirchschlaeger. Zwrócił on uwagę na olbrzymie 
znaczenie podpisanego w roku 1955 traktatu państwowego, po­
wołującego na nowo do życia niepodległą i demokratyczną Au­
strię. Mówca podkreślił, że układ ten zapoczątkował politykę 
wiecznej neutralności Austrii.

Strzelanina w Managui
MANAGUA. W nocy z piątku na sobotę doszło do gwałtow­

nej strzelaniny w stolicy Nikaragui. Rozpętała ją Gw’ardia Na­
rodowa, która zajęła pozycje w kilku punktach miasta. Wła­
dze wojskowe nie podały przyczyny tej operacji. Dotychczas 
brak doniesień czy spowodowała ona ofiary w ludziach.

Ta demonstracja siły dyktatora Anastasio Somozy wywołała 
ostrą reakcję opozycji. Przywódcy rozszerzonego frontu opo­
zycji odrzucili w sobotę przedłożoną poprzedniego dnia przez 
dyktatora Somozę propozycję udziału w rządzie po przepro­
wadzeniu plebiscytu.

Według doniesień z San Jose, rząd Kostaryki zakomunikował 
o nowych przypadkach naruszenia granic tego państwa przez 
oddziały Gwardii Narodowej dyktatora Somozy. Oddziały te 
wtargnęły na terytorium Kostaryki i ostrzelały grupę uchodź­
ców nikaraguańskich. (Czytaj komentarz na str. 6)

„Maluchy" z FSM dla Bułgarii
Fabrj’ka Samochodów Małolitrażowych stale rozszerza rynki 

zbytu. Oprócz Belgii, Jugosławii, RFN, Węgier i Szwajcarii 
nowym odbiorcą „Fiata 126p” jest Bułgaria. Jak poinformował 
korespondenta PAP dyrektor do spraw eksportu FSM pierw­
szą partię kilkuset sztuk „maluchów” sprzedaliśmy ostatnio 
do Bułgarii, gdzie cieszą się uznaniem tamtejszych amatorów 
„czterech kółek”.

Dalsze partie „Fiata 126p” do Bułgarii przewidziane są w 
roku przyszłym.
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Inwestorskie opóźnienia*Kłopoty  z dokumentacja
W przyszłym roku 11 min m. kw. mieszkań

Informacj’a własna
(P) Coraz więcej budynków mieszkalnych powstaje w cyklu 

jednorocznym. Czy powinniśmy być z tego zadowoleni? Tak, 
bo skrócenie czasu budowy, o ile jest, oczywiście, technologicz­
nie uzasadnione, przynosi na ogół wymierne korzyści ekono­
miczne i społeczne.

Gorzej jednak, gdy z cyklu 
realizacyjnego urywa się mie­
siąc, dwa a nawet trzy wów­
czas, kiedy nie wypływa to z 
usprawnień technicznych czy 
organizacyjnych.

Innymi słowy, niedobrze jest, 
gdy budowlani dla wykonania 
planu przyspieszają nad miarę 
tempo, nie oglądając się na wy­
magania technologii, na rachu­
nek ekonomiczny i jakość wy­
konania. Występuje to m.in. 
wówczas, kiedy inwestor prze­
kazuje teren pod zabudowę w 
późniejszym niżby to należało 
terminie.

Prezes Rady Ministrów w za­
rządzeniu nr 48 z ub.r. określił 
termin przekazania terenów pod

budowę domów — które mają 
być ukończone w pierwszej po­
łowie przyszłego roku — na 31 
sierpnia br. Reszta placów pod 
bundynki przyszłoroczne po­
winna być oddana do 31 paź­
dziernika. Miało to gwaranto­
wać, że budowlani będą mieli 
co najmniej 12 miesięcy na po­
stawienie i wykończenie do­
mów, a jednocześnie, że prace 
będą mogły przebiegać rytmicz­
nie, bez „szturmowszczyzny” w 
listopadzie czy w grudniu.

Termin, o którym mowa, mi­
nął przed kilku dniami. Czy 
wszyscy inwestorzy wywiązali 
się z nałożonych na nich obo­
wiązków? Niestety, w wielu 
województwach budowlani nie 
mogli dotąd przejąć wszystkich

Nie ma przedawnienia dla zbrodni hitlerowskich 
Wypowiedź przewodniczącego Głównej Komisji 

Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce dla PAP 
zumie to każdy, kto w ocenie 
tego problemu kieruje sie po­
szanowaniem prawa i zasadam. 
moralności.

Z przedawnieniem zbrodni hi­
tlerowskich nie możemy się po­
godzić nie tvlko mv. ale cała 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

związku z mającym i 
nastąpić w RFN przedawmie- 
niem zbrodni hitlerowskich z 
dniem 31 grudnia 1979 r., mi­
nister sprawiedliwości, prze­
wodniczący Głównej Komisji 
Badania Zbrodni Hitlerows­
kich w Polsce, Jerzy Bafia u- 
dzielił przedstawicielowi PAP 
następującej wypowiedzi:

Polska, która poniosła og­
romne straty biologiczne, mate­
rialne i kulturalne w latach 
wojny i okupacji hitlerowskiej, 
ma szczególne prawo domagać 
się. aby wszyscy zbrodniarze 
hitlerowscy ponieśli odpowie­
dzialność. Jest to nasze prawo 
moralne, zgodne z literą i du­
chem prawa narodów. Dostoso­
wane do niego prawo -polskie — 
w ramach ogólnej koncepcji 
zgodności prawa wewnętrznego 
z normami prawa międzynaro­
dowego — również- nie uznaje 
przedawnienia dla zbrodni wo­
jennych i zbrodni przeciwko 
ludzkości.

Przedawnienie zbrodni hitle­
rowskich oznaczałoby dewalua­
cję prawa i tkwiących u jego 
podstaw norm ogólnoludzkiej 
moralności, byłoby sprzeczne z 
prawami człowieka. Oznaczałoby 
ono prawne usankcjonowanie 
ex post celów II vrojny świato­
wej. wymierzonej nie tylko w 
polityczne istnienie państw i 
narodów’, ale przede wszystkim 
— w człowieka i jego życie. 
Dlatego zbrodnie wojenne i 
zbrodnie przeciwko -ludzkości 
powinny być ścigane beztermi­
nowo w imię międzynarodowej 
sprawiedliwości, w imię pokoju 
1 bezpieczeństwa narodów.

Przedawnienie zbrodni hitle­
rowskich w RFN z dniem 31 
grudnia 1979 r. pozwoliłoby 
przejść do porządku dziennego 
nad największymi zbrodniami w 
dziejach ludzkości, w tym rów­
nież nad zbrodnią ludobójstwa, 
dokonanego na narodzie pols­
kim. Tym bardziej, że nie jest 
możliwe do końca 1979 r. ujaw- 
nienie wszystkich sprawców 
zbrodni i ich okoliczności. Ro-

terenów, na których mają po­
stawić przyszłoroczne bloki.

Plan 1979 r. nie został jeszcze 
w pełni opracowany i zatwier­
dzony. Wiemy jednak, że wed­
ług wstępnych przymiarek kom­
bi nat>*  i przedsiębiorstwa resor­
tu budownictwa mają wznieść 
domy liczące łącznie 10.953,8 tys. 
m kw. powierzchni użytkowej 
mieszkań. Dotychczas przekaza­
no zaledwie 80 proc, terenów 
pod tę zabudowę. 8 proc, pla­
ców przyjętych zresztą zostało 
przez budowlanych warunkowo, 
nie można ich bowiem od razu 
zagospodarować. Inwestorzy nie 
doprowadzili do nich wedy i 
dróg dojazdowych, nie usunęli 
wszystkich zawadzających o- 
biektów, jak np. słupy linii wy­
sokiego napięcia czy przezna­
czone do rozbiórki domy. Wszy­
stko wskazuje na to, że kom­
binaty będą się musiały z tym 
same uporać, niewątpliwie ze 
szkodą dla swych podsiawo- 
wvch zadań.

Najlepiej ze swych obowiąz­
ków wywiązali się inwestorzy 
z województw: częstochowskie­
go, chełmskiego, konińskiego, 
Pszczyńskiego i poznańskiego. 
Gorzej — duże aglomeracje: 
warszawska i katowicka, gdzie 
ponad 25 proc, terenów nie zo­
stało jeszcze przekazanych lub 
też zostało przyjętych warun­
kowo. Najsłabiej jest w woj. 
białostockim, słupskim, tarno­
brzeskim, toruńskim i radom­
skim, które oddały budowlanvm 
niewiele więcej niż połowę 
gruntów, przeznaczonych pod 
przyszłoroczną zabudowę miesz­
kaniową.

Nie lepiej wyglada sprawa z 
dokumentacja, niezbędną przy 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Walka Srednickiego z Błażynskim 
ozdoba II turnieju im. Feliksa Stamma

(P) Jednym z najlepszych pojedynków II Memoriału Feliksa 
Stamma, była walka pomiędzy Gajdą (z prawej) i Duralem.

(P) W Warszawie zakończył 
się II Międzynarodowy Tur­
niej PięściarsKi im. Feliksa 
Stamma. Oto zwycięzcy w ko-

(P) „Pomerania” w Kanale Kilońskim czeka na otwarcie śluzy. Fot. Henryk Jezierski

Świnoujście — Kopenhaga — Felixstowe

Ofensywa wojsk tanzańskich 
przeciwko oddziałom Ugandy

LONDYN (PAP). Według do­
niesień z Dar es-Salam rząd 
Tanzanii podał do wiadomości, 
że jego wojska rozpoczęły o- 
fensywę przeciwko oddziałom 
Ugandy, które wtargnęły na te­
rytorium Tanzanii, w rejonie 
rzeki Kagera. Komunikat nie 
podaje dalszych szczegółów. (P)

„Pomeranią” do Anglii
Od naszego specjalnego wysłannika 

HENRYKA JEZIERSKIEGO
(P) Dwóch dni potrzebował na podróż z Kołobrzegu do Świ­

noujścia dyliżans pocztowy, by zdążyć na prom m/f „Pomera­
nia” z okolicznościową pocztą adresowaną do Anglii. Również po 
dwóch dniach nasz najnowszy prom • pasażersko-samochodowy, 
mogący rozwijać prędkość 21 węzłów, przybił do przystani w 
angielskim porcie Felixstowe, w pobliżu Londynu.

Fot. Ryszard Przed worski

lejności wag: Israel Acosta
(USA), Henryk Srednicki (Pol­
ska), Władysław Pilecki (Pol­
ska), Richard Nowakowski 
(NRD) John Munduga (Ugan­
da), Bogdan Gajda (Polska), 
Aleksander Brydak (Polska), 
Gelu Georgijew (Bułgaria), 
Wiesław Niemkiewicz (Polska), 
Jacek Kucharczyk (Polska), 
Michaił Subbotin (ZSRR).

☆

Pierwszym półfinalistą pił­
karskiego Pucharu Polski zo­
stała gdyńska Arka, która po­
konała na własnym stadionie 
Lecha Poznań, ale dopiero w 
rzutach karnych.

☆
Hokeiści Podhala Nowy Targ 

awansowali do dalszych gier 
Pucharu Europy. W rewanżo­
wym meczu pokonali oni 
Steauę Bukareszt 3:1 (pierw­
sze spotkanie zakończyło się 
również zwycięstwem Podhala 
3:1).

Pałac Wilanowski zawsze cieszy się dużym zainteresoivanlem warszawiaków, a przede wszy­
stkim gości stolicy. Piękna barokowa architektura królewskiej rezydencji wraz z ogromnym 
ogrodem wciąż ma komplet zwiedzających. Tym ra^em spotkaliśmy na wycieczce pracoicników 
Spółdzielczego Przedsiębiorstwa Transportowego z Białegostoku, (km) Fot. Zdzisław KwUecki

W ten sposób wyszliśmy z 
żeglugą promową poza Bałtyk. 
Polski prom przepłynął po raz 
pierwszy kanał La Manche, 
otwierając jednocześnie regu­
larną żeglugę promową na li­
nii Świnoujście — Kopenha­
ga — Londyn.

Rejs inauguracyjny był rej­
sem próbnym. Chodziło m. in. 
o to. by sprawdzić statek i za­
łogę w trudnych warunkach, ja­
kie panują jesienią na Morzu 
Północnym. Postanowiono też 
zbadać dwie drogi: przez cieś­
niny duńskie i Kanał Kiloński. 
Przejazd przez cieśniny okazał 
sie szybszy. Z powodu remon­
tu śluzy w Kanale Kilońskim 
„Pomerania” miała półtorago­
dzinne opóźnienie, które później 
trzeba było nadrabiać. Za przej­
ście przez ten kanał pobierane 
sa również wysokie opłaty. Jed­
nakże nie zawsze da się z tej 
drogi zrezygnować, zwłaszcza w 
czasie sztormu, kiedy idzie o 
bezpieczeństwo i dobre samopo­
czucie pasażerów.

„Pomerania” jest udanym, e- 
leąanckim promem pełnomor­
skim. zaprojektowanym i zbudo­
wanym w stoczni szczecińskiej. 
Na Morzu Północnym spisał się 
on na medal. Nie było żadnych 
kołysań, mimo że siła wiatru 
dochodziła do 7 st. w skali Bea­
uforta. Nie trzeba było nawet 
korzystać ze specjalnych płetw, 
które po automatycznym wysu­
nięciu się zwiększają stabilność.

Zeszliśmy z inż. Andrzejem 
Zarnochem. głównym konstruk­
torem promu, pod najniższy po­
kład, do maszynowni. Tutaj pra­
cują cztery silniki „Zgoda-Sul- 
zer” o łącznej mocy 16.800 KM. 
Umieszczono je na podkładkach 
elastycznych, co zmniejsza drga­

nia tak uciążliwe dla pasaże­
rów. Nawet tu, na dole, nie 
wyczuwa sie nadmiernej wi-

bracji czy hałasu. W rozdzielni 
nad pracą skomplikowanych u- 
rządzeń czuwa jeden człowiek. 
W ogóle załoga nie jest duża 
— zaledwie 30 osób. Prom jest 
czysty — nie zostawia no sobie 
żadnych odpadów. Specjalny 
piec spala śmieci i fekalia. Jest 
pełna klimatyzacja i zabezpie­
czenie przeciwpożarowe — czuj­
niki znajdują się w każdej ka­
binie.
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

4
W 60-lecie radomskiej „handlówki"

Medal Komisli Edukacji Narodowej 
dla Zespołu Szkól Ekonomicznych

Informacj’a własna
(R) W sobotę 11 bm. szkoły 

handlowe i ekonomiczne w Ra­
domiu obchodziły jubileusz 60- 
lecia istnienia. Ta zasłużona dla 
rozwoju oświaty w Radomiu 
placówka została założona z 
chwilą odzyskania przez Polskę 
niepodległości.

Zadaniem szkoły handlowej 
— bo taką nosiła na początku 
nazwę — było przygotowanie 
wykwalifikowanych kadr do 
pracy w handlu i administra­
cji gospodarczej. „Handlówka” 
prowadziła nieprzerwanie dzia­
łalność także i w czasie II woj­
ny światowej.

Obecnie jest to Zespół Szkół 
Ekonomicznych, w którym w 
35 oddziałach uczy się blisko 
1200 uczniów. W trakcie 60-let- 
niej działalności mury szkolne 
opuściło kilka tysięcy absol­
wentów, którzy pracują w róż­
nych dziedzinach gospodarki 
narodowej.

Z okazji 60-lecia szkół han­
dlowych i ekonomicznych od­
było się w Radomiu uroczyste 
spotkanie pedagogów i absol­
wentów tej placówki. Zasłużeni 
nauczyciele otrzymali odzna-

czenia. Złotym Krzyżem Zasługi 
udekorowano Stefana Grudnika, 
Stanisławę Schóntaler, Mieczy­
sława Juszczaka i Zofię Dydo, 
natomiast Brązowym Elżbietę 
Piasecką. Medale Komisji Edu­
kacji Narodowej wręczono Wik­
torowi Proniewiczowi, Marian­
nie Domańskiej, Marii Popis i 
Wacławie Rogowskiej.

Zespół Szkół Ekonomicznych 
został udekorowany Medalem 
Komisji Edukacji Narodowej. 
Ponadto decyzją prezydenta Ra­
domia został przyznany szkole 
medal pamiątkowy wybity z o- 
kazji 600-lecia uzyskania praw 
miejskich.

Wyróżniający się pedagodzy 
otrzymali również odznaki ZNP 
oraz nagrody przyznane przez 
ministra oświaty i wychowania 
i kuratora oświaty i wychowa­
nia w Radomiu. Odbyło się tak­
że ślubowanie słuchaczy Zespo­
łu Szkół Ekonomicznych.

Następnie pedagodzy i absol­
wenci wzięli udział w spotkaniu 
koleżeńskim, podczas którego 
była okazja do wspominania 
dawnych, szkolnych lat. (bw)

Zmarła
Helena Boguszewska

(P) 11 bm. v.- Warszawie zma­
rła w wieku 92 lat znana pi­
sarka Helena Boguszewska.

W twórczości i działalności 
społecznej Heleny Boguszew­
skiej, obok nurtu psychologicz­
nego, silnie zaznaczał się rady­
kalizm poglądów społecznych 
pisarki, jej zainteresowanie ży­
ciem człowieka pracy. Przeja­
wem tych tendencji było zało­
żenie przez nią w latach trzy*  
dziestych grupy literackiej 
„Przedmieście”, a w dorobku 
twórczym — m.in. cykl powieś­
ciowy „Polonez”.

Spośród książek Heleny Bo­
guszewskiej z lat mięć . wojen­
nych dużą popularność zyskały 
„Całe życie Sabiny”, powieść 
radiowa „Anielcia i życie”, „Wi­
sła” i napisana wspólnie z jej 
mężem Jerzym Kornackim „Jadą 
wozy z cegłą”.

Po wyzwoleniu Helena Bogu­
szewska była posłem do Krajo­
wej Rady Narodowej. W Polsce 
Ludowej ukazały się m.in. po­
wieść fadiowa „Żelazna kurty­
na”, następnie „Czarna kura”, 
„Los” i tom wspomnień „Cze­
kamy na życie”.

Helena Boguszewska była też 
autorką licznych utworów’ dla 
dzieci i młodzieży. Szczególnie 
wiele kart swych książek — 
m.in. „Czerwone węże”, „Za zie­
lonym wałem” i „Dzieci zni­
kąd”, poświeciła dzieciom ze 
środowisk robotniczych. (PAP)

Zmarł
Tadeusz Fijewski

Fot. CAF — Urbanek

(P) W nocy z 11 na 12 bm. 
zmarł nagle w wieku 67 lat Ta­
deusz Fijewski, wybitny aktor, 
twórca wielu znakomitych kre­
acji teatralnych, filmowych i 
telewizyjnj’ch, artysta cieszący 
się wielką sympatią publiczno- 
ści.
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2
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Znaczne zmniejszenie ilości—doskonalenie treść;
światowa opinia pu-

wielu innych komisjach sejmo-

dezaprobaty dla pla- 
przedawnienia coraz 

coraz głośniej dają o

przedawnienia 
morderstwa zażądał 
przewodniczący kołai

(P) Polski prom, w Kopenhadze.

Pomeranią" do Anglii
//
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 •

— Nie jest to żadna rewela­
cja — zastrzega się inż. Andrzej 
Żarnoch — po prostu nasz sta­
tek nie ustępuje noziomem naj­
nowszym i najlepszym tego ty­
pu promom, które wprowadzają 
do eksploatacji Duńczycy, Fino­
wie, czy Szwedzi.

„Pomerania” może zabrać 
siać pasażerów, dla których 
436 miejsc w kabinach, 277 
mochodów osobowych lub 
osiemnastometrowych zestawów 
drogowych. Rozbudowana jest 
część rekreacyjno-gastronomicz- 
na: restauracja na 196 miejsc, 
cafeteria na 216 miejsc, bar no- 
cnv na 96 miejsc, cocktail-bar. 
karczma, dwie sale konferencyj­
ne. salon widowiskowy z 60 fo­
telami lotniczymi, sala zabaw

ty- 
ma 
sa-

25

Otwarcie nowego 
hotelu w Kartuzach

Informacja własna
(P) Tuż przy obiekcie sporto­

wym w Kartuzach otwarty zo­
stanie we wiórek, 14 bm., no­
wy dom wycieczkowy — „Ru- 
gan”, należący do Wojewódzkie­
go Przedsiębiorstwa Turystycz­
nego „Turus”. Dysponuje on 60 
miejscami hotelowymi w poko­
jach 2- i 3-osobowych (każdy z 
łazienką) i 40 miejscami w 
części gastronomicznej. W „Ru­
ganie” czynna będzie także wy­
pożyczalnia i punkt naprawy 
sprzętu turystycznego i sporto­
wego.

Nie tak dawno baza noclego­
wa w Kartuzach zwiększyła się 
o 60 miejsc w hotelu „ Kar- 
tusia”, utworzonym w wygospo­
darowanej po reformie admini­
stracji części budynku władz 
miejskich. Nowy obiekt przy­
czyni się do dalszego rozwoju 
turystyki w malowniczej 
Szwajcarii Kaszubskiej, (mk)

MO ujęła sprawcę 
morderstw i podpalenia

(P) Po 10 dniach śledztwa 
funkcjonariusze Komendy Wo­
jewódzkiej Milicji Obywatel­
skiej w Gdańsku ujęli w Wa­
dowicach zabójcę dwóch osób i 
podpalacza ich mieszkania 21- 
letniego Zdzisława Sz., karane­
go poprzednio za przestępstwa 
chuligańskie.

Zbrodnia dokonana została w 
nocy z 28 na 29 października 
w Gdyni. Ofiarami morderstwa 
byli — 63-letni lekarz 
87-letnia sparaliżowana matka. 
Po obrabowaniu ofiar 
niarz podpalił mieszkanie 
zatarcia śladów.

Odzyskano także niemal wszy­
stkie, zrabowane w mieszkaniu 
ofiar kosztowności i pieniądze. 

(PAP)

i jego

zbrod- 
dla

W akcji ratunkowej 
w Tatrach zmarł

zmarł na 
z, najwspa- 

historii pol- 
górskiego — 
Strzeboński

Eugeniusz Strzeboński
(P) Podczas kierowania akcją 

ratunkową w rejonie Szpigla- 
sowej w Tatrach, 
atak serca jeden 
nialszych ludzi w 
skiego ratownictwa 
52-letni Eugeniusz 
z Zakopanego.

Brał on udział w ponad 500 
ciężkich wyprawach ratunko­
wych. zwiózł z gór setki kon­
tuzjowanych narciarzy, kiero­
wał w Tatrach najbardziej kar­
kołomnymi akcjami, sam trzy­
krotnie pory war ’ był przez la­
winy — oto kró ka wizytówka 
jego 28-letniej działalności w 
GOPR.

Pogrzeb Eugeniusza Strzeboń- 
skiego odbędzie się w środę 15 
listopada w Zakopanem. (PAP)

KS

Rada Naczelna i naczelnictwo GOPR z żalem zawiadamiają, 
że w dniu 10.11.1978 r. w czasie wykonywania obowiązków ra­
towniczych zmarł nagle

Kolega

EUGENIUSZ STRZEBONSKI
starszy instruktor ratownictwa wysokogórskiego, starszy in­

struktor przewodnictwa tatrzańskiego, przewodnik tatrzański 
I klasy, uczestnik ponad 500 wypraw ratunkowych w Tatrach, 
były wieloletni szef wyszkolenia GOPR, członek Rady Grupy 
Tatrzańskiej GOPR, przewodniczący komisji szkolenia Grupy 
Tatrzańskiej GOPR, organizator i założyciel grup: sudeckiej, 
beskidzkiej, krynickiej podhalańskiej i bieszczadzkiej GOPR.

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Złoty; i Krzyżem Zasluyi. Medalem 10-lecia PRL. złotą odznaką 
zasłużonego Działacza Turystyki, złotą odznaka GOPR, złotą 
odznaką FTTK i wieloma innymi wyróżnieniami i odznacze­
niami.

W Zmarłym tracimy niezrównanego wychowawcę młodych 
pokoleń ratowników górskich i przewodników tatrzańskich, wy­
bitnego kierownika akcji i wypraw ratunkowych, świetnego 

przewodnika, wspaniałego Człowieka.
Rada Naczelna GOPR, naczelnictwo GOPR

Fot. Henryk Jezierski

dla dzieci, pokój dla niemowląt, 
dwie sauny, sklep. Czy tego nie 
za dużo? Otóż praktyka dowo­
dzi. iż opłaca się by sam prze­
jazd był dla pasażera stosunkowo 
tani. Natomiast duże zyski czer­
pie się ze sprzedaży kabin, po­
siłków, napoi i towarów w skle­
pach wolnocłowych.

— Wbrew panującej opinii — 
mówi kpt. ż. w. Zbigniew Sak, 
dyrektor Zakładu Żeglugi Pol­
skiej Żeglugi Bałtyckiej, promy 
więcej zarabiają na przewozie 
pasażerów niż ciężarowych sa­
mochodów z ładunkiem. Dlate­
go też szczególnie zależy nam 
na pasażerach. Nad ich wygoda 
czuwać bedzie liczna obsługa 
hotelowa. Co więcej. ..Pomera­
nia” na trasie Świnoujście — 
Felixstowe nie będzie zabierać 
więcej niż 500 pasażerów Po­
winni oni bowiem spędzić dwa 
dni podróży wygodnie i kom­
fortowo.

Zapyta ktoś, dlaczego „Po­
merania” nie zawija bezpośred­
nio do Londynu, tylko do por­
tu Felixstowe, leżącego ponad 
100 km od stolicv Anglii. Odpo­
wiedź jest prosta. Londyn nie 
tylko nie chce. ale i nie może, 
z u^wagi na zatłoczenie Drzyj- 
mować nowych promów. Felixs­
towe natomiast jest portem no­
wym, z dużymi perspektywami, 
gdzie w najbliższym czasie bar­
dzo rozwinie sie ruch pasażer­
ski. Dobrze więc, że jesteśmy 
tu jednymi z pierwszych.

HENRYK JEZIERSKI

60-lecie KUL

inauguracja nowego roku akademickiego
(P) 12 bm. w Lublinie odby­

ła się uroczysta inauguracja 
nowego roku akademickiego w 
Katolickim 
bełskim — 
uczelni.

W ciągu

Uniwersytecie Lu-
61 w historii tej

minionych 60 lat 
KUL wniósł liczącv się wkład 
w rozwój nauki polskiej. Mury 
tej uczelni oouściło 10 tys. ma­
gistrów. 600 osób uzyskało tu 
stopnie doktorskie, a 100 — ha­
bilitacje. W latach hitlerow­
skie] okupacji lubelska uczel­
nia dzieliła losy całego narodu; 
wielu pracowników nauko­
wych zostało aresztowanych i 
rozstrzelanych.

Obecnie na KUL studiuje 
2600 słuchaczy na 4 istniejących 
tu wj’dzialach: teologicznym,
prawa kanonicznego. filozofii 
chrześcijańskiej i nauk huma­
nistycznych. Uczelnia prowadzi 
szkołę letnią kultury i języka 
Dolskiego dla Polonii zagranicz­
nej oraz kursv jeżyka polskie­
go dla studentów zagranicz- 
u vc!i.

KUL utrzymuje kontakty z 
podobnymi placówkami zagrani­
cznymi w Belgii, Francji. Ho­
landii. Kanadzie, w RFŃ. Wło­
szech i USA. Pracownicy uni­
wersytetu aktvwnie uczestniczą 
w życiu naukowym w kraju i 
za granicą, prowadza badania 
naukowe: uczelnia rozwija też 
działalność edvtorska-

W dowód uznania za aktyw­
ny udział w działalności nau­
kowej Rada Państwa przyzna­
ła grunie pracowników nauko­
wych KUL odznaczenia państ­
wowe. Krzyżem Komandorskim 
Orderu Odrodzenia Polski ’’ho­
norowany został rektor KUL 
— prof dr Mieczysław Krąpiee. 
Krzvże Oficerskie Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali: 
orof. Zdzisław Panierkowski i 
D?of. Stanisław Papierkowski. 
Ponadto 19 osób odznaczonych 
zostało Krzyżami Kawalerskimi 
OOP. fi 12 - Złotymi 
mi Zasługi.

Z okazji inauguracji 
roki- akademickiego i 
działalności KUL list 
cvjnv nadesłał papież Jan 
weł II. który orzez wiele lat 
brł pracownikiem naukowym

Krzyża-
nowego
60-Iecia 
gratula- 

Pa-

ETS

Umocnienie poselskiej kontroli 
nad przepisami resortowymi

(P) W czasie dyskusji w Sejmowej Komisji Prac Ustawodaw­
czych nad porządkowaniem przepisów resortowych stwierdzono, 
że etap ich znacznych ograniczeń ilościowych w zasadzie minął, 
a obecnie najważniejsze jest ich doskonalenie. Sprawy te podjęto 
w minionym roku również w 
wych.

Wzmożona uwaga, jaką w tej 
kadencji przykłada się w Sej­
mie do tych problemów, ma 
istotne znaczenie z punktu wi­
dzenia demokracji socjalistycz­
nej.

Następuje rozszerzenie posel­
skiej kontroli również na sze­
roką dziedzinę tworzenia prze­
pisów resortowych, zwiększenie 
wpływu Sejmu na całą działal­
ność prawodawczą — nie tylko 
w dziedzinie wydawania ustaw. 
Konsekwentne powracanie w 
ostatnim okresie przez posłów 
do tej problematyki wspiera re­
alizację rządowego programu 
porządkowania prawa w na­
szym kraju. W tych sprawach 
dorobek lat 70-tych jest zna­
mienny: oznacza podniesienie 
rangi prawa i szacunku dla 
niego.

Niegdyś, przypomnijmy, nie­
doskonałością tzw. legislacji re­
sortowej była przede wszyst­
kim jej nadmierna obfitość. 
Różnych zarządzeń ministrów o 
charakterze ogólnym, okólników, 
instrukcji, wytycznych i innych 
aktów resortowych było przed 
dziesięcioleciem 89 tys. Stwa­
rzało to znaczne utrudnienia 
zarówno w pracy administracji 
terenowej jak i z punktu wi­
dzenia załatwiania swych spraw 
w urzędach przez przeciętnego 
obywatela. Podjęte więc zostały 
szerokie działania dla uporząd­
kowania i ograniczenia rozmia­
rów legislacji resortowej.

Warto m. in. wspomnieć o 
przeglądach mających na celu 
uchylenie aktów, które z róż­
nych przyczyn przestały być ak­
tualne i użyteczne; weryfikacji 
takiej resorty dokonują okre­
sowo co 2—3 lata. Efekty tego 
były wyraźne. Już np. w 1976 
r. stan liczbowy resortowych 
aktów prawnych zmniejszył się 
do ok. 19 tys.

Dalsze doskonalenie przepi­
sów resortowych oraz ograni­
czenie ich liczby do rzeczywi­
stych potrzeb legło u podstaw 
decyzji podjętej w połowie ub. 
roku przez Prezydium Rządu, 
w myśl której utworzony został 
rejestr aktów resortowych, a je­
go prowadzenie powierzono mi­
nistrowi sprawiedliwości.

tej uczelni. List z wyrazami 
uznania nadszedł również od 
ministra nauki. szkolnictwa 
wyższego i techniki — Janusza 
Górskiego. Depesze gratulacyj­
ne napłynęły od przedstawicie­
li licznych placówek zagranicz­
nych.

Udział w uroczystościach 
wziął ks. kardynał Stefan Wy­
szyński — prymas Polski.

Przybyli: kierownik Urzędu
do spraw Wyznań — min. Ka­
zimierz Kąkol. "wojewoda lu­
belski — Mieczysław Stępień i 
prezydent miasta Lublina — 
Longin Zieliński, przedstawicie­
le Episkopatu, Ministerstwa 
Nauki. Szkolnictwa Wyższego i 
Techniki, uczelni krajowych i 
zagranicznych.

Obecni byli szefowie i człon­
kowie szeregu placówek dyplo­
matycznych. akredytowani w 
Polsce. (PAP)

Zmarl Tadeusz Fijewski
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Urodzony 14 lipca 1911 r. w 
rodzinie robotniczej na warsza­
wskim Powiślu — po raz pier­
wszy stanął na scenie gdy miał 
lat 11, statystując w przedsta­
wieniu „Chorego z urojenia” 
Moliera w warszawskim Teat­
rze Polskim. Odtąd nie opu­
szczał już sceny, jako młodo­
ciany aktor występując w wielu 
teatrach warszawskich — pi. in. 
w Polskim i Ateneum oraz gra­
jąc w licznych filmach, a wśród 
nich w „Młodym lesie”.

W roku 1936 ukończył Państ­
wowy Instytut Sztuki Teatral­
nej. W czasie okupacji był 
więźniem obozów koncentracyj­
nych Oranienburg i Dachau, of­
lagu w Grossborn; brał udział 
w Powstaniu Warszawskim.

Po wojnie grał w teatrach: 
Narodowym, Współczesnym i 
Polskim. Stworzył na tych sce­
nach wiele wspaniałych kreacji 
dramatycznych i komediowych, 
spośród których wymienić trze­
ba przede wszystkim Chlestako- 
wa w „Rewizorze” Gogola, Go- 
go w „Czekając na Godota” 
Becketta, wuja Eugeniusza w 
„Tangu” Mrożka, Twardosza w 
„Dożywociu” Fredry, Pluszkina 
w „Martwych duszach” Gogola, 
Argona w „Chorym z urojenia” 
Moliera, ojca w „Intrydze i 
łości” Schillera, Kalmitę 
„Chłopcach” Grochowiaka.

Szerokiej publiczności w 
łym kraju znanj’ jest przede 
wszystkim ze swych ról w fil­
mie i telewizji. Ma w 
dorobku ponad 40 ról filmowych, 
m. in. w „Ulicy granicznej”, w 
„Nikodemie Dyzmie”, w cyklu 
„Pana Anatola”, w „Żołnierzu 
królowej Madagaskaru”, „Pętli”, 
w serialu „Chłopi", w „Nocach 
i dniach”. Grał też Rzeckiego 
w ekranizacji „Lalki”.

Często oglądaliśmy go również 
na ekranach telewizji. W osta­
tnią sobotę — 11 bm. — tv 
przypomniała „Notes” Skowroń­
skiego z jego świetną kreacją. 
Do ostatniej chwili występował

swym

Aktualnie obowiązuje 17 tys. 
aktów resortowych. W ciągu o- 
statnich dwóch lat ich liczba 
zmniejszyła się np. w Minister­
stwie Handlu Wewnętrznego i 
Usług z 496 do 310. w Minister­
stwie Administracji, Gospodar­
ki Terenowej i Ochrony Środo­
wiska — z 265 do 258, a w Mi­
nisterstwie Kultury i Sztuki — 
z 1006 do 464.

Zdaniem posłów, podobnie 
zresztą jak kompetentnych or­
ganów rządowych, zakres legis­
lacji resortowej jest jednak 
wciąż jeszcze zbyt duży w sto­
sunku do realnych potrzeb. Za­
chodzi też jak gdyby pewien 
związek między nadmierną ilo­
ścią obowiązujących branżowych 
aktów prawnych a złą jakością 
wielu wyrobów tej branży — 
na co zwracają uwagę posłowie 
powołując się np. na branżę 
skórzaną.

Podkreślają oni również ko­
nieczność zdecydowanego zapo­
biegania skłonnościom do two­
rzenia przez różne jednostki 
organizacyjne resortów włas- 

kompetencji legislacyj- 
Główny jednak nacisk

nych 
nych. 
kładą dziś posłowie na konie­
czność jakościowej poprawy 
przepisów.

Potwierdzają ten punkt wi­
dzenia wnioski Ministerstwa 
Sprawiedliwości. W prowadzo­
nym tam od lipca ub. roku re­
jestrze aktów resortowych od­
notowanych zostało dotychczas 
ok. 990 pozycji. Aż 29 proc, z 
nich zajmuje się głównie wy­
jaśnianiem i interpretacją prze­
pisów poprzednio wydanych.

Wskazuje to na nieprecyzyj­
ność przepisów zawartych w 
wyjaśnianych aktach, a także 
na brak zaufania niektórych re­
sortów do umiejętności doko­
nywania wykładni prawa przez 
bezpośrednich jego wykonaw­
ców. Zwraca uwagę i to, że nie 
zawsze uchylane są wszystkie 
przepisy, które stały się zbędne 
w świetle nowej regulacji, 
śród zarejestrowanych — 
23 proc, aktów zastępuje 
gulowania dotychczasowe.

Bliższa analiza wskazuje też, 
że w resortach niekiedy trak­
tuje się przepisy jako podsta­
wowy środek zarządzania. Nie­
raz bywa i tak, że resortowe 
akty prawne wydawane są dla 
załatwiania spraw szczegóło­
wych, o niskim stopniu powta­
rzalności, dla których bardziej 
odpowiedńie są inne środki od­
działywania, jak np. konkretne 
decyzje, szkolenie pracowników 
itp. Innym aspektem tego pro­
blemu jest zawężanie operatyw­
nej samodzielności organizacji 
gospodarczych.

W poselskiej dyskusji na te 
tematy zwraca się uwagę, 
niedowładu organizacyjnego w 
tej czy innej dziedzinie resor­
towej działalności nie zastąpi 
się wydawaniem rozporządzeń. 
Jest to w istocie sprawa stylu 
zarządzania. Niezbędna jest 
stała konfrontacja norm praw­
nych z wymogami życia. Po­
trzebna jest lepsza kontrola 
merytoryczna nad przepisami 
resortowymi. Przypadki bowiem 
wydawania przez resorty zarzą­
dzeń nie do końca przemyśla­
nych wpływają ujemnie na wy­
chowanie społeczne, i to nie 
tylko w dziedzinie podnoszenia 
kultury prawnej. Celowa była­
by szersza konsultacja resorto­
wych aktów prawnych wśród 

Spo- 
tylko 
ure-

że

na scenie, grając w Teatrze Pol­
skim m. in. Głuchowa w „Przy 
pełni księżyca” Szukszyna, 
Doolittle’a w „Pygmalionie” 
Shawa.

Tadeusz Fijewski odznaczony 
był m. in. Orderem Sztandaru 
Pracy II klasy, Krzyżem Ofi­
cerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Złotym Krzyżem Zasługi, 
Złotą Odznaką Honorową „Za 
zasługi dla Warszawy”. Był la­
ureatem nagrody I stopnia mi­
nistra kultury*  i sztuki za ca­
łokształt twórczości aktorskiej 
oraz Nagrody’ m. st. Warszawy. 

(PAP) 

Fot. R. Przcdworski(P) Na punkcie skupu w Czersku.

specjalistów z dziedzin, których 
dotyczą.

Istotną sprawą jest pełna syn­
chronizacja ustaw i związanych 
z nimi aktów wykonawczych. 
Resorty starają się dziś o bar­
dziej kompleksowe regulowanie 
poszczególnych dziedzin. Taki 
charakter miały np. akty wy­
konawcze do nowego prawa 
celnego, prawa budowlanego i 
prawa lokalowego. Akty wyko­
nawcze koncentrowały się zwła­
szcza na problemach doskona­
lenia gospodarki narodowej i 
stosunków pracy. Dotyczyły one 
m.in. gospodarowania artyku­
łami obrotu towarowego i za­
opatrzenia, spraw budownictwa, 
gospodarki wodnej, ubezpieczeń 
społecznych, rzemiosła.

Ciągle jednak jeszcze zdarza­
ją się sytuacje, iż akty wyko­
nawcze ukazują się ze znacz­
nym opóźnieniem. Powoduje to 
szkodliwy społecznie i gospo­
darczo stan, w którym obowią­
zują nowa ustawa i stare prze­
pisy wykonawcze. Wysunięta zo­
stała konkretna propozycja po­
selska — by przepisy wyko­
nawcze wydawane były nie 
później niż w 6 miesięcy po 
uchwaleniu ustawy.

Ważną rolę zarówno w udo­
skonalaniu projektów aktów u- 
stawodawczych, jak i podniesie­
niu poziomu pracy nad unor­
mowaniami prawnymi w resor­
tach odgrywa rada legislacyjna. 
Jak informowaliśmy — do Sej­
mu skierowany został ostatnio 
rządowy projekt ustawy o ja­
kości wyrobów, usług, robót i 
obiektów budowlanych. Warto 
też przy okazji wspomnieć o 
zaawansowanych pracach mię­
dzyresortowych nad projektem 
ustawy o przedsiębiorstwach 
państwowych. Szerokie znacze­
nie społeczne będzie miała pro­
jektowana ustawa o systemie 
edukacji narodowej.

W Sejmie podniesiono w tej 
kadencji potrzebę ustawowego 
uregulowania samego procesu i 
zasad tworzenia prawa. Ustawa 
taka uwzględniać ma nie tyl­
ko kwestie prawidłowej techni­
ki legislacyjnej, ale i zasady 
racjonalnego tworzenia środków 
prawnych niezbędnych do od­
powiedniego wpływania na sto­
sunki społeczne. Dodajmy, że 
prace nad jej projektem pro­
wadzone są w radzie legislacyj­
nej. (PAP)

Dobre plony w sadach Piaseczna i Góry Kalwarii

Informacja własna
(P) Ten rok dla sadowników największego w naszym wo­

jewództwie rejonu sadowniczego, okolic Piaseczna i Góry 
Kalwarii był bardzo ciężki. Wiosenne przymrozki, chłodne i 
deszczowe lato spowodowały zmniejszenie plonów w sadach 
czereśniowych i wiśniowych, mało było gruszek.

wszystkim jabłkom, 
roku tutejsze sady 

ponad jedną czwartą 
więcej, niż przed ro-

Jak nas informuje zastępca 
dyrektora Zakładu WSO w 
Piasecznie Jerzy Cudek, w 
tej chwili przekroczono już 
plan skupu owoców. Dobre 
wyniki skupu zawdzięcza się 
przede 
W tym 
dały o 
owoców 
kiem. Pogoda jednak spowo­
dowała, że jakość skupywa- 
nych owoców jest niższa. 
Jabłka są mniej wyrośnięte, 
uszkodzone, słabiej „wykoloro- 
wane”.

Dobry urodzaj trzeba też za­
wdzięczać umiejętnościom tutej­
szych 
wiem 
dużo.
częste deszcze powodowały 
niektórych przypadkach 
nieczność 
krotnego opryskiwania 
środkami 
wirusowym i grzybowym.

Jabłek jest więc dużo, 
inne owoce obrodziły znacznie 
słabiej. Zupełny klops jest z 
gruszkami. Praktycznie nie tra­
fiły one do punktów skupu, na 
plan 1000 ton zakupiono kilka­
set kilogramów. Niewiele lepiej 
było z czereśniami. Planowano 
skupić 600 ton, a producenci 
dostarczali 10 razy mniej. Dla

sadowników. Pracy bo- 
było w tym roku bardzo 
Wystarczy powiedzieć, że 

w 
ko- 

nawet dwudzie. ■ >- 
sadów 

przeciwko chorobom

ale

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
postępowa 
bliczna.

Wyrazy 
nowanego 
częściej i ____ „_______  ___
sobie znać w samej Republice 
Federalnej Niemiec. Przeciwko 
przedawnieniu wypowiadają się 
ostatnio, przy różnych okazjach, 
wybitni politycy i działacze 
RFN. Szczególnie dobitnie zajął 
stanowisko przewodniczący
frakcji SPD w zachodnionie- 
mieckim Bundestagu. Herbert 
Wehner, który wypowiedział się 
za zniesieniem przedawnienia 
zbrodni morderstwa, w tym i 
zbrodni hitlerowskich.

Uchylenia 
zbrodni 
również . ..
roboczego prawników socjalde­
mokratycznych Rudolf Wasser­
mann. prezes Sądu Krajowego w 
Brunszwiku.

„TRANS- 
Al. Kra-

sprzedaży 
samocho- 

San, 
Tatra,

" "" 1 i 1

Wyprzedaż samochodowych 
części zamiennych

(P) Porozumienie Terenowo- 
Branżowe Transportu Samocho­
dowego w Warszawie organizu­
je II już w tym roku giełdę 
samochodowych części zamien­
nych, dostarczonych przez 
przedsiębiorstwa i zakłady tran­
sportowe zgrupowane w Poro­
zumieniu Terenowo-Branżowym.

Giełda odbędzie się w dniach 
od 15 do 17 listopada br. w 
godzinach 9.00—14.00, w świet­
licy IV Oddziału Przedsiębior­
stwa Transportowo-Sprzętowe- 
go Budownictwa 
BUD” w Warszawie, 
kowska 61.

Oferowane są do 
części zamienne do 
dów: Star, Jelcz, Skoda, 
Lublin, Autosan, Żubr, 
MAZ, ZIŁ, IFA, Sachsenring, 
Pegaso. Żuk, Nysa. Warszawa, 
Wołga, Fiat, Robur oraz innych, 
w tym do ciągników i przyczep 
ciężarowych.

Wartość dostarczonych na 
giełdę części wynosi około 20 
min zł. Są one oferowane przez 
PKS. „TRANSBUD” STW, 
SPTHW i wiele innych przed­
siębiorstw i zakładów transpor­
tu samochodowego.

Części te pochodzą ze zbęd­
nych i nadmiernych zapasów 
magazynowych. Zapasów. tych 
nie można uniknąć, gdyż wiele 
elementów pozostaje w niektó­
rych przedsiębiorstwach z sa­
mochodów już nieużywanych 
lub przeznaczonych do kasacji. 
Są również części zakupione w 
zbyt dużych ilościach i nie zu­
żyte, które z kolei są poszuki­
wane przez niektóre jednostki 
transportowe. (x) 

skup przerósł zamie- 
zakupiono ich ponad

porównania trzy lata temu do 
punktów skupu trafiło 1200 ton 
tych owoców. Lepiej było ze 
śliwkami. Co prawda wygląd 
miały marny, ale prawie dwu­
krotnie 
rżenia.
3 tysiące.

Teraz jednak liczą się tylko 
jabłka. Do 11 stałych punktów 
skupu dostarcza się jabłka 
przeznaczone na eksport, bie­
żące dostawy rynkowe, dla 
załóg zakładów pracy. Część 
jabłek zakupionych i przezna­
czonych na zapasy zimowe 
przechowuje się w przechowal­
niach producentów. W tym ro­
ku po raz pierwszy wprowa­
dzono ten system gromadzenia 
zapasów. Daje on, w odróżnie­
niu od poprzedniego, rzeczywi­
ste zapasy. Dużo jabłek trafiło 
poprzez rady zakładowe do za­
łóg zakładów pracy z całego 
kraju. Marna jakość spowodo­
wała, że ponad 10 tys. ton o- 
woców zostało przeznaczone dla 
przemysłu przetwórczego.

Jednym z większych punktów 
skupu działających w rejonie 
Piaseczna i Góry Kalwarii jest 
hurtownia w Czersku. Co dzień 
sadownicy dostarczają tu ok. 
30 ton jabłek. Najpopularniej­
sze odmiany to, najmodniejszy 
wśród klientów sklepów McIntosh 

Malinowa i Landsberska.

Podzielamy ich stanowisko w 
sprawie nieprzedawnienia
zbrodni hitlerowskich, opierając 
się na -względach moralno-pra- 
wnych. Dramatycznie współ­
brzmią w tej kampanii głosy 
tych przedstawicieli opinii pub­
licznej RFN, których tytuł do 
protestu przeciwko przedawnie­
niu wypływa z ofiar, jakie po­
niosły ich rodziny w czasie fa­
szyzmu.

Wszystkie te głosy świadczą o 
dostrzeganiu w RFN niebezpie­
czeństwa i destrukcyjnych skut­
ków. jakie dla społeczeństwa 
tego kraju wywiera tolerancja 
wobec zbrodniarzy i nieprzezwv- 
ciężenie do końca hitlerowskiej 
przeszłości. Daję wyraz protes­
tom przeciwko prawnemu usank­
cjonowaniu współżycia w ra­
mach tej samej społeczności i 
na równych prawach ze spraw­
cami zbrodni hitlerowskich.

Uwypuklony więc zostaje wy­
miar społeczny, moralny i pra­
wny przedawnienia, który nie 
jest do pogodzenia z poczuciem 
sprawiedliwości cywilizowanych 
społeczeństw. Tym wyraźniej­
szego wymaga podkreślenia głos 
polskiej opinii publicznej, trak­
tujący przedawnienie jako 
sprzeczne z poczuciem prawo­
rządności i moralności. Jednym 
słowem: — nie ma i nie może 
być ani zapomnienia ani prze­
dawnienia hitlerowskich .zbrod­
ni wojennych i zbrodni prze­
ciwko ludzkości. (PAP)

W przyszłym roku
11 min m kw. mieszkań
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wznoszeniu nowych bloków o- 
siedli. I ona powinna być do­
starczona kombinatom do koń­
ca października br. Jak nas jed­
nak poinformowano w resorcie 
budownictwa, nie ma jeszcze 
dokumentacji — lub została ona 
przyjęta warunkowo — dla 
trzeciej części planowanych na 
przyszły rok mieszkań.

Opóźnienia w przekazywaniu 
terenów pod zabudowę i doku­
mentacji budzą obawę, że w 
1979 r. znów wystąpią kłopoty 
z rytmicznym wykonywaniem 
zadań „mieszkaniówki”, że 
znów dla wykonania planu 
trzeba będzie wbrew technolo­
gii skracać normatywne cykle 
budowy, co powoduje dezorga­
nizację roboty i systemu zaopa­
trzenia, zwiększa koszty i po­
garsza jakość wykonania. Po­
winni to wziąć pod uwagę 
wszyscy odpowiedzialni za przy­
gotowanie inwestycji i dołożyć 
starań, by nadrobić istniejące 
opóźnienia. (a)

Jabłka — mówi nam kierownik 
hurtowni Antoni Wójcik — są ład­
ne, choć nie tak dobrej jakości 
jak w normalnych latach bywa. 
Zeszpecił je m. in. grad, który 
w tych okolicach spadl dwu­
krotnie. Znać też skutek cho­
rób, choć w sklepach tego nie 
widać, gdyż owoce ze śladami 
przebytych chorób kieruje się 
tylko do przetwórstwa przemy­
słowego. Rok był ciężki, ale 
praca włożona w uchronienie 
sadów dała efekt. Wiele jabłek 
skupowanych w Czersku trafia 
do sklepów w całym kraju. 
Przyjeżdżają tu samochody m. 
in. z Gdańska, Lubina, Leszna, 
Wałbrzycha, Legnicy, choć pier­
wszeństwo mają oczywiście na­
bywcy z woj. stołecznego, (mp)

Śmierć w płomieniach
Informacja własna

(P) Podczas pożaru budynku 
mieszkalnego w Świebodzicach 
śmierć w płomieniach poniósł 
17-letni Henryk Skoczylas. Cięż­
kich poparzeń doznali: 48-letnia 
Janina, 50-letni Stefan, 16-letni 
Andrzej. 13-letnia Małgorzata i 
15-letnia Stefania 'Skoczylasowie.

Od niewyłączonego 
elektrycznego 
mieszkania w 
romskiego ' 6 
płomieniach 
Wiktoria Syda. (CAD)

grzejnika 
powstał pożar 

domu przy ul. Że- 
w Sosnowcu. W 
zginęła 85-letnia

HURRRAPORTY
KIELCE. W „Echu Dnia” 

czytamy: „Z informacji u- 
dzielonych nam w Rejono­
wym Przedsiębiorstwie Gos­
podarki Mieszkaniowej wy­
nika, że remonty przebiega­
ją zgodnie z harmonogra­
mem... Z dokum-ntów wyło­
nił się obraz optymistyczny. 
Szkoda tylko, że nieprawdzi- 
wy. Rzeczywistość wygląda 
inaczej”.

RUCH KOŁOWATY
KIELCE. Fragment publi­

kacji „Słowa Ludu”: „Usta­
lono odgórnie, że Kieleckie 
i Radomskie ma dostarczyć 
kilkadziesiąt tysięcy ton zie­
mniaków do Krakowa, Ło­
dzi, na Śląsk. Kawalkady 
ciężkich składóio jadą więc 
w tamte rejony po to, by 
dowiedzieć się na miejscu, 
iż łodzianom akwat bardziej 
odpowiadają ziemniaki z sie. 
radzkiego. czy skierniewic­
kiego, zaś katowiczanom z 
częstochowskiego i opolskie-

MY, WSPUPIROWCY!
WROCŁAW. Przyczynek 

do skrótomanii — tytuł z 
„Gazety Robotniczej”: „Mó­
wi kierownik Działu Orga­
nizacji WSPUPiR”.

ZET-ES
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Krajobraz Żuław (2) LESZEK BĘDKOWSKI 
JACEK MOJKOWSKI ZA WASZA WBINOSCI NASZA

Codzienność normalnej pracy
WODA po pas, trzciny prze­

rastające człowieka, ko­
mary, myszy, zjadające w mig 

plony, odór rozkładających 
się ryb, choroby — a przecież 
ludzie wytrwali. Przyjeżdżali 
na Żuławy bez dobytku. Ko­
nie dostali na miejscu — naj­
częściej z UNRA, maszyny zaś 
wydobywali z bagna lub kle­
cili sami. Talca była specyfika 
Żuław. Ale gdy dodać do te­
go inne, 'charakterystyczne 
dla ziem odzyskanych zja­
wiska — rozwinięty na wiel­
ką skalę szaber,'nieustabilizo­
waną władzę, brak jednozna­
cznych przepisów, widać jas­
no, że przywrócenie Żuław o- 
kupiono ogromnym wysił­
kiem.

Co kierowało ludźmi, którzy 
trafili na Żuławy?

Ziemia obiecana

Wielka imigracja ludności w 
pierwszych miesiącach po woj- ; 
nie nabrała posmaku żywiołu. *

•) Henryk Jabłoński — „Mię­
dzynarodowe znaczenie polskich 
walk narodowowyzwoleńczych 
XVIII i XIX w.” PWN r. 1978 
(nakład 2300 egz.).

Z tamtych lat zachowały się nieliczne zdjęcia. Czesław Plewa 
przechował kilka z nich, nazwisk osadników już nie pamięta...
Mało kto w głębi kraju wie­
dział wówczas o wodzie na Żu­
ławach. O tym więc, kto zna­
lazł się w delcie Wisły, decy­
dował po prostu przypadek.

Nie ukrywa .tego zresztą 
Franciszek Sarnik, jeden z pio­
nierów odwadniania. Podobnie 
twierdzi wielu innych .osadni­
ków. Na przykład Hieronim Du­
dek, który najpierw osiedlił się 
w Olsztyńskiem i chociaż cała 
rodzina znalazła tam gospodar­
stwo, on próbował szukać 
szczęścia dalej na Zachodzie. 
Tak trafił na Żuławy.

Zdarzało się również, że lu­
dzie z centralnej Polski rusza­
li na Żuławy jako „zwiadow­
cy”. Zrażeni trudnościami wra­
cali. Czy zatem pozostanie na 
tych ziemiach można wytłuma­
czyć tylko przypadkiem? Ziemi 
było wtedy w Polsce w bród. 
Dlaczego więc osiedli w delcie 
Wisły, gdy mieli okazję poje­
chać gdzie indziej?

Szukać szczęścia mógł bowiem 
tylko ten, kto w razie niepo­
wodzenia miał do czego wró­
cić. Tymczasem na Żuławy tra­
fiała biedota z przeludnionej 
Kielecczyzny i Lubelskiego o- 
raz repatrianci z ZSRR. Całymi 
wsiami ruszali na północ nęce­
ni wizją ziemi obiecanej. Znaj­
dowali ją koło Malborka lub 
przynajmniej obietnicę takiej 
samej, po rychłym osuszeniu 
Żuław.

Mieczysław Szpinek, który 
wyprowadził 25 maja 1945 r. z 
Czachowa, w Kieleckiem. 50-o- 
sobową grupę osadników wspo­
mina: ..Minęło już południe i 
ciekawość nasza rosła z każdą 
godziną. Co to będzie za zie­
mia, za tą górą po drugiej

ze stołu Boutałeweuo
MMII IIIIII I I III IllllifflrJSi

Stanisław I Grzelecki

Granice kłamstwa
JUŻ się chyba zatarło w 

pamięci ludzi wspomnie­
nie paniki, która ogarnęła 
wielkie masy mieszkańców 
USA, kiedy radio amerykań­
skie, przerywając ustalony 
program, podało wiadomość o 
lądowaniu wyprawy Marsjan 
na Ziemi. Forma przekazania 
tej wiadomości była tak su­
gestywna, że ludzie uwie­
rzyli w jej treść. Technika 
przekazu radiowego sprawiła, 
iż w tej samej chwili miliony 
ludzi odczuły niepokój i za­
grożenie. Kiedy w milionach 
domów amerykańskich usły­
szano komunikat o niezwyk­
łym wydarzeniu, nikt nie 
wątpił o jego prawdziwości. 
Przecież ów komunikat poda­
ło radio, a radio to urządze­
nie techniczne służące do 
przekazywania informacji.

Orson Welles, autor owego 
słuchowiska radiowego, które 
miliony ludzi wprowadziło w 
stan paniki, wykorzystał zau­
fanie ludzi do techniki. Rów­
nocześnie swoim słuchowis­
kiem dowiódł — choć nie to 
było jego zamiarem — jak 
łatwo przy pomocy techniki 
przekazu zmistyfikować ludzi, 

stronie Wisły? Ta góra to był 
wał. który chronił dalszy teren 
przed zalaniem wodą na wios­
nę. Z wału tego widzieliśmy ol­
brzymią równinę, na której ca­
łe łany były albo żółte, albo 
zielone. Zabudowania w tej so­
czystej zieleni wyglądały jak 
czerwone muchomory. Widok 
był tak piękny, że ludzie prze­
stali rozmawiać. Schodzili z wa­
łu wolniutko, zatopieni w myś­
lach, z oczami wpatrzonymi w 
ten cudowny dywan przyrody. 
Po zejściu z wału nasza grupa 
weszła w nole. Ludzie brali 
ziemię do rąk, ugniatali jak cia­
sto, wąchali i niektórzy chowa­
li do kieszeni. To nie nasze 
piaski...”.

Byli jednak i tacy, jak Anto­
ni Banaszkiewicz, który o Żu­
ławach dowiedział się jeszcze w 
czasie wojny od Polaka spod 
Gdańska i po wyzwoleniu wie­
dział już dokąd ma jechać. Zna­
jąc wartość ziemi, gotowy był 
znieść wszelkie trudy.

Gdy urodziły się pierwsze 
plony, leosze niż gdzie indziej, 
wieść o tym przyciągała coraz 
liczniejsze rzesze osadników. 
Rozparcelov.’ywali oni gospodar­

stwa, które wciąż jeszcze kry­
ła woda.

Marcin Kostuś, repatriant, u- 
słyszał o urodzajnych Żuła­
wach dopiero w_ 1947 r., gdy 
już dwa lata uprawiał ziemię 
w Rzeszowskiem. Bez wahania 
rzucił gospodarkę i zaryzyko­
wał jazdę w nieznane

Ziemia odzyskana
Chyba nie da się odtworzyć 

dziś wszystkich motywów, któ­
re przygnały ludzi na Żuławy 
i kazały im tam zostać; wszy­
stkich powodów, dla których 
zamieszkiwali w domach bez o-

...to zapewne brygada z jakiegoś majątku państwowego z terenów już osuszonych.

kazać im uwierzyć w to, cze­
go nie ma.

W wiele lat później, kiedy 
już upowszechniła się telewi­
zja, ludzie nie musieli wie­
rzyć tylko w to, co słyszą, 
mogli boiviem własnymi ocza­
mi oglądać to, o czym ich 
informowano. I wówczas te­
lewizja przekazała informa­
cję o spacerze Armstronga 
po powierzchni Księżyca. Mi­
liony ludzi w tej samej chwi­
li słuchały informacji o lądo­
waniu na Księżycu i oglądały 
obraz tego wydarzenia.

Cóż się jednak okazało? 
Oto ludzie w USA, w kraju, 
w którym życie ludzkie nasy­
cone jest techniką, człowiek 
jest tak nią otoczony, tak 
szeroko na co dzień z jej us­
ług korzysta, że coraz częś­
ciej występują sytuacje, kie­
dy staje się on od techniki 
zależny, nawet, chwilami, jej 
podporządkowany, otóż lu­
dzie w USA zaczęli się za­
stanawiać, nie tyle nad tym, 
co jest prawdą przekazywaną 
przez techniczne środki ma­
sowego przekazu, ile nad tym, 
co może być kłamstwem.
, Ponoć do dziś jeszcze spora 
liczba Amerykanów po pros­

kien i drzwi i sami ciągnęli 
pługi. Nietypowa warunki po­
wodowały, że ludzie postępowa­
li według zasad, których pojąć 
częstokroć nie jesteśmy w sta­
nie.

Odzywały się w nich cechy 
szczególne. Tego, kto z trudem 
zdobył ziemię, wszelka groźba 
utwierdzała tylko w przekona­
niu, że jej nie opuści. W lu­
dziach rosła hardość, zawzię­
tość.

W uporze trzymała osadni­
ków ambicja i przekora. Właś­
ciwe tym, którzy wcześniej od­
wadniali te tereny. Za wszelką 
cenę przeciwstawiano się złośli­
wościom natury i samych ludzi. 
Oto jeden z osadników, by ocalić 
zagrożone plony przeniósł na 
własnych plecach w ciągu jedne­
go dnia 1600 1 preparatu i sprys­
kał nim 2 ha pola. Innemu woda 
zalała dopiero co odbudowane go­
spodarstwo, gdy wał rozkopali 
sabotażyści. Mógł wynieść się 
gdzie indziej, mimo to został i 
doczekał ponownego osuszenia.

Czasy pionierskie wyzwalały 
też w ludziach fantazję i bra­
wurę.

Ludzie w’ysłani na Żuławy 
przez urzędy, partie i stronnic­
twa, mieli organizować władzę, 
dbać o bezpieczeństwo osadni­
ków, zakładać sklepy, szkoły. 
Przyjeżdżali z obowiązku lub 
wiary. Na miejscu musieli sta­
wić czoła hochsztaplerom i sza­
brownikom. W tej sytuacji nie 
mogło się obejść bez konfliktów.

Stefan Sobierański, jako wójt 
Starego Pola wzywał w*  1945 r. 
marynarzy, by obronili wieś 
przed uzbrojonymi bandami, 
które rekwirowały osadnikom 
ich szczupły dobytek. Od tego 
czasu główna ulica Starego Po­
la nosi imię Marynarki Wojen­
nej. Później został kierowni­
kiem szkoły, a ściślej — jej ru­
in. Sam jeździł po okolicy w 
poszukiwaniu ławek. Konie 
szły po brzuchy w wodzie, a o- 
rientację w terenie umożliwia­
ły jedynie szpalery drzew. Kie­
ruje tą szkołą zresztą do dziś. 
Tamte lata wsnomina jako nie­
bywały wybuch patriotyzmu, 
który ułatwiał odbudowę całe­
go kraju.

Z czasem, na ratunek Żuław 
wezwano fachowców od inży­
nierii wodnej z całego kraju. 
Powiada się nawet. że dzisiaj 
wszyscy, którzy coś znaczą w 
Polsce w dziedzinie melioracji 
„przetarli się” właśnie o powo­
jenne Żuławy. Wtedy byli to 
ludzie młodsi, świeżo po stu­
diach, na ogół nieźle wykształ­
ceni, ale specyfikę robót na te- 
reTrach depresyjnych znali je­
dynie z podręczników. Więc 
kiedy stanęli po raz pierwszy 
nad „morzem żuławskim” i zle­
cono im krótko i węzłowato — 
wypompować wodę, sprawa 
nabrała cech nierealnej science 
fiction. Na pomoc zagranicznych 
ekspertów nie można było wte- 

I dy liczyć.
Brak dokumentacji systemu 

I wodnego delty Wisły pogłębiał

tu nie wierzy w ów spacer 
Armstronga po powierzchni 
Księżyca. W ich kraju wy­
doskonalona technika zbyt 
często służy i kłamstwu, i 
mistyfikacji, i nawet działa­
niom zbrodniczym. To prze- 
■cież technika umożliwiła po­
wstanie afery Watergate, to 
także technika pozwoliła 
przedłużać wojnę w Wietna­
mie. Technika, która na każ­
dym kroku tak ułatwia życie 
codzienne, ale która — gdy 
znajdzie się w niekontrolo­
wanych rękach — może stać 
się narzędziem powszechnego 
zagrożenia oraz narzędziem 
manipulowania świadomością 
i uczuciami mas.

Norman Mailer w wielkim 
reportażu, zatytułowanym 
„Na podbój Księżyca” (książ­
ka ukazała się i w polskim 
tłumaczeniu), poświęconym 
wyprawom na Księżyc, wy­
suwa sugestię, iż wszystko to, 
co działo się na Księżycu, 
można było sfilmować na 

-Ziemi i — przy zręcznym 
montażu oraz odpowiednich 
chwytach technicznych — po­
kazać ludziom, jako obraz 
autentycznych wydarzeń w 
kosmosie. 

trudności. Z mozołem rozszyf­
rowywano łamigłówkę rowów i 
kanałów pozostawionych w 
spadku przez niemieckich me- 
liorantów. W ciągu paru miesię­
cy problem został „złamany”. 
Dzisiaj, inż. Kazimierz Cebulak 
z gdańskiego „Wod-Melu” uwa­
ża, że to wojna nauczyła ludzi 
twardości i tego samego wyma­
gały Żuławy. Walka trwała tam 
przecież do roku 48, tyle że wro­
giem była już tylko przyroda. A 
rolnik Plewa dorzuca: budować 
trzeba było wszędzie, znaleźliśmy 
się tu i tu nam przyszło robić.

Ziemia okiełznana

Trzy powojenne lata były na 
Żuławach sitem, które przesia­
ło osadników. Ci, co się oparli 
tej twardej selekcji zaczęli za­
kładać spółdzielnie „Samopomo­
cy Chłopskiej”, sklepy, mleczar­
nie, szkoły. Ruszyły pociągi, 
poreperowano drogi. Czasy pio­
nierskie mijały, a ludzie zaczę­
li wypominać sobie swoje da­
wne pochodzenie. Wyzywali się 
od „galonów”, „pilorzy”, „bo­
sych Antków”, „parasoli”, „po- 
morzaków” i „krzyżaków”.

Pamięta te czasy p. Idzikows­
ki, mistrz kominiarski z Nowe­
go Dworu Gdańskiego. Na Żu­
ławach znalazł się dopiero 
przed 20 laty, ale że każdy ma 
jakiś komin, to i okazji do po­
znania ludzi było wiele. Idzi­
kowski powiada, że „dzielnico­
we” swary trwały tak długo, 
dopóki nie narodziło się pierw­
sze żuławskie pokolenie, które 
dało początek jednolitej spo­
łeczności.

Ma ono to do siebie, że jest 
obciążone psychozą tymczaso­
wości. Rodzice doświadczeni 
jeszcze na własnej skórze, że 
mieszkać poniżej poziomu mo­
rza to zależeć od jakości wa­
łów. Pracowali wiedząc, że za 
plecami zawsze mają wodę. I 
pewnie tylko przywiązanie do 
ziemi tłumiło w nich lęk.

Idzikowski zwraca nam uwa­
gę na rosnące wokół nowe do­
my. Ludzie już nigdzie dalej 
się nie wybierają. Zaczynają się 
utożsamiać z Żuławami, nawet 
ci, którzy większą część życia 
spędzili gdzie indziej. W Łajsku 
żyje podobno człowiek, który w 
swych wierszach opiewa uroki 
ziemi między Wisłą a Nogatem. 
Rozkochał się w niej także I- 
dzikowski, który od momentu 
kiedy tu przybył zbiera ekspo­
naty dla dwóch muzeów po­
święconych historii i kulturze 
Żuław: w Gdańsku i Kmiecinie.

Dziś, niektórzy ludzie z Żu­
ław uważają to swoje dawne 
siedzenie po pas w wodzie za 
naiwny fanatyzm. Ale być 
może dzięki niemu ta gigan­
tyczna robota przywracania 
ziemi życiu nabrała posmaku 
realności. Żaden z tych ludzi 
nie uważa się za bohatera. 
Niezwykłość wszystkiego co 
czyniono spowszedniała w co­
dzienności normalnej pracy.

Na nasze ekrany wejdzie 
w tych dniach amerykański 
film „Koziorożec-1”. Zrealizo­
wał go mało znany i wcale 
nie wybitny reżyser nazwis­
kiem Peter Hyams. W USA 
film ten stał się jednym z 
największych sukcesów kaso­
wych. Jego realizacja pod 
względem intelektualnym i 
dramaturgicznym nie jest 
najwyższej próby, ale jego 
walory widowiskowe są nie­
zaprzeczone. Sceneria wy­
strzelenia statku kosmicznego 
na Marsa jest znakomita, ale 
już podobne rzeczy widzieliś­
my nie raz tak w filmie, jak 
w telewizji. Już nie raz od­
bywaliśmy, dzięki technice 
filmowania, podróże kosmicz­
ne we wnętrzu statków ra­
kietowych, znamy już wiele 
skomplikowanych urządzeń, 
ten cały świat komputerów, 
przekaźników, automatycz- 
nych czujników, ■ absolutnie 
bezpiecznych skafandrów, no 
i ludzi, którzy tym wszystkim 
kierują, tym wszystkim się 
posługują, jak najzwyklejszy­
mi narzędziami. Wierzymy w 
prawdziwość tego wszystkie­
go, ponieważ wierny, że kres 
ludzkich możliwości w dzie­
dzinie rozwijania usłużnej i 
niezawodnej techniki jest 
jeszcze daleki.

O wiele więcej emocji do­
starcza nam w tym filmie 
fantastyczny, zapierający dech 
w piersi pościg dwóch śmig­
łowców za samolotem. Ale 
samolot, stary i brudny, piło-

DWUNASTĄ rocznicę wy- 
’ buchu powstania stycznio­

wego odbył się w Londynie 
wiec, któremu przewodniczył 
Walery Wróblewski. Prze­
mawiający na tym wiecu Ka­
rol Marks powiedział m.in.:

„...Główna przyczyna sympa­
tii klasy robotniczej do Polski 
jest następująca: Polska jest 
nie tylko jedynym narodem 
czysto słowiańskim, ale także 
jedynym w Europie, który ja­
ko żołnierz kosmopolityczny 
służył i służy rewolucji. Pola­
cy walczyli za niepodległość A- 
meryki; polskie legiony biły 
się pod sztandarem pierwszej 
Rzeczypospolitej Francuskiej; 
skutkiem powstania 1830 r. nie 
mógł mieć miejsca najazd na 
Francję, który wykonać mieli 
nieprzyjaciele Polski: 1846 ro­
ku w Krakowie Polska zatknę­
ła pierwsza sztandar rewolucji 
socjalnej; 1848 r. Polska bierze 
czynny udział w walkach rewo­
lucyjnych na Węgrzech, w Niem­
czech i Włoszech; 1871 r. Polska
daje Komunie Paryskiej najle­
pszych wodzów i bohaterskich 
żołnierzy”. Kończąc zaś swoje 
przemówienie stwierdził: Nie­
mieckie Stowarzyszenie Robot­
ników .... wie. iż polski chłop,
robotnik i każdy interesem oso­
bistym nie zaślepiony Polak 
czuć musi, iż Polska w Euro­
pie ma i mieć może tylko jed­
nego sprzymierzeńca, a miano­
wicie klasę roboczą. Niecn ży­
je Polska!”... Nawiązał do tego 
Engels mówiąc: „Polska nie ma 
innego wyboru, jak tylko być 
rewolucyjna lub zginąć”...

Prof, dr Henryk jabłoński 
w wydanej ostatnio książce: 
„Międzynarodowe znaczenie 
polskich walk narodowowyz­
woleńczych XVIII i XIX 
w.” ♦) zawarł nie tylko synte­
zę wiedzy mieszczącą się w 
temacie rozprawy, ale do­
wiódł, iż powyżej zacytowa­
ne stwierdzenia twórcy „Ka­
pitału!’ o postawach i losach 
Polaków przewijały się w na­
szym narodowym posłannict­
wie wtedy właśnie, gdy nie 
było nas na mapie Europy. 
Nie granice państwowe wyz­
naczały ramy naszej działal­
ności lecz historyczny los Po­
laków, przejawiające się w 
każdym pokoleniu dążenie do 
wyzwolenia narodowego i spo­
łecznego, umiłowanie wolnoś­
ci, współczucie i czynny u- 
dział w obronie tych, którzy 
jak Polska i Polacy skazani 
byli na istnienie w okowach 
ucisku, gwałtu i narodowo- 
państwowej niewoli.

Analizując wnikliwie mię­
dzynarodowe znaczenie polskich 
walk narodowowyzwoleńczych 
XVIII i XIX wieku prof. H. 
Jabłoński dowodzi. iż tzw. 
sprawa" polska' w ciągu dwóch 
wieków to nie tylko kwestia 
naukowa podnoszona przez hi­
storyków w uczonych rozpra­
wach. To istotny i realny wó­
wczas problem, mający kapital­
ne znaczenie i dla ugruntowa­
nia się w Europie nowych war­
tości społecznych. państwo­
wych nawet, i dla rozszerzenia 
zasięgu ruchów i walk wyzwo­
leńczych, i dla realizacji postę­
powych reform, przede wszyst­
kim zaś tworzenia sie od poło­
wy XIX wieku świadomego 
swej siły i potęgi ruchu robot­
niczego. jednoczącego siły po­
stępowe w Europie przeciwko 
tyranii, przemocy, wyzyskowi, 
bezprawiu...

Autor z całą ostrością ukazu­
je m.in. zamazywanie przez hi­
storyków burżuazyjnych najis­
totniejszych cech polskiego pro­
cesu historycznego, ukrywanie 
klasowych treści powstań i — 
co najważniejsze — ukrywanie 
ścisłego związku istniejącego 
miedzy niepodległością Polski a 
Rewolucja Październikową.

Prof. Henryk Jabłoński nisze 
m.in. „... Niewiązanie dziejów 
polskich walk narodowowyzwo­
leńczych i ich międzynarodo­
wego znaczenia z całokształtem 
współczesnej im historii Euro­
py powodowało też, że ich o- 
cena musiala być zniekształco­
na, że musiała zagubić się hie-

tuje sam Ted Savalas, Ko- 
jak, któremu się wszystko u- 
daje, więc i w prawdziwość 
tego pościgu wierzymy, nie 
myśląc, iż ten obraz powstał 
dzięki chwytom technicznym, 
zręczności kaskaderów i u- 
miejętnemu montażowi.

To, co w tym filmie jest 
fascynujące, niezależnie od 
walorów widowiskowych i nie 
najlepszej realizacji, to właś­
nie owa refleksja na temat 
granic kłamstwa w manipu­
lowaniu świadomością mas, 
które, tak jak masy amery­
kańskie, poddawane są dyk­
taturze środków masowego 
przekazu, dyktaturze techniki.

Od bez mała trzech czwar­
tych wieku kino jest sztuką 
iluzji, która jednak coraz 
częściej ustępuje głosowi pra­
wdy, przynajmniej na znacz­
nym obszarze świata. Od kil­
kunastu lat zaledwie telewi­
zja jest techniką służącą 
przede wszystkim przekazy­
waniu informacji. O w film 
amerykański — „Koziorożec- 
1” — nasuwa refleksję, iż 
nader łatwo mogłaby ona stać 
się narzędziem mistyfikacji. 
Przede wszystkim w takim 
kraju, jak USA, którego ob­
szar, specyficzny charakter 
więzi międzyludzkich oraz 
rozwój techniki umożliwiają 
takie masowe reakcje, jak 
wspomniana na wstępie pa­
nika wywołana zręcznie skon­
struowanym słuchowiskiem 
radiowym. 

rarchia poszczególnych zjawisk. 
Stąd pochodziło np. zbagateli­
zowanie przez historyków bur­
żuazyjnych doniosłej roli roku 
1846 w naszych, i nie tylko na­
szych dziejach. Prowadziło to 
wreszcie do zniekształcenia ob­
razu międzynarodowych powią­
zań powstania styczniowego i 
całej dalszej historii naszego 
narodu...

...Dziś, w Polsce Ludowej na­
wiązujemy do najszczytniej­
szych tradycji narodu, których 
nasz ustrój społeczny, będący 
ukoronowaniem całego dotych­
czasowego procesu historyczne­
go, jest prawym spadkobierca. 
I dlatego historycy nasi tak 
wielką wagę przywiązują do 
badań tych wszystkich zjawisk 
narodowej przeszłości, które o- 
kreślić pozwalają drogę, jaka 
wiodła do pełnej niepodległości 
i suwerenności ludu polskie­
go-

HENRYK JABŁOŃSKI

MIĘDZYNARODOWE 
ZNACZENIE 

POLSKICH WALK 
NARODOWOWYZWOLEŃCZYCH 

XVIII i XIX w.

W JASNYM, logicznym wy­
wodzie prof. Henryk Ja­

błoński prostuje błędne nie­
kiedy interpretacje -history­
cznych wydarzeń, wskazuje 
na ścisłe powiązanie powstań 
polskich z ogólną -sytuacją W 
Europie, na ich nie tylko na­
rodowy, ale i społeczny cha­
rakter, wreszcie na rolę jaką 
w ówczesnej Europie i w 
świecie odegrali ci najwier­
niejsi synowie ziemi polskiej, 
którzy gdzie indziej uczestni­
czyli w walce o wolność na­
rodową i społeczną, szerzyli 
postępowe myśli i idee, upo­
wszechniali najwybitniejsze 
walory naszej narodowej kul­
tury. Nie zawsze podobało 
się to „rządom”, ale dla „lu­
dów” „sprawa polska” zaw­
sze była symbolem tego co 
postępowe, światłe, słuszne, 
co warte jest ofiary, nawet 
najwyższej. Przykład Po’skii 
Polaków pociągał innych, co 
— zrozumiałe — „rządom” 
przysparzało kłopotów bez li­
ku, zmieniając niejednokrot­
nie wcześniejsze ich plany i 
zamierzenia aneksji innych 
państw i narodów .

W takich rozdziałach, jak: 
„Sprawa polska”. „Jeszcze Pol­
ska nie zginęła”. ..Powstanie li­
stopadowe”, „Wielka Emigra­
cja”, „Historyczny przełom”, 
„Powstanie styczniowe i I Mię­
dzynarodówka” — prof. Hen­
ryk Jabłoński przedstawia ogro­
mny ładunek intelektualnych 
treści historycznych, jakże wa­
żnych i niezbędnych do zro­
zumienia losów Polski i Pola­
ków. Z wywodów autora wy­
nika klarownie, że nie tylko ce­
nimy wolność, równość i bra­
terstwo. ale potrafimy o te war­
tości równie ofiarnie walczyć 
i zwyciężać.

Oto np. tylko próba zapre­
zentowania rozważań autora na 
temat skutków powstania sty­
czniowego:

.... Już zespolenie działania re­
wolucjonistów polskich i ro­
syjskich w konspiracji przed- 
powstaniowej i naśtępnie u- 
dział ochotników cudzoziems­
kich: Rosjan. Ukraińców, Fran­
cuzów. Niemców, Włochów, Wę­
grów i jn. w polskich oddzia­
łach powstańczych, wreszcie 
szeroki zasięg powstania na 
wschodnich ziemiach dawnej 
Rzeczypospolitej — stawały się 
widomym dowodem, że stare 
hasło polskich bojowników o 
wyzwolenie — „Za waszą i na­
szą wolność”, wciąż jest żywot­
ne. choć nabrało nowej treści 
społecznej. Raz jeszcze w spo­
sób dobitny potwierdzała się 
słuszność orientacji na „ludy”, a 
nie na „rządy”, co w ówczes­
nej konkretnej sytuacji ozna­
czało sojusz z siłami rewolucji 
społecznej przeciw wszelkim si­
łom wstecznym, w rzędzie któ­
rych stawała tak niedawno je­
szcze rewolucyjna burżuazja. 
Droga przyszłego wyzwolenia 
Polski była — mimo doraźnej 
kieski — pewna i wytknięta 
■wyraźnie...

...Wydaje się jednali, że naj­
bardziej w skali międzynarodo­
wej doniosłe było to. że mimo 
swoich braków i błędów, mimo 
niepowodzenia w osiągnięciu 
celu głównego i bezpośredniego, 
powstanie 1863—1864 r, spełni- 

lo w dziejach ruchu robotnicze­
go bardzo doniosłą rolę dla je­
go konsolidacji i skrystalizo­
wania sie jego oblicza politycz­
nego. Ujawniło sie to zarówno 
w obrębie poszczególnych kra­
jów. jak i w sensie ogólniej­
szym. Wystarczy przypomnieć 
takie znane fakty, jak wpływ 
powstania na wzrost akt.ywno- 
ści proletariatu angielskiego czy 
też przyspieszenie procesu wy­
zwalania sie proletariatu fran­
cuskiego z politycznego patro­
natu burżuazji i drobnomiesz­
czaństwa. Nie na tych jednak, 
ważnych, ale bądź co bądź o- 
graniczonych wpływach, koń­
czyła się rola powstania 1863 r, 
w rozwoju ruchu robotniczego.

Właśnie na skutek wybuchu 
powstania i w związku z po­
trzebą udzielenia mu pomocy 
zaistniała konieczność ściślej­
szego porozumienia miedzy or­
ganizacjami poszczególnych kra­

jów. Zbiórki, podejmowane z 
inicjatywy Marksa na rzecz 
walczących w Polsce, uaktyw­
niły . robotników politycznie i 
podniosły temperature walki. 
Obserwować też możemy, jak 
stopniowo, w związku z dysku­
sjami na temat Polski, dojrze­
wa — w wyniku dotychczaso­
wego rozwoju ruchu robotni­
czego — sprawa jego organi­
zacji międzynarodowej. Sprawę 
te podniesiono na wiecu zorga­
nizowanym 22 lipca 1863 r. w 
Londynie przy współudziale ro­
botników francuskich. W 1864 
roku prace w tym zakresie posu­
wają sie dalej, aż wreszcie je­
den z wieców’ na rzecz Polski 
przekształcił sie w organizacyj­
ne zebranie I Międzynarodów’- 
ki...”

KOŃCZY zaś swoje rozwa­
żania prof. Henryk Jabłoń­
ski stwierdzeniem:

„... W nowych warunkach na­
dal nie traciło aktualności sta­
re hasło polskie: „Za waszą 
wolność i naszą!”, a rewolu­
cyjne lata 1905—1907 potwier­
dziły wymownie, że polski pro­
letariat umie stanąć w pierw­
szych szeregach bojowników’ o 
postęp, ramie w ramie z ro­
botnikami Rosji. Klasa robotni­
cza Łodzi. Warszawy. Zagłębia, 
Białegostoku i wielu miast i o- 
siedli polskich udow’odnila wó­
wczas bezspornie, że to ona 
właśnie jest spadkobierczynią 
wspaniałych tradycji polskich 
bojowników o wolność XVIII i 
XIX w, że to ona właśnie wpisu­
je nowe karty do złotej księgi 
polskiego wkładu w dzieje świa­
ta.

Nie skąpił też uznania „bo­
haterskiemu proletariatowi bo­
haterskiej Polski” Włodzimierz 
Lenin, podkreślając niejedno­
krotnie, że klasa robotnicza 
Królestwa daje „nie tylko no­
we wzory rewolucyjnego entu­
zjazmu i bohaterstwa, lecz i 
wyższe formy walki”.

Włączając się zaś jak najak­
tywniej w walkę wyzwoleńczo- 
społeczną proletariatu rosyjs­
kiego, proletariat polski sły­
szał z ust wodza rewolucji za­
powiedź własnego, narodowego 
i społecznego wyzwolenia. „Pro­
gram tymczasowego rządu re­
wolucyjnego powinien dać na­
tychmiastową rzeczywistą i cał­
kowitą wolność narodowościom 
uciskanym przez bestie carską. 
Narodziła się wolna Rosja. Pro­
letariat stoi na swym poste­
runku. Nie dopuści on, by bo­
haterska Polska została jeszcze 
raz zdławiona. Sam ruszy do 
boju i już nie tylko w pokojo­
wym strajku, ale z orężem w 
reku rzuci sie do walki o wol­
ność zarówno Rosji, jak i Pol­
ski” — pisał Lenin.

A kiedy na gruzach mikola- 
jowskiego samowładztwa za­
triumfowała Wielka Socjalisty­
czna Rewolucja Październiko­
wa — otwartą została droga do 
wolności narodu polskiego”.

Piękna to książka. Jej war­
tość podkreśla piękny język i 
styl Autora, komunikatywny 
przekaz treści, jakże ważkich 
i ważnych.

ANDRZEJ ŚWIECKI
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Puchar Slaska w piłce rocznej kobiet
ozdobą finałów II turnieju im. Feliksa Stamma

.dla Jaroszewskiego
(P) W niedzielę odbył się w 

Szczecinie ostatni z serii czte­
rech kolarskich wyścigów prze­
łajowych o Grand Prix „Dzien­
nika Ludowego”. Na dystansie 
22 km zwyciężył Grzegorz Ja­
roszewski (Zyrardowianka — Pol­
ska I) l;ll:30 przed Tadeuszem 
Steinkem (Polonia Piła — Pol­
ska I) - - - -
Mąkowskim 
Polska I) — 
56 sek.

W łącznej
Prix” „Dziennika Ludowego' 
triumfował Grzegorz Jaroszew­
ski — 93 pkt. Dalsze miejsca 
zajęli: 2) Tadeusz Steinke — 
82 pkt, 3) Andrzej Mąkowski 
75 pkt. 4) Jan Miroń (LKS Noteć 
Różewo) — 59 pkt, 5) Paul Graf 
(Szwaicaria) — 54 pkt, 6) Ladis­
lav Sulc (CSRS) — 51 pkt, 7) 
Eugeniusz Piepka (Flota Gdy­
nia) — 50 pkt, 8) Krzysztof Ku­
la — 49 pkt, 9) Jan Antko­
wiak — 43 pkt, 10) Marian Cie­
lecki (Karolina Jaworzyna Ślą­
ska) — 41 pkt.

W łącznej klasyfikacji zespo­
łowej „Grand Prix” zwycięży­
ła Polska I — 314 pkt przed 
Polską II — 185 pkt, Szwaj­
carią — 103 pkt, CSRS — 96 
pkt oraz Holandią — 51 pkt.

1; 11:30 i Andrzejem 
(Chemik Police — 
strata do lidera —

klasyfikacji Grand

(P) Milą niespodziankę sprawił Kikowski (z lewej), który stoczył wyrównaną walkę z Nowa­
kowskim (NRD). Fot. Ryszard Przcdworski

(P) W II turnieju poświęconym pamięci Feliksa Stamma wzię­
ła udział prawie w całości czołówka polskich pięściarzy i zawod­
nicy 11 krajów. Trzydniowe walki na Torwarze dostarczyły sym­
patykom boksu wielu wrażeń. W niedzielnym finale najbardziej 
podobał się pojedynek mistrza 
z Leszkiem Błażyńskim.

świata Henryka Średnickiego

nazwiskach, lecz uwa- 
że średni poziom tur- 

od ubiegło- 
walk błys- 
kilku mło-

wywalczyła reprezentacja Polski
(P) Po raz trzeci Puchar Śląska w piłce ręcznej kobiet zdo­

była reprezentacja Polski. Tegoroczny turniej nie stał jednak 
na wysokim poziomic sportowym. Zespoły przygotowujące się 
do najważniejszego wydarzenia sezonu — mistrzostw świata 
— nie zademonstrowały jeszcze pełnej formy, 
takim samym stopniu Polek jak 
landii.

W meczu o pierwsze miejsc® 
spotkają się zespoły Węgier 
Rumunii.

i

i reprezentacji
Dotyczy to w 
CSRS czy Ho- Sławomira Sobkowska

Mało dawano szans Błażyń- 
skiemu w tej walce. Ale sta­
ry ringowy wyga jeszcze raz 
pokazał dużą klasę. Stoczył 
z młodszym o 6 lat rywalem 
wyrównany pojedynek, a w 
HI rundzie miał nawet chyba 
przewagę. Sędziowie jedno­
głośnie przyznali jednak 
zwycięstwo Średnickiemu. Pu­
bliczność po każdej z rund 
nagradzała obu zawodników 
brawami. Ich walkę oglądało 
się z przyjemnością.

Nie można niestety tego po­
wiedzieć o innych pojedynkach 
finałowych. W niezbyt miłe 
momenty obfitowała zwłaszcza

Wyniki finałów:
waga papierowa (48 kg) — 

Israel Acosta (USA) — Bo­
gusław Pietrzykowski (Pol­
ska) — 4:1;

musza (52 kg) — Henryk 
Srednicki (Polska) — Leszek 
Blaźyński (Polska) 5:0;

kogucia (54 kg) — Włady­
sław Pilecki (Polska) — 
Włodzimierz Michalik (Pol­
ska)- 5:0:

piórkowa (57 kg) — Ri­
chard Nowakowski (NRD)
— Krzysztof Kikowski (Pol­
ska) 5:0;

lekka (60 kg) -
Munduga (Uganda) 
szek Kosedowski 
4:1:

lekkopólśretlnia
— Bogdan Gajdą
Andrzej Dura! (Polska) 5:0; 

pólśrcdnia (67 kg) — Ale­
ksander Brydak (Polska) — 
Piołr Bobrowski (Polska) 
5:0:

lekkośrednia
Golu Georgijew
— Guenther 
(NRD) 5:0:

średnia (75
Niemkiewicz
Garcia Ventura (Kuba) rsc, 
kontuzja 2 r.;

półciężka (81 kg) — Jacek 
Kucharczyk (Polska) — Pa­
weł Skrzecz (Polska) rsc. 
kontuzja 2 r.;

ciężka (+81 kg) — Michaił 
i Subbotin (ZSRR) — Sławo­

mir Maciejak (Polska) rsc, 
ł 3 rupda.

- John
- Le- 

(Polska)

(63.5 kg) 
(Polska) —

(71 kg) - 
(Bułgaria) 

Rostankowski

kg) — Wiesław 
(Polska) —

wy- 
liny

nie

walka w wadze ciężkiej, w któ­
rej zmierzyli się Maciejak z Su- 
bbotinem. Maciejak, jak na wa­
gę ciężką za chudy i za słabo 
zbudowany, unikał jak mógł 
straszliwie mocnych ciosów 
rywala. Udawało mu się to 
przez dwie rundy. Prowadził 
też nawet na punktv. gdyż Su­
bbotin otrzymał dwa ostrzeżenia 
za zadawanie ciosów w tył 
głowy. W ostatnim starciu Su- 
bbetin przeszedł do zdecydowa­
nego natarcia i dosłownie 
rzucił Maciejaka poza 
ringu.

Przedostatnia walka też
nie mogła się podobać. Paweł 
Skrzecz przystąpił do pojedyn­
ku z Jackiem Kucharczykiem 
mając niezagojoną kontuzję lu­
ku brwiowego. Obaj ci zawod­
nicy są z jednego klubu (Gwar­
dii) i trudno posądzać Kuchar­
czyka o złośliwość.
miał nawet niewielką przewa­
gę. ale w II rundzie odnowiła 
mu się kontuzja i walka mu- 
siala zostać przerwana.

W wadze średniej Wiesław 
Niemkiewicz miał wiele kłopo­
tów z 18-letnim Kubańczykiem 
Venturą, walczącym bardzo 
prymitywnie, ale niezwykle 
ostro. W II rundzie sędzia ode­
słał Kubańczyka do rogu, 
stwierdziwszy kontuzję luku. 
Ventura długo nie mógł się z 
tym pogodzić. Bił rękawicami 
w liny i złościł się, jak kapry­
śne dziecko.

Jednym z najlepszych bokse­
rów turnieju okazał się Bog­
dan Gajda. W walce finałowej 
spotkał się on z Andrzejem 
Duralem (Górnik Wesoła), z 
którym niedawno przegrał pod­
czas meczu ligowego. Tym ra­
zem Gajda udowodnił swoją 
wyższość w sposób zdecydowa­
ny. Był szybszy, celnie kor.tro-

Skrzecz

Niespodziewanie do walki o 
pierwsze miejsce włączyły się 
Bułgarki, które nie będą wy­
stępować w mistrzostwach 
świata. Grały bez obciążeń i 
w ostatnim dniu turnieju 
sprawiłj’ sporą niespodziankę 
pokonując pewnie drużynę 
czechosłowacką, co dało im w 
efekcie drugie miejsce.

Reprezentacja Polski, która 
występowała w Katowicach w 
najsilniejszym zestawieniu, mi­
mo zajęcia pierwszego miejsca 
— zawiodła. Tylko w meczu z 
CSRS Polki zagrały poprawnie. 
Korr.promitująco wypadł dla 
podopiecznych trenera Kiegiela 
ostatni, przegrany mecz z NRD.

dni przed ina-

wał ambitnie atakującego ry­
wala. W II rundzie Durał był 
liczony.

Z zawodników zagranicznych 
podobali się Richard Nowakow­
ski (NRD), Israel Acosta (USA) 
i Munduga z Ugandy. Ten o- 
statni, liczący zaledwie 17 lat 
bokser wygrał w finale 4:1 z 
nie byle kim, bo uznawanym za 
jednego z najlepszych polskich 
bokserów — Leszkiem Kosedo- 
wskim. Brązowy medalista o- 
limpijski obniżył ostatnio loty. 
Walczy bez Jawnej pomysło­
wości, jest wolny i chaotyczny 
w ataku.

Nowakowski zwyciężył Krzy­
sztofa Kikowskiego po bardzo 
zaciętej walce. Acosta również 
nie miał łatwej przeprawy z 
Pietrzykowskim. Tak Kikowski, 
jak i Pietrzykowski, mimo prze­
granej, zasłużyli na pochwalę. 
Cechuje ich wielka nieustęp­
liwość, są też nieźle już wy­
szkoleni pod względem techni­
cznym.

Pilecki wygrał jednogłośnie z 
Michalikiem, taki sam werdykt 
wydano po pojedynku Aleksan­
dra Brydaka z Piotrem Bobrow­
skim. Brydak potwierdził, że 
jego niedawne zwycięstwo w 
turnieju TSC w Berlinie nie 
było przypadkowe. Z dobrze 
wyszkolonym technicznie i sil­
nie bijącym Bobrowskim sto­
czył bardzo ładna walkę.

JAN ZABIEGLIK

Opinie o turnieju
Johannes Hofman, prezy­

dent Europejskiej Amator­
skiej Federacji Bokserskiej 
(EABA): „Jestem zaskoczony 
dobrym poziomem tegorocz­
nego turnieju. Brakowało w 
nim może pięściarzy o wiel-

kich 
żam, 
niej u był wyższy 
rocznego. Podczas 
nęło niewątpliwie 
dych pięściarzy.

Moim zdaniem 
dobrym przygotowaniem 
mistrzostw Europy 
nii. Jestem zwolennikiem roz­
grywania pięściarskich tur­
niejów, są one korzystne dla 
amatorskiego boksu europej­
skiego. Wiele jednak tych 
imprez ma, niestety, bardzo 
zbliżone terminy. Dlatego też 
już w przyszłym roku EABA 
zamierza zsynchronizować da­
ty turniejów”?

Karl-Heinz Wehr, wiceprze­
wodniczący Światowej Fede­
racji Boksu Amatorskiego 
(AlBA): „Bardzo dobry tur­
niej, a kilka pojedynków na 

. najwyższym 
czałbym 
nickiego 
Geilicha 
(ZSRR).

turniej był 
do 

w Kolo-

poziomie. Zali- 
do nich walki Śred- 
z Błażyńskim oraz 

(NRD) z Nasyrowern 
Bardzo dobrze 

padli w tym 
rze Ugandy, 
w ostatnim 
postępy...”.

Czesław Ptak, trener kadry 
narodowej: „Uważam kon­
frontację naszych pięściarzy 
z zagranicznymi 
podczas tegorocznego 
ju im. 
bardzo1 
przydatność do zespołu mło­
dzi bokserzy, tacy jak Adach, 
Brydak, Pilecki czy Sławiń­
ski. Myślę, że spośród ucze­
stników tegorocznego turnie­
ju, kilku ujrzymy na ringu 
moskiewskiej olimpiady. Za­
liczyłbym do nich Ameryka­
nów Acostę, Bowera oraz 
pięściarzy Ugandy na czele 
z Johnem Mundugą”.

(P) Siatkarze AZS Olsztyn 
awansowali do następnej rundy 
rozgrywek o Puchar Europy, 
wygrywając w rewanżowym 
spotkaniu z mistrzem Holandii 
PVC Blokkeer (Rijswijk) 3:1 
(15:6, 15:11, 12:15, 15:11). Pierw­
szy mecz rozegrany w Holandii 
wygrała drużyna Blokkeer 3:2.

Akademicy, występując bez 
czterech czołowych zawodników 
rozpoczęli bardzo obiecująco, 
wygrali łatwo pierwszego seta 
w ciągu zaledwie 13 minut. W 
następnych setach zaskoczeni 
początkowo Holendrzy pokazali 
jednak, że są drużyną nieźle 
wyszkolona i dobrze przygoto­
waną kondycyjnie. Wprawdzie 
przegrali drugiego seta po za­
ciętej walce (23 minuty), ale w 
trzecim do wyrównanej grze po­
konali faworyzowanych gospo­
darzy.

Akademicy 
kładnie, ich 
szczelny, źle 
polu i byli 
stwie do Holendrów 
ruchliwi, wykazując 
zmęczenia. Podobnie wyglądała 
gra na początku czwartego seta. 
Dopiero przy stanie 8:8 gospo­
darze skoncentrowali się, zaczę­
li silniej atakować i uważniej 
grać w obronie. Holendrzv po­
pełniali coraz więcej błędów i 
chociaż przj’ stanie 9:14 zdobyli 
się jeszcze na krótki zryw, koń­
cówka należała wyraźnie do 
AZS-u, który odniósł zasłużone

zwycięstwo. W sumie 1,5-godzin- 
ne spotkanie, choć emccjonują- 
ce i zacięte, stało na przecięt­
nym poziomie.

Drużynę AZS trzeba pochwa­
lić za ambicję, lecz trudno w 
niej kogoś wyróżnić — wszyscy 
zawodnicy obok dobrveh zagrań 
popełniali sporo błędów. Wśrćd 
gości najlepsi byli: Peter Kool. 
Leon Jungschlaeger i Ruud 
Koolen.

Na kilkanaście 
uguracją mistrzostw świata re­
prezentacja Polski daleka jest 
od najlepszej formy.

Oto wyniki z ostatnich dwóch 
dni turnieju:

sobota: Bułgaria — NRD 18:14 
(8:6), Czechosłowacja — Polska 
II 23:11 (12:3), Polska I — Ho­
landia 17:15 (9:9).

Niedziela: Polska I
11:16 (6:11).

Bramki zdobyły dla Polski I 
— Brewiak — 3, Krefft, Żu­
rawska — po 2, Siodłak, Rzą- 
żewska, Trafalska i Łowczyń- 
ska — po 1, dla NRD — Hem- 
pelt — 4, Schumann i Herms­
dorf — po 3, Koch, Hoffman — 
po 2, Pysal i Biber — po 1.

Bardzo słaby mecz Polek, któ­
rych główną wadą była niesku­
teczność. Dość powiedzieć, że 
mając dużą przewagę w dru- 

połowie spotkania, przez 
pierwszych minut zdobyły 

jedynie dwie bramki.
Bułgaria — Czechosłowacja 

18:11 (10:7), Polska II — Holan-

NRD

dia 19:21 (10:4).
Ostateczna klasyfikacja tur-

nieju:
1. Polska I 8 92—79
2. Bułgaria 8 86—68
3. CSRS 6 84—75
4. NRD 4 84—83
5. Holandia 2 73—86
6. Polska II 2 82—1<
W klasyfikacji pucharu „fair

play ” pierwsze miejsca zajęła

dziewiąta w Madrycie
(P) Na odbywających się 

w Madrycie pierwszych mi­
strzostwach Europy w gimna­
styce artystycznej z udziałem 
142 zawodniczek z 21 państw 
wyłoniono w późnych godzinach 
wieczornych w sobotę meda­
listki w wieloboju (obejmują­
cym. ćwiczenia z piłką, skakan- 
ką i wstążką). Pierwsze miej­
sca zajęła Galina Szugurowa 
(ZSRR) — 28.90 pkt. przed swo­
ja rodaczką Iriną Dieriuginą — 
28.65 i Susanną Mendizabal 
(Hiszpania) — 28.05. Dalsze
miejsca wywalczyły: 4. Daniela 
Basanska (CSRS) — 28.00, Car­
men Rischer (RFN) — 28.00; 6. 
Iliana Rajewa (Bułgaria) 27.95; 
7. Kristina Giurowa (Bułgaria) 
— 27.80; 8. Iveta Havlickova
(CSRS) — 27.70; 9. Sławomira 
Sobkowska (Polska) — 27.65.

Sobkowska potwierdziła swo­
ja przynależność do czołówki 
europejskiej. Cieszy debiut 18- 
letniei Doroty Leonard, która 
w silnei konkurencji 40 zawod­
niczek (startowały po dwie za­
wodniczki z każdego państwa) 
zajęła 15 miejsce.

wy-
turnieju pięścia- 
którzy poczynili 
czasie znaczne

rywalami 
turnie- 

Feliksa Stamma za 
udaną. Potwierdzili

(P) Dramatyczny przebieg 
piady szachowej w Buenos 
który przystąpił do niej z 
kandydatem do złotego medalu — drużyną ZSRR, zwyciężył 
3:1 silny teatn Jugosławii. W tej sytuacji szachiści radzieccy, 
żeby wywalczyć tytuł, musieli pokonać Holendrów 3,5:0,5. 
Mecz zakończył się zwycięstwem drużyny ZSRR 2,5:1,5.

miała ostatnia runda XXIII olim- 
Aires. Rewelacyjny zespół Węgier, 
przewagą 0,5 pkt. nad głównym

Porażka drużyny radziec­
kiej. która od swego debiu­
tu olimpijskiego w 1952 r. 
wygrała wszystkie turnieje w 
których uczestniczyła — jest 
wielką sensacją.

Zespól radziecki, w którym 
występowało dwóch byłych mis­
trzów świata — Boryss Spasski 
i Tigran Petrosjan (nie stanął 
na starcie aktualny mistrz 
świata Anatolii Karpow), był

Judoczki
walczyły w Poznaniu

(P) W Poznaniu zakończył się 
12.XI. I ogólnopolski turniej 
klasyfikacyjny kobiet w judo. 
Uczestniczyło ponad 100 zawod­
niczek zgłoszonych przez 16 
klubów.

Turniej stał na przeciętnym 
poziomie i trzeba będzie jeszcze 

. wiele pracy włożyć w przygo­
towanie naszych judoczek do 
rywalizacji na międzynarodo­
wej arenie. Do najciekawszych 
należał finałowy pojedynek w 
wadze 61 kg pomiędzy fawo­
rytką — Magdaleną Ropą (Jor­
dan Kraków), a o kilka lat 
młodszą Ewą Pęcherkiewicz 
(AZS Gliwice). Walka była wy­
równana i M. Ropa wygrała 
bezpunktowo przez wskazanie 
sędziów.

Zwyciężczynie w poszczegól­
nych wagach: 48 kg — Mło- 
czyńska (AZS Uniw. Warszaw­
ski), 52 kg — Szmandra 
Gliwice). 56 kg 
(GKS Wybrzeże), 
pa (Jordan), 66 
(AZS Gliwice), 72 
na (Jordan), ponad 72 kg 
Wieliczko (AZS Gliwice).

tym razem w słabszej 
Więcej niż zazwyczaj 
szachistów radzieckich 
ło się remisami. Z 
strony turniej olimpijski wyka­
zał, że poziom światowej czo­
łówki bardzo się wyrównał. 
Nawet reprezentanci krajów 
egzotycznych urywali fawory­
tom cenne punkty.

Decydujące o końcowym 
cesie Węgrów punkty w 
czu z Jugosławią uzyskali 
jos Portisch remisując ze 
tozarem Gligoricem. Ribli, który 

‘ pokonał Ljubojevica, Sachs, 
odniósł zwycięstwo nad Mata- 
novicem oraz Csom, remisując 
z Ivkovem.

W spotkaniu ZSRR — Ho­
landia Romaniszyn zwyciężył 
Donnera, a partie Spasski — 
Timman, Polugajewski — So- 
sonko i Waganjan — Lengeweg 
zakończyły się remisami.

Polacy w ostatnim występie 
zremisowali 2:2 z Kanadą. 
Schmidt zremisował z Herber­
tem, Kuligowski pokonał Biyia- 

- ’ z
Pia-

formie, 
partii 

kończy- 
drugiej

suk- 
me- 
La- 

Sve-

AZS
— Lesmann 

61 kg — Ro- 
kg — Tesler 
kg — Broży-

sa. Adamski zremisował 
Dayem, a Pytel przegrał z 
setskim.

W innych spotkaniach 
lówki Izrael zremisował z i 
2:2, Rumunia wygrała z Anglią 
2,5:1,5, a Szwajcaria prowadzi 
z USA 1:0 przy trzech partiach 
odłożonych.

W turnieju kobiecym Polki 
przegrały w VI rundzie z Wę­
gierkami 1:2. Dogrywka odło­
żonej partii w meczu z Jugosła­
wią przyniosła remis, a całe 
spotkanie wygrały Jugosłowian- 
ki 2:1. Przed ostatnim spotka­
niem z Hiszpankami polskie sza- 
chistki z dorobkiem 7 punktów 
plasują się na szóstej pozycji. 
Tytuł mistrzyń zapewniły już 
sobie szachistki radzieckie.

czo- 
RFN

grali mniej do- 
blck był mniej 
ustawiali się w 
- w przeciwień- 

mało 
oznaki

Larry Holmes 
mistrzem świata
(P) W nocy z piątku na sobo­

tę w Las Vegas cdbył się mecz 
pięściarski o tytuł mistrza świa­
ta wagi ciężkiej (wersja WBC). 
Obrońca tytułu — Larry Hol­
mes (USA) nie miał żadnych 
kłopotów ze swym przeciwni­
kiem Alfredo Evangelista, no­
kautując go w 7 rundzie. Do te­
go momentu Holmes wygrał 
wszystkie rundy.

Mistrz świata — Larry Hol. 
mes, którj' przed kilku dniami 
obchodził 29 urodziny stoczył 29 
walk, wygrywając 20 . przed 
czasem. Jego rywal, z pochodze­
nia Urugwa jeżyk. aktualny 
mistrz Europy — poniósł w 
swej karierze 3 porażkę, w tym 
pierwszą przez nokaut na 26 
stoczonych walk.

Młodzież Warty 
najlepsza we f’orede

(P) W drugim dniu drużyno­
wych mistrzostw Polski junio­
rów w szermierce (w’ Lublinie) 
o medale walczyli floreciści. 
Spośród 9 zespołów, które sta­
nęły do walki o medale najlep­
szymi okazali się zawodnicy 
Warty Poznań, którzy zgroma­
dzili 200 pkt., wyprzedzając 
Cracovię — 170 pkt., Kolejarza 
Wrocław — 150 nkt., Piasta Gli­
wice 125 pkt., AZS W-wa 110 
pkt. i Krakowski Klub Szer­
mierczy 95 pkt.

W meczy o pierwsze miejsce 
Warta Poznań pokonała Koleja­
rza Wrocław 9:3, Cracovię 9:7, 
a Cracovia wygrała 
rzem Wrocław 9:7.

(P) W trzecim dniu 
o medale walczyły 
Spośród 7 drużyn 
okazały się florecistki AZS 
Warszawa, które w finale po­
konał}’ AZS Wrocław 13:3 i 
Energetyka Lublin 8:6. Drugie 
miejsce zajęła drużyna Energe­
tyka. która pokonała AZS Wro­
cław 11:5. Dalsze miejsca zaję­
ły Warszawianka i Cracovia.

Polska II. Najskuteczniejszą 
zawodniczką turnieju została 
Anna Janecka (Polska II) zdo­
bywczyni 33 bramek. Najlepszą 
bramkarką wybrano Marię 
Koncekovą (CSRS), a najwszech­
stronniejsza zawodniczką Han­
nie de Kook z reprezentacji 
Holandii.
Porażka męskiej „siódemki4’

(P) Reprezentacja Polski 
piłce ręcznej mężczyzn, uczest­
nicząca w międzynarodowym 
turnieju w Debreczynie. prze­
grała z Węgrami 22:29 (8:15). W 
drugim sobotnim spotkaniu Ho­
landia pokonała Bułgarię 20:15.

w

Kolejny sukces 
zapaśników USA
(P) 11.XI. odbył się w Rzeszo­

wie trzeci międzypaństwowy 
mecz zapaśniczj’ w stylu wol­
nym Polski i USA. Zakończył 
się on ponownym zwycięstwem, 
zawodników amerykańskich, 
tym razem 5:3. Reprezentacja 
Polski oparta była na zawodni­
kach Stali Rzeszów, spotkanie 
odbyło się tylko w 8 katego­
riach (bez wagi 48 i 100 kg). W 
drużynie polskiej wyróżnili się 
Falandys, Sandurski i Ścigalski 
(w meczu z USA w Łodzi prze­
grał z tym samym rywalem), 
natomiast w zespole USA naj­
bardziej podobali się Johnson, 
Mac Arthur i Zelmer.

ILU V i j

z Koleją.
w półfinałach

mistrzostw 
florecistki. 

najlepszymi 
florecistki

W SKRÓCIE
• W ’turnieju żużlowym roze­

granym na zakończenie sezonu 
w Grudziądzu zwyciężył Zenon 
Piech (Wybrzeże Gdańsk) — 15 
pkt, przed swoim kolegą klu­
bowym Andrzejem Marynow- 
skim — 14 pkt. Dalsze miejsca 
zajęli: 3. Marek Towalskj (Stal 
Gorzów). 4. Piotr Szydlik 
(GSZ Grudziądz). 5. Jan Ząbik 
(Staf Toruń) 
pkt. 
skal

— wszyscy po 12 
Najlepszy czas dnia uzy- 
Szydlik w I biegu — 75,8

sztokholmskiego turnieju
(P) Wojciech Fibak uczestni­

czący w tenisowym turnieju 
Grand Prix w Sztokholmie za­
notował kolejne 
Polak pokonał w 
Arthura Ashe 7:6 
spotka się w półfinale z Timem 
Gulliksonem, który zwyciężył 
Stana Smitha 6:4, 6:4. Drugą 
parę półfinałową tworzą John 
McEnroe i Bjocrn Borg. John 
Mc Enroe zwyciężył Toma Okke- 
ra 6:3. 7:6. a Bjoern Borg po­
konał Petera Fleminga 6:4, 6:4.

Kolejny sukces zanotowała 
para polsko-holenderska Woj­
ciech Fibak — Tom Okker. W 
ćwierćfinale pokonali oni Robi­
na Drysdale i Johna Jamesa 
6:2. 7:6.

W pozostałych spotkaniach 
ćwierćfinałowych paały wyni­
ki: John McEnroe i Peter Fle­
ming — Tim i Tom Gullliksono- 
wie 6:4, 6:2, Stan Smith — Bob

zwycięstwo, 
ćwierćfinale 

6:4. Fibak

Lutz —
6:3. 6:4;
Pattison
McMillan 7:5,

Jan Kodes. Tomas Smid 
Bruce Manson, Andrew 

— Bob Hewitt, Frew 
7:5.
*

W finale międzynarodowego 
turnieju tenisowego w St. Louis 
spotkają się Cliff Drysdale i 
Fred Stolle. W półfinałach Dry­
sdale pokonał Boba. Carmichaela 
6:4, 6:2. a Stolle zwyciężył Mar- 
ty Riessena 6:4. 2:6, 6:2.

*
Do finału turnieju tenisowe­

go w Hongkongu awansowali 
Pat Dupre i Elliot Teltscher. 
W półfinale Dupre zwyciężył 
Ramanathana Krishnana 6:4, 
6:2, a Teltscher pokonał Hanka 
Pfistera 6:2, 6:7, 7:5.

Grand Prix Polski

ZSRR — 14; 
Jugosławia — 10;
RFN — 9,5;
Węgry — 9; 
Hiszpania — 8,5;
Polska — 7,5; 
Bułgaria — 7;
Anglia — 6,5.

Czy Marczuk 
wyprzedzi Heidena?
Od dwóch sezonów łyżwiar­

stwo szybkie ma nowego „kró­
la”. Jest nim młodziutki pan- 
czenista USA Erik Heiden. A- 
merykanin już od dwóch lat nie 
poniósł porażki, bezapelacyjnie 
triumfował na mistrzostwach 
świata w sprincie i -wieloboju. 
Ta niezwykła wszechstronnność 
20-letniego Heidena zadziwiła 
największych fachowców. Czy 
nadchodzący sezon będzie kolej­
nym sezonem triumfów Erika? 
Wszystko wskazuje, że tak, 
choć nie brak takich, którzy 
stawiają na Siergieja Marczu­
ka...

26-letni łyżwiarz radziecki to 
aktualny mistrz Europy w wie­
loboju. panczenista czyniący sy­
stematyczne postępy, 
strona Marczuka 
krótsze dystanse, 
czy w wyścigach 
bardzo trudny do _______

Wiktor Kosiczkin, 40-letni dziś 
trener, były mistrz olimpijski 
(1960) i mistrz świata (1962) u- 
waża, że Marczuka stać na po­
konanie Heidena 
strzostw świata w 
lutego).

„Marczuk bardzo 
trenował szybkość, 
znacznie, a wytrzymałości nig­
dy mu nie brakowało — powie­
dział Kosiczkin. W Oslo bardzo 
groźni będą też Norwegowie, 
którzy minionego sezonu nie 
mogą zapisać po stronie sukce­
sów. Na własnym jednak torze 
Sten Stensen i jego koledzy mo­
gą włączyć sie skutecznie do 
rywalizacji o mistrzowski ty­
tuł.”

W Krakowie odbył się V 
turniej zapaśników klasycznych o 
Memoriał Władysława Bajorka. 
Udział ................ —
ników 
munii,

W 
zwyciężyli: T. Szerszeń (Wisło­
ka Dębica). W. Dobosz (Śląsk 
Wroclaw), N. lorda che (Rapid 
Bukareszt). M Skarżyński (Vic­
toria Boguszów) M. Starek (Ba- 
nik Ostrava). W. Fronk (Rado- 
miak). Z. Kuśmierczyk (AZS 
Warszawa). M Szopa (Siła My­
słowice), G. Minea (Rapid), U. 
Behrendt (Motor — NRD). Z. 
Lobejko (AZS), R. Jędrzejewski 
(Cement Chełm).

W punktacji klubowej zwy­
ciężył Motor z NRD. 
w punktacji okręgów 
okazała się drużyna
• W Zakopanem 

się samochodowy _____
brów” — tradycyjna impreza za­
inicjowana przez (Sobiesława Za­
sadę.

Rajd wygrała załoga warsza­
wska Franciszek i Alicja Po­
stawkowie na VW Sirocco 
T-1600. przed — Mieczysławem 
Sochackim i Jerzym Krzesiwo 
(Kraków) na Peugeot 504 oraz 
— Władysławem i Leontjmą, Pa­
luszkiewiczami (Rzeszów) na 
Fiacie 125p.

wzięło blisko 200 zawod- 
z NRD, Jugosławii, Ru- 
CSRS i Polski.
poszczególnych wagach

natomiast 
najlepsza 
Katowic.
zakończył 

„Rajd żu-

Zawody łyżwiarzy figurowych
(P) W Oświęcimiu rozegrano 

ogólnopolskie zawody juniorów 
i młodzików w łyżwiarstwie fi­
gurowym. Najlepiej zaprezento­
wała się łyżwiarska młodzież 
warszawskiego Marymontu i ka­
towickiego Centrum.

Wyniki:
juniorki — 1. R. Linek ((Ma- 

rymont) — 77,34 pkt (9). 2. A 
Bieda (Marymont — 76,34 (12), 
3. B. Bobe (Centrum) — 76,08 
pkt. (12).

juniorzy — 1.
(Centrum) — 86,50 
Gwinner (Unia 
81,28 pkt. 11), 3.
(Społem Łódź)

młodzicy
(Unia) — 74,46 pkt. (5), 2. J. Pła­
tek (SZS Kraków) — 66,76 (10), 
3. A. Fiutkowski (Marymont) — 
47,98 pkt. (15).

dziewczęta — 1. D. Jędrzejew­
ska (Marymont) — 79,16 pkt.
(5), 2 K. Chojniak (Unia) — 
75,54 pkt. (10), 3. M. Mitoraj (U- 
nia) — 72,08 (18).

W tańcach wygrała para B. 
Szwejtter — M. Alexander (Ma­
rymont) — 38,60 pkt. (3) przed 
E. Kobyłecką i R. Bąbolewskim 
(Społem) — 37,86 pkt. (6).

G. Karnia 
pkt. (5). 2. W. 
Oświęcim) — 
I. Szymański 

78,82 pkt. (16).
— 1. P. Noworyta

(P) W Chojnicach rozegrano 
turniej tenisowy o „Grand 
Prix Polski”. Uczestniczyło w 
nim 30 zawodniczek i zawodni­
ków.

Wśród kobiet I miejsce zaję­
ła Dorota Dziekońska (Piast Gli­
wice), wygrywając w finale z 
Marzeną Siaracką (Wisła Toruń) 
6:0, 6:0 oraz z Pauliną Kajeta- 
nowicz (Zagłębie Wałbrzych) 
6:3, 6:3. Na II miejscu znalazła 
się Sieracka zwyciężając Kaje- 
tanowicz, która zajęła III .miej­
sce 7:5. 6:0.

Zwycięzcą turnieju mężczyzn 
został Czesław Dobrowolski (Za­
głębie Wałbrzych), którj’ wygrał 
z Wojciechem Wojciechowskim 
(Nadwiślan Kraków) 6:2. 6:1 
oraz z Jerzym Jasińskim (Zagłę­
bie Wałbrzych) 6:2. 6:2. II mięj- 
sce wywalczył Wojciechowski, 
zwyciężając Jasińskiego 6:3, 6:3, 
a trzecie Stanisław Kończak 
(Baildon Katowice).

t

Słabszą 
były dotąd 

na 10.000 m 
na 5.000 był 
pobicia.

podczas mi-
Oslo (10—11

intensywnie 
poprawił ją

Siatkarki Czarnych Słupsk
na czele ekstraklasy

Zapaśniczy kalendarz
(P) Międzynarodowa Amators­

ka Federacja Zapasów (FILA) 
ustaliła kalendarz, najbliższych 
imprez. Mistrzostwa świata se­
niorów w obu stylach odbędą 
się w San Diego (USA) w nastę­
pujących terminach: klasvcy — 
24.—27.VIII.1979 ' ’ ’
28.31. VIII.1979. 
świata juniorów 
sycznym odbędą 
wości Happarand (Szwecja) w 
dniach 20—23.VII.1979, a w sty­
lu wolnym w Ułan Bator (Mon­
golia) w dniach 9—12.VIII.1979.

Najlepsi zapaśnicy kontynen­
tu rywalizować będą o tytuły 
w Bukareszcie. klasvcy w 
dniach 15—18.IV.1979. a wolnia- 
cv w dniach 19—22.IV.1979.

i wolpiacy —
Mistrzostwa 

w stylu kla­
sie w miejsco-

(P) Po trzeciej kolejce spo­
tkań I ligi siatkarek aż cztery 
zespoły zgromadziły Jednakową 
liczbę punktów, 
dotychczas w tabeli 
po niespodziewanej porażce z 
warszawskim AZS 
czwarte miejsce. Przodownictwo 
objęły broniące tytułu mistrzyń 
Polski Czarni Słupsk, którzy 
zdecydowanie wygrali spotka­
nia z drużynami z Gdańska — 
Spójnią i Gedanią.

Wyniki: Płomień Sosnowiec — 
Wisła Kraków 3:1 (7:15, 15:7, 
15:4, 15:8), Kolejarz Katowice
— Stal Bielsko Biała 2:3 (15:6, 
15:6, 10:15, 13:15, 13:15), Spójnia 
Gdańsk — Polonia Świdnica 
3:2 (15:17, 15:11, 15:4, 13:15,

Prowadzący 
Start Łódź

spadl na

15:7), Gedania — Czarni Słupsk 
0:3 (7:15, 11:15, 14:16), AZS
AWF Warszawa — Start Łódź 
3:1 (15:9, 18:16, 12:15, 15:9), Pło­
mień — Stal 3:2 (9:15, 15:4, 9:15, 
15:12, 15:7), Kolejarz — Wisła 
3:1 (15:8, 13:15, 15:12, 15:8),
Spójnia — Czarni 0:3 (7:15, 10:15, 
13:15), Gedania — Polonia 3:2
(12:15, 15:5, 15:11, 10:15, 16:14).
1. Czarni 4:1 13—5
2. Stal 4:2 16—9
3. .Płomień 4:1 14—8
4. Start 4:1 13—7
5. AZS AWF 3:2 12—9
6. Spójnia 3:3 11—14
7. Polonia 2:3 11—12
8. Kolejarz 1:4 6—13
9. Wisła 1:5 8—16

10. Gedania 1:5 6—17

DUŻY LOTEK
I losowanie

2 — 9 — 23 — 36 — 44 — 45 
dod. 31.

II losowanie
10 — 21 — 22 — 25 — 27 — 39 
Końcówka banderoli 4265.
Dwie nagrodj’ specjalne po 

1.000.000 złotych z zakładów 
Express Lotka z dnia 8 listo­
pada 1978 roku przypadły na 
kupony: — nr banderoli 455697 
serii DJ z kol. 3107 w oddzia­
le PPTS Katowice, — nr ban­
deroli 6787638 seria AA z kol. 
5/40 w oddziale PPTS Łódź.
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W środę, 15 listopada Arka pierwsza w półfinale Pucharu Polski
Polska-Szwajcaria i Holandia-N RD

w eliminacjach piłkarskich mistrzostw Europy
(P) W eliminacjach piłkarskich mistrzostw Europy do końca 

roku rozegranych zostanie jeszcze osiem spotkań. Połowa z 
nich odbędzie się już w środę (15.XI.), w tym dwa, które bar­
dzo nas interesują. Polska reprezentacja zmierzy się bowiem 
ze Szwajcarią (we Wrocławiu), a Holandia podejmować będzie 
drużynę NRD. Na tym zakończone zostaną tegoroczne boje 
eliminacyjne w grupie IV, w której gra jeszcze Islandia.

0:2 
3:0 
3:1 
1:3

W „polskiej” grupie rozegra­
no dotychczas cztery spotkania:

Islandia — Polska 
Holandia — Islandia 
NRD — Islandia 
Szwajcaria — Holandia
Nie wyjaśniły one właściwie 

niczego. Drużyny faworyzowa­
ne odnosiły zwycięstwa, choć w 
niektórych meczach miały spo­
re kłopoty z teoretycznie słab­
szymi rywalami. Niespodzianek 
jednak nie było i Polska, Ho­
landia oraz ŃRD bez punkto­
wych strat przystąpią do dal­
szych gier. W środę (15.XI.) Ho­
landia lub NRD (albo oba ze­
społy w wypadku remisu) za­
notują pierwsze straty. Bezpo­
średni mecz tych drużyn wska- 
że też pierwszego faworyta 
grupy. Więcej szans na sukces 
przyznaje się Holendrom, nie 
tylko z racji obowiązków gos­
podarza. Mimo dużego rozpro­
szenia najlepszych graczy tego 
zespołu po zagranicznych klu­
bach, drużyna 
wych” nadal 
wartości.

16 piłkarzy 
reprezentacji 
Zwartkruis 
który rozegrany 
Rotterdamie. W kadrze holen­
derskiej znalazł się Johan Nees- 
kens z CF Bercelona (skończy­
ła mu się kara odsunięcia od 
dwóch meczów). Z zawodników 
grających w zagranicznych 
klubach do kadry powołani zo­
stali ponadto dwaj piłkarze 
Anderlechtu Bruksela — Ruud 
Geels i Rob Rensenbrink. Za­
brakło jednak innego zawodni­
ka Anderlechtu — Arie Haana 
(wynik nieporozumień tego pił­
karza z trenerem Zwartkrui- 
sem).

Oto szesnastka trenera Zwart- 
kruisa: bramkarze — Piet
Schrijvers (Ajax Amsterdam) 
i Pirn Doesburg (Sparta Rotter­
dam) ; obrońcy — Piet Wild- 
schut (Twente Enschede), Jan 
Poortvliet, Adrie van Kraay i 
Ernie Brandts (wszyscy PSV 
Eindhoven), Ruud Krol (Ajax) 
i Hugo Hovenkamp (AZ 67 Alk- 
maar); pomocnicy — Jan Peters 
(AZ 67), Johan Neeskens (CF 
Barcelona) i Wim Jansen 
(Feyenoord Rotterdam); napast­
nicy — Ruud Geels i Rob Ren­
senbrink (obaj Anderlecht 
Bruksela), Renę van de Kerk- 
hef (PSV), Adrie Koster i Dick 
Nanninga (obaj Roda JC Kerk- 
rade).

Będzie to zapewne najciekaw­
sze spotkanie środowych gier 
eliminacyjnych, ale nas bardziej 
interesuje konfrontacja polskiej 
reprezentacji ze Szwajcarią. 
Chcemy, oczywiście wygrać, ale 
sukcesy szwajcarskich drużyn 
klubowych były niepokojące.

Trener drużyny szwajcarskiej 
Roger Vonlanthen wytypował 
16 zawodników na wrocławskie 
spotkanie. W kadrze znaleźli 
się aktualnie najlepsi piłkarze 
z Ruedim Elsenerem z Eitrach- 
tu Frankfurt nad Menem. W 
porównaniu z kadrą na mecz 
w Ferrerze, przegranym przez 
Szwajcarów z drugą reprezenta­
cją Włoch 0:1, do Wrocławia 
nie przyjedzie Christian Lab- 
hart. Kontuzja uniemożliwiła 
występ we Wrocławiu Rogero­
wi Wehrli.

Oto skład kadry reprezenta­
cji Szwajcarii:

BRAMKARZE: Erich 
ner (Lausanne) i Karl 
(Servette),

OBROŃCY: Lucio
(Servette), Koebi 
(Young Boys), 
Pierre Chapuisat 
rych), Francis 
(Grasshoppers) i 
chero (Servette),

ROZGRYWAJĄCY I NA­
PASTNICY: Umberto Barbcris 
(Servette), Rene Botteron (FC 
Zurych). Ruedi Elsener (Ein­
tracht Frankfurt nad Menem), 
Bigi Meyer (Grasshoppers), 
Marc Schnyder (Servette), Clau­
dio Sulser i Raimondo Ponte 
(obaj Grasshoppers) oraz Mar­
kus Tanner (FC Basel).

Trener Vonlanthen wytypo­
wał także trzech rezerwowych, 
oto oni: Otto Demarmels (FC 
Basel), Heinz Herrmann (Grass­
hoppers) i Gianpietro Zappo 
(FC Zurych).

Tabela grupy IV przedstawia 
się dziś następująco:

topada Bułgaria zmierzy się z 
Irlandią Płn. Zanotowano kil­
ka niespodziewanych remisów. 
Anglicy stracili punkty w Ir­
landii, Bułgarzy w Danii. Trze­
cim kandydatem 
stała się w 
Płn.

do 
tej sytuacji

Grupa II
— Austria 
Norwegia

awansu 
Irlandia

chowcy podkreślają jego szyb­
kość, dynamikę i ...dojrzałość.

☆
Do konfliktu doszło w dru­

żynie Lausanne między mena­
żerem tego klubu, Jugosłowia­
ninem Miroslavem Blazevicem 
a bramkarzem, reprezentantem 
Szwajcarii — Erichem Burge- 
nerem. Szwajcarska prasa za­
mieściła wypowiedź Blażevica, 
ostro krytykującego postawę 
27-letniego Burgenera. „Pod­
czas niedawnego meczu Lau­
sanne (o Puchar UEFA z Aja- 
xem Amsterdam), Burgener 
bronił fatalnie — stwierdził 
Blażevic. Mógł on obronić co 
najmniej trzy z czterech prze­
puszczonych bramek”. (Ajax 
wygrał w Lozannie 4:0).

Burgener jest brany pod u- 
wagę na mecz eliminacyjny mi­
strzostw Europy z Polską.

◦ Kempesie
(P) Tylko nieliczni z najsła­

wniejszych 
mują oferty 
rio Kempes 
Argentyny ____ _ _ A______
,.Mundialu-78” sławę nie mniej­
szą niż Pele czy Beckenbauer, 
których życie i kariera stały 
się tworzywem scenariuszy i 
książek. Ostatnio argentyński 
reżyser filmowy Enrique Car­
reras zaproponował 
film o nim samym, 
pi w roli 
wiadomo.

Kempes 
ną ofertę, 
może przeboleć, że ich gwiaz­
da gra na obczyźnie, w hisz­
pańskiej Valencii. Coraz częś­
ciej odzywają się głosy żąda­
jące ściągnięcia piłkarza do 
Argentyny. Według ostatnich 
informacji do kierownictwa klu­
bu Valencia wpłynęła propo­
zycja odkupienia 
rekordową sumę 
rów. Odpowiedzi 
zie nie było, a 
skwitow-ał ofertę: 
przeciwko temu, ale nie ja de­
cyduję. Mnie obowiązuje kon­
trakt z Valencią”.

sportowców otrzy- 
filmowe. Ale Ma-

— wciąż bożyszcze
— zdobył podczas

głównej

Kempesowi
Kto wystą- 
jeszcze nie

otrzymał
Otóż Argentyna

jeszcze in­
nie

Ke mpes a . za 
3,5 min dola- 
klubu na ra- 
sam Kempes 
„Nie mam nic

„pomarańezo-
nic nie traci na

wytypował trener 
Holandii Jan 

na mecz z NRD. 
zostanie w

Burge- 
Engel

Bizzini 
Bruechbuehl 

Heinz Luetli i 
(obaj FC Zu- 

Montandon 
Serge Trin-

(15.XI.) to: Austria 
galia i Hiszpania — 
Wróćmy jednak do sytuacji 
poszczególnych grupach.

1. Holandia 4:0 6—1
2. NRD 2:0 3—1
3. Polska 2:0 2-0
4. Szwajcaria 0:2 1—3
5. Islandia 0:6 1—8

Dwa następne spotkania, któ-
re rozegrane zostaną w środę

— Portu- 
Rumunia. 

w

Grupa I
Dania — Irlandia 
Irlandia — Irlandia Płn.
Dania — Anglia
Dania — Bułgaria 
Irlandia — Anglia
Irlandia Pin. — Dania

3:3
0:0
3:4
2:2
1:1
2:1

(P) W rozegranym awansem spotkaniu ćwierćfinałowym pił­
karskiego Pucharu Polski Arka Gdynia zremisowała w nor­
malnym czasie gry z Lechem Poznań 1:1 (1:1). Dogrywka też 
nie przyniosła rozstrzygnięcia, obie bowiem drużyny zdobyły po 
jednej bramce. Dopiero druga 
sła awans Arce (7:6).

Bramki 
Andrzej 
min.) i Tadeusz 
(w 93 min. z’karnego); 
Lecha
(w 10 min.) i Marek 
czyński (w 113 min.), 
kolejno strzelili: dla Arki — 
Krystyniak, Kurzepa, Bieliń­
ski, Pietrzykowski i Dybicz; 
dla Lecha — Milewski, Szew­
czyk, Justek, Chojnacki, Ka- 
salik. W następnej serii do 
pierwszej różnicy: dla Arki — 
Bochentyn i Bikiewicz (nie 
strzelili Kupcewicz i Zawiś- 
lan); dla Lecha: Napierała 
(nie strzelili Mowlik, Barczak 
i Grześkowiak).

zdobyli: dla Arki — 
Bikiewicz (w 22 

Krystyniak 
dla 

Leszek Piekarczyk 
Skur- 
Karne

seria rzutów karnych przynio-

•wadził, ale Arka wyrównała 
już w’ pierwszej połowie, po 
czym w dogrywce objęła pro­
wadzenie 2:1 po rzucie karnym. 
Kiedy jednak Kupcewicz nie 
wykorzystał szansy, będąc sam 
przed pustą bramką (podał ob­
stawionemu Bikiewiczowi),
Lech wkrótce z kontrataku zdo­
był wyrównującą bramkę.

O awansie Arki zadecydowa­
ły więc celniej strzelane rzuty 
karne.

ny, Lesława Cmikiewicza, Mar­
ka Kusty, Krzysztofa Sobieskie­
go, a Włodzimierz Smolarek i 
Janusz Baran grali tylko po 
jednej połowie. Zwycięstwo 
Gwardii grającej szybko i sku­
tecznie zasłużone.

Całkowity dochód z meczu zo­
stał przekazany r.a konto budo­
wy Zamku. Puchar Zamku Kró­
lewskiego piłkarze Gwardii zdo­
byli po raz trzeci.

Tabela tej grupy 
się następująco:

1. Anglia
2. Irlandia Pin.
3. Irlandia
4. Dania
5. Bułgaria

przedstawia

X 3:1
3:1
3:3
2:6
1:1

5— 4
2— 2
4— 4
9—11
2— 2

rozegrany bę-W’ tym roku i „ 
dzie jeszcze jeden mecz. 29 lis-

Norwegia
Belgia —
Austria — Szkocja 
Portugalia — Belgia 
Szkocja — Norwegia
A oto tabela rozgrywek gru­

py U \
1. Austria 4:0 5—2
2. Szkocja 2:2 5—5
3. Belgia 0.0 2_ 2
4. Portugalia 1:1 1—1
5. Norwegia 1:5 3—6
Bardzo dobrze wystartowała

Austria, która zdobyła komplet 
punktów i jest głównym kan­
dydatem do pierwszego miej­
sca. Rozczarowuje Szkocja, choć 
jeszcze nie straciła szans. W 
środę grać będzie Austria z 
Portugalią, a w tym roku ro­
zegrany zostanie jeszcze mecz: 
Portugalia — Szkocja (29.XI).

Grupa III
Jugosławia — Hiszpania 
Rumunia — Jugosławia

7
W środę zmierzą się zwycięz­

cy poprzednich spotkań — Hi­
szpania z Rumunią. Wynik tego 
meczu może wskazać kandyda­
ta do grona ośmiu ćwierćfina­
listów.

Grupa V
— Szwecja 2:2
— Czechosłowacja 1:3

1:3

Francja
Szwecja
Luksemburg — Francja
Grupa ta zakończyła już roz­

grywki eliminacyjne w tym ro­
ku. Niespodzianką było zwycię­
stwo CSRS w wyjazdowym 
spotkaniu ze Szwecją, 
to Czechosłowaków w 
korzystnej sytuacji!

Grupa VI
Finlandia — Grecja 
Finlandia — Węgry 
ZSRR — Grecja 
Węgry — ZSRR 
Grecja — Finlandia 
Grecja — Węgry
Plonem tych spotkań 

tabeli

Dramatyczny mecz o półfinał 
Pucharu Polski trwał prawie 3 
godziny. Wprawdzie Lech pro-

(P) W meczu kontrolnym Szwajcarzy przegrali w Ferrarze z młodzieżową reprezentacją Włoch 
0:1. We Wrocławiu drużyna Szwajcarii wystąpi jednak w zmienionym składzie. Fot- CAF

Stawia 
bardzo

3:0
2:1
2:0
2:0
8:1
4:1

jest na-
stępujący układ

I. Finlandia 4:2 6—9
2. Grecja 4:4 12—7
3. ZSRR 2:2 2—2
4. Węgry 2:4 4—6
Najbardziej chyba zaskakują-

tej właśnie 
gospodarze

ce wyniki padły w 
grupie. Na razie 
spotkań są bezkonkurencyjni, a 
Grecy przy tym niezwykle sku­
teczni. Dalszy ciąg pasjonują­
cej rywalizacji w przyszłym ro­
ku.

Po 5 latach nieoficjalnego 
rozgrywania Pucharu Świata 
w narciarskich konkurencjach 
biegowych mężczyzn, w tym 
roku impreza przeprowadzona 
zostanie pod patronatem FIS, 
dodajmy .w konkurencji męż­
czyzn i kobiet. Puchar Świata 
będzie przeprowadzany w naj­
bliższych dwóch sezonach je­
szcze tytułem próby. Jeśli zda 
egzamin, Międzynarodowa Fe­
deracja Narciarska zatwierdzi 
zawody pucharowe jako swoją 
oficjalną imprezę.

Zawody najbliższej edycji pu­
charowej zostaną przeprowadzo­
ne w 12 państwach. Pierwsze 
odbędą się w dniach 20 i 21

grudnia br. w miejscowości 
lemark (USA) od biegów 
15 km mężczyzn i 5 km kobiet. 
Kobiety będą miały 9 konku- 

' na 
5 km, pięć biegów na 10 km 
oraz dwa biegi na 20 km. Do 
ostatecznej punktacji liczyć się 
będzie 5 najlepszych wyników, 
w tym co najmniej jeden bieg 
na 20 km.

Mężczyźni mają w kalendarzu 
również 9 -konkurencji w tym: 
cztery biegi na 15 km, trzy 
biegi na 30 km oraz dwa bie­
gi na 50 km. Do punktacji osta­
tecznej zalicza się również 5 
najlepszych wyników, z tym. że 
muszą to być najmniej dwa

rencji, w tym dwa biegi

Te- 
na

Gwardia — Legia 4:0 
o Puchar 

Zamku Królewskiego
(P) Już po raz szósty piłkarze 

warszawskich klubów Gwardii 
i Legii spotkali się w meczu 
o Puchar Zamku Królewskiego, 
ufundowany przez Towarzystwo 
Przyjaciół Warszawy. Rozegra­
ne w sobotę spotkanie na sta­
dionie przy ulicy Racławickiej 
wygrała Gwardia 4:0 (3:0).
Bramki zdobyli: Jerzy Hnatkie- 
wicz (w 10 min.), Krzysztof Ba­
ran (w 25 min.), Ryszard Wal­
czak (w 33 min.) i Jerzy Puli- 
kowski (w 80 min.).

Legia wystąpiła w osłabionym 
składzie — bez Kazimierza Dey-

Remis Widzewa
(P) Piłkarze Widzewa Łódź 

rozegrali w sobotę towarzyski 
mecz z radzieckim zespołem 
Tardla Simeriol (II liga), remi­
sując 0:0. Mecz miał charakter 
typowo sparringowy, obie dru­
żyny wykazały dobre przygoto­
wanie kondycyjne. Widzew wy­
stąpił w tym spotkaniu osłabio­
ny brakiem powołanego do kad­
ry Zbigniewa Bońka.

Porażka Pogoni
Piłkarze I - ligowej Pogoni 

Szczecin rozegrali w niedzielę 
towarzyskie spotkanie piłkar­
skie z liderem ligi międzywo­
jewódzkiej — Stalą Stocznią 
Szczecin. Po 'grze stojącej na 
przeciętnym poziomie wygrała 
Stal Stocznia 1:0 (0:0). Bramkę 
zdobył w 59 min. Błaszczyk.

Dochód z meczu przeznaczo­
no na fundusz wznoszonego w 
Szczecinie pomnika Czynu Po­
laków.

Górnik Zabrze liderem

(P) 14 kolejka meczów przy­
niosła zmianę lidera grupy II. 
Dotychczasowy przodownik,
Ursus przegrał na własnym 
boisku z GKS Tychy 0:1 i na 
czoło tabeli wysunął się
brzański Górnik, który pokonał 
w Kielcach Błękitnych 1:0 (1:0).

za-

URSUS - GKS TYCHY 0:1 (0:1)

wo. Na boisku dochodziło do 
ostrych starć, w wyniku któ­
rych Szachnitowski (GKS) i Ol­
szewski (Ursus) upomnieni zo­
stali przez sędziego żółtymi 
kartkami. W 85 min. za kop­
nięcie przeciwnika bez piłki 
usunięty został z boiska obroń­
ca gospodarzy Troczyński.

poniosła 
własnym 
walczyli

Grupa VII
Rozegrano tylko jedno spot­

kanie, w którym Walia poko­
nała Maltę 7:0. 29 listopada
Walia zmierzy się z Turcją i 
na tym zakończą się elimina­
cyjne gry w tym roku. Zespół 
RFN wystartuje dopiero 25 lu­
tego 1979 r. (mecz z Maltą).

(L.S.)
O szwajcarskim 

futbolu
Rzadkim wyczynem 

się może szwajcarski 
Rene Botteron, którego ____
dopodobnie zobaczymy 15 listo­
pada we Wrocławiu podczas me­
czu eliminacji mistrzostw Eu­
ropy Polska — Szwajcaria. O- 
tóż Botteron od czasu swojego 
debiutu w reprezentacji (prze­
ciwko " 
9.VI.74 
stkich 
wych 
11 października 
z Holandią (1:3) rozegrał 
kolejne spotkania w narodo­
wych barwach. Takim wyczy­
nem nie może poszczycić się 
żaden z piłkarzy Szwajcarii w 
historii futbolu tego kraju._

34 Rene
11.X.1978)

33 Lajo 
21.IX.1974), 
1966—26.IV.1972)

31 Severino Minelli (23.X. 
1932—24.V.1936)

29 Karl Odermatt (26.III. 
1969—18.XI.1973)

☆

Dlaczego tak późno dano mu 
reprezentacyjną szansę? — za­
stanawiają się teraz sympaty­
cy futbolu i fachowcy w Szwaj­
carii, myśląc o 24-letnim Mar­
kusie Tannerze, który 11 paź­
dziernika zadebiutował w re­
prezentacji kraju (w meczu z 
Holandią). Szwajcaria mecz ten 
przegrała 1:3, a jedyną bram­
kę zdobył jedyny w drużynie 
debiutant Markus Tanner...

Niemal wszyscy fachowcy by­
li pod wrażeniem bardzo dob­
rej gry tego napastnika, który 
długo czekał na swą wielką 
szansę.

„Początkowo ranga pojedynku 
i fakt, że po raz pierwszy wy­
stępowałem w koszulce repre­
zentacyjnej, paraliżował moje 
poczynania. Potem zapomnia­
łem o tremie, a gdy zdobyłem 
gola nabrałem pewności siebie. 
Wierzę, że w meczu z Polską 
we Wrocławiu zagram jeszcze 
lepiej...” — powiedział.

Nikt nie ma teraz wątpliwo­
ści, że Tanner swoim występem 
w Bernie zdobył na stałe miej­
sce w narodowym teamie. Fa-

popisać 
piłkarz 
praw-

Szwecji w Malmoe — 
r.) wystąpił we wszy- 

meczach międzypaństwo- 
drużyny narodowej, a 

w pojedynku 
’ 34

Botteron (9.VI.1974—

Amado (7.V.1939— 
Fritz Kuenzli (2.XI.

Węgierskie żale nad reprezentacją
(P) Rzadko oglądano po mi­

strzostwach świata w Argenty­
nie reprezentację RFN. Prowa­
dzona przez nowego trenera 
Juppa Derwalla drużyna roze­
grała jesienią jeden dopiero 
mecz towarzyski, zwyciężając w 
Pradze Czechosłowację 4:3. Był 
to doskonały występ naszych 
argentyńskich rywali.

W środę 15.XI. reprezentacja 
RFN po raz drugi po Mundialu 
pokaże się kibicom. Na Stadionie 
Leśnym we Frankfurcie n/Me- 
nem RFN podejmie w towa­
rzyskim meczu drużynę Węgier.

Trener Jupp Derwall ustalił 
skład kadry na ten mecz: 
bramkarze: Maier (Bayern),
Budeński (Werdęr Brema), ob­
rońcy: Kaltz (Hamburger), Dietz 
(MSV Duisburg), Foerster (VfB 
Stuttgart), Ruessmann (Schal­
ke 04), Zewe (Fortuna Duessel- 
dorf), Zimmermann (FC Koeln), 
pomocnicy: Bonhof (Valencia),
Bongartz (Schalke), Ruemme- 
nigge (Bayern). Cullmann (FC 
Koeln), Allots (Fortuna Duessel- 
dorf), napastnicy: H. Mueller 
(VfB Stuttgart), Fischer i Ab- 
ramezik (obaj Schalke). Topp-

(P) PP Totalizator Sportowy 
podaje wyniki meczów 
ligi angielskiej objętych 
darni piłkarskimi na 
11/12.XI.1978 roku:

I i II 
zakła- 
dzień

I liga

1. Birming. — Manch. UTD
2. Bristol City — Bolton
3. Coventry — Middles.
4. Everton — Chelsea
5. Ipswich — West Br.
6. Leeds — Arsenal
7. Manchester C. — Derby
8. Queens P. — Liverpool
9. Southampton — Norw.

10. Tottenham — Notting.
11. Wolver. — Aston Villa

II liga

12. Charlton — Sunderland
13. Orient — Sheffield UTD

Nie objęte zakładami

Brighton — Wrexam 
Crystal Palace — Blackburn 
Fulham — Bristol 
Leicester — Burnley 
Newcastle — Millwall 
Notts County — West 
Oldham — Luton
Preston North End — Car. 
Stoke — Cambridge UTD

Ham

5:1
4:1
2:1
3:2
0:1
0:1
1:2
1:3
2:2
1:3
0:4

1:2
1:1

2:1
3:0
3:0
2:1
1:0
1:0 
2:0 
2:1 
1:3

moeller (Kaiserslautern). Bor­
chers (Eintracht Frankfurt) i 
Worm (MSV Duisburg).

☆

(P) Jeszcze nigdy węgierska 
reprezentacja piłkarska nie 
miała tak złej prasy, jak obec­
nie. Ze wszystkich stron sypią 
się na nią istne gromy. Rela­
cjonując z 
— Węgry 
mistrzostw 
Madziarzy 
budapeszteńskiej telewizji ogra­
niczył- się po jego zakończeniu 
do powiedzenia: nie ma tu co 
komentować, przecież sami pań­
stwo widzieli...

Ostatnio z bardzo ostrą kry­
tyką piłkarzy wystąpił popu­
larny tygodnik młodzieżowy 
„Magyar Ifjusag”. W .artykule 
pióra Emila T. 
„Trwały kryzys” 
stępujący sposób 
dową drużynę:

„Węgierska reprezentacja pił­
karska od niepamiętnych cza­
sów nie doznała tak wielu po­
rażek w ciągu jednego roku, 
jak w 1978 r. Dodajmy, że zys­
kała antypatię świata piłki noż­
nej w ciągu ostatnich 15 min. 
meczu z Argentyną na mi­
strzostwach świata.

— Nigdy jeszcze nie udało się 
w stosunkowo krótkim okresie 
3—4 miesięcy zniweczyć pro­
wadzoną planową pracę 3—4 lat.”

Nawiązując do meczu w Salo­
nikach Andras zaznacza, że ki­
bice przeciwnika z politowa­
niem patrzyli na węgierski zes­
pół. Nie wygwizdali go, nie ła­
jali, po prostu litowali się nad 
nim. Nie wiem czy sportowca 
może spotkać gorsze poniżenie. 
Drużyna, która wybiegła na 
greckie boisko, jak również te, 
które występowały przeciw An­
glii, Argentynie, Włochom, 
Francji i Finlandii prezentowały 
znacznie słabszą grę, niż któ­
rakolwiek z jedenastek narodo­
wych na przestrzeni 
15—20 lat. Nie można 
lać winy na obecnego 
przedniego kapitana 
ani też na kluby.

W ciągu minionych 
stwierdza „Magyar Ifjusag” od 
czasu do czasu można było po­
chwalić drużynę za ambicję. O- 
becnie nawet jej brakowało. 
Dziecinna wprost obrona, bram­
karz wypuszcza z rąk niemal 
każdą piłkę, niezgrana linia 
środkowa... O napastnikach nie 
ma co wspominać, ponieważ w 
dalszym ciągu brakuje linii a- 
taku.

biegi na 30 lub 50 km. Punk­
tacja prowadzona będzie syste­
mem: za pierwsze miejsce 26 
pkt., a następnie 22. 19, 17 itd.
— do 25 miejsca, za które za­
wodniczka lub zawodnik otrzy­
ma 1 pkt.

Ze względu 
ka podajemy 
mężczyzn:

20 grudnia 
(USA) — 15

6 stycznia 1979 — Kawgolowo 
(ZSRR) — 30 km,

11 stycznia — Castelrotto 
(Włochy) — 30 km,

14 stycznia — Reit im Winki 
(RFN) — 15 km,

19 stycznia — le Brassus 
(Szwajcaria) — 15 km,

16 lutego — Zakopane (Pol­
ska) — 15 km,

24 lutego — Falun (Szwecja)
— 30 km,

3 marca — Lahti (Finlandia)
— 50 km,

10 marca — Holmenkollen 
(Norwegia) — 50 km.

za pierwsze miejsce 26

na Józefa Łuszcz- 
kalendarz startów

br.
km,

Telemark

Salonik mecz Grecja 
z cyklu eliminacji

Europy (przegrali 
1:4) sprawozdawca

Ąndrasa pt.: 
pismo w na- 
ocenia naro-

ostatnich 
tu zwa- 
czy po- 

drużyny,

Zakopane będzie więc miało 
również okazję gościć najlep­
szych biegaczy świata. Bieg 
pucharowy na 15 km odbędzie 
się w ramach Memoriału Bro­
nisława Czecha i Heleny Maru­
sarzówny (14—16 lutego).

* Warto jeszcze przypomnieć, że 
nieoficjalne zawody 
Świata odbyły 
w konkurencji 
ciokrotnie. Oto ich triumfato­
rzy: Ivar Formo (Norwegia), 
Oddvar Bra (Norwegia), Juha 
Mięto (Finlandia), Thomas 
Wassberg (Szwecja) i Sven Ake 
Lundbaeck (Szwecja).

o Puchar 
się dotychczas 
mężczyzn pię-

Drużyna Ursusa 
pierwszą porażkę na 
boisku. Warszawianie 
ambitnie, ale przy sposobie gry, 
jaki zademonstrowali, nie udało 
im się strzelić ani jednej bram­
ki. Druga linia słabo wspoma­
gała atak, który także zagrał 
gorzej niż zwykle.

Goście mając w pomocy do­
świadczonych zawodników: Le­
ję, Kubicę i Bielenina opano­
wali w początkowej fazie gry 
środek boiska. Sytuacji pod­
bramkowych mimo to nie stwo­
rzyli.

Jedyna bramka padła w 29 
min. po strzale Szachnitowskie- 
go z odległości ok. 25 metrów. 
Kawałko interweniował zbyt 
późno. Kilka dogodnych pozy­
cji strzeleckich -wypracowali 
gospodarze, ale zabrakło im 
szczęścia. W 25 min. piłka od­
biła się od poprzeczki po strza­
le Nezdropy, a tuż przed przer­
wą bramkarz GKS Miernik, o- 
bronił noga bardzo silny strzał 
Olszewskiego.

W drugiej połowie przez ca­
ły prawdę czas gry przewagę 
miał Ursus. Napastnicy swoją 
energię wyczerpywali na to, 
aby przedostać się w pobliże 
bramki, a kiedy im się to uda­
ło, strzelić było jednak znacz­
nie trudniej.

Chcąc wyrównać warsza­
wianie grali bardzo nerwo-

POLONIA — STAL ST. WOLA
1:2 (0:1)

porażkę poniosła 
Polonia. Wynik 

odzwierciedleniem 
się na boisku.

Kadra—Pafawag 6:1
(P) We Wrocławiu kadra 

polskich piłkarzy, przygotowu­
jąca się do meczu ze Szwajca­
rią. rozegrała kontrolne spotka­
nie z miejscowym Pafawagiem. 
Wygrała kadra 6:1 (5:0). Bramki 
dla kadry zdobyli: Zbigniew 
Boniek — 3. Roman Ogaza — 2 
oraz Wojciech Rudy — 1.

Próbie poddani zostali: Kukla 
(Młynarczyk) — Szymanowski 
(Wojtowicz), Zmuda, Maeule- 
wicz. Rudy — Boniek. Cmikie- 
wicz. Majewski (w linii środko­
wej na zmianę wchodzili Linka, 
Ciołek, Nawałka) — Lato, Oga­
za, Terlecki ( na zmianę wesz­
li do gry także Kusto i Iwan).

Wszyscy 
zdrowi.

Kolejną 
warszawska 
meczu jest 
tego, co działo 
Wszystkie formacje Polonii są 
słabe, a zawodnicy prześcigają 
się w nieporadności.

Po jednym z dośrodkowań go­
ści Pacocha próbował podawać 
do bramkarza z odległości 5 
metrów, nie zwracając uwagi 
na to, że pomiędzy nim, a Cie­
ślakiem stoi zawodnik Stali. 
Ten również się nie popisał, 
strzelając nad poprzeczkę. Se­
ria błędów defensywy musiała 
źle się zakończyć. W 28 min. 
goście Drzejęli wykon Cieślaka, 
piłkę otrzymał pozostawiony na 
•wolnej pozycji Ząbek i silnym 
strzałem z 16 metrów uzyskał 
dla swej drużyny prowadzenie. 
W 77 min. ten sam zawodnik 
wykorzystał nieudolną próbę 
zastosowania 
..pułapki 
się sam przed bramkarzem i 
znowu, 
mocno strzelił zdobywając zwy­
cięską bramkę.

Napastnicy „czarnych koszul” 
usiłowali poprawić wynik, ale 
ich starania były równie nie­
poradne, jak wysiłki obrońców. 
Goście zachowaliby czyste kon­
to, gdyby nie junior Dzieka- 
nowski, który „nożycami” za­
skoczył bramka-za pająka w 
63 min. meczu. (W. Ch.)

Wyniki: Siarka Tarnobrzeg — 
Wisłoka Dębica 0:0, Star Stara­
chowice — Resovia 1:4 (0:3). Ra­
ków Częstochowa — Radomiak 
0:0, Concordia Piotrków 
tor Lublin 1-1 (0:0), 
Kielce — Górnik Zabrze 
(0:1), Ursus — 
(0:1), Cracovia

nieudolną
przez polonistów 

ofsajdowcj’’, znalazł

nie namyślając się,

— Mo- 
Błękitni 

0:1 
GKS Tychy 0:1 
— Avia Świd-

piłkarze

(P) Nasza kadra piłkarska przygotowuje się we Wrocławiu do 
spotkania ze Szwajcarią na boisku Śłąska i Stadionie Olimpij­
skim, na którym w środę (15.XI.) o godz. 17 rozpocznie się mecz.

Fot. CAF

GRUPA I

nik 3:0 (0:0). Poloniia Warsza-
wa — Stal St. Wola 1:2 (0:1).

1. Górnik 23 32—10
2. Ursus 22 28—13
3. GKS Tychy 20 26—14
4. Motor 16 21—14
5. Resovia 16 15-10
6. Raków 15 24—16
7. Błękitni 15 17—15
8. Siarka 14 14—19
9. Wisłoka 13 15—18

10. Radomiak 12 9—11
11. Stal St. 1-Vola 12 15—18
12. Cracovia 12 15-19
13. Concordia 12 14—21
14. Star 12 20—30
15. Avia 10 11—23
16. Polonia o 5—29

Niedzielne spotkania nie by­
ły pomyślne dla prowadzących 
w tabeli grupy I zespołów Le- 
chii Gdańsk i Zagłębia Wałb- 
brzych. Lechia straciła punkt w 
wyjazdowym meczu ze Stilonem 
Gorzów (1:1). a Zagłębie prze­
grało w Ozimku z Małąpanwią 
(1:2). Lechia utrzymała prowa­
dzenie w tabeli, ale z zespołem 
gdańskim zrównał się punkra­
mi Bałtyk Gdynia, który poko­
nał Wartę Poznań 1:0.

Wyniki: Olimpia Poznań — 
Stoczniowiec Gdańsk 2:0 (2:0), 
Bałtyk Gdynia — Warta Poz­
nań 1:0 (0:Ó). ROW Rybnik — 
Moto Jelcz Oława 0:0, Małapa- 
new Ozimek — Zacłebie Wałb­
rzych 2:1 (1:1), Goplania Inowro­
cław — Gwardia Koszalin 1:0 
(0:0), Zagłębie Lubin — Zawisza 
Bydgoszcz 0:1 (0:0). Stilon Go­
rzów — Lechia Gdańsk 1:1 (1:0),
Górnik Wałbrzych — Piast
Gliwice 0:0.

1. Lechia 20 26—8
2. Bałtyk 20 16—6
3. Małapanew 19 22_ 12
4. Zagłębie Wałb. 19 19—10
5. Zawisza 17 15— 9
6. Moto Jelcz 16 11—10
7. ROW 15 18—12
8. Olimpia 14 12—19
9. Stilon 13 15—15

10. Piast 13 11—17
11. Zagłębie L. 12 15—15
12. Górnik W. 11 13—12
13. Gwardia K. 11 10—20
14. Warta 10 16—22
15. Goplania 7 9—23
16. Stoczniowiec 7 6—24
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Wyścig z czasem
(P) Względny spokój, jaki 

zapanował w Nikaragui po 
stłumieniu powstania zbroj­
nego, zakłócany jest spora­
dycznymi incydentami. Ż rąk 
żołnierzy Gwardii Narodowej 
giną ludzie podejrzani o 
sprzyjanie partyzantom spod 
znaku Narodowego Frontu 
Wyzwolenia im. Sandino. Kil­
ka dni temu od kul zama­
chowców zmarł proreżimowy 
senator Ramiro Granera Pa­
dilla.

Tymczasem rokowania mię­
dzy reżimem Somozy a opo­
zycją, prowadzone za pośred­
nictwem mediatorów z USA, 
Gwatemali i Dominikany, 
utknęły na martwym punk­
cie. Z szerokiego Frontu O- 
pozycji wystąpiła tzw. grupa 
dwunastu, składająca się z li­
beralnych przemysłowców, 
profesorów i księży oraz naj­
większa centrala związkowa 
— Nikaraguańska Centrala 
Robotnicza — stwierdzając, 
że jakiekolwiek porozumienie 
z Somozą nie jest możliwe.

Rząd USA — poza chwilo­
wym wstrzymaniem kredy­
tów dla Nikaragui za pośred­
nictwem Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego — nie 
uczynił dotąd nic, aby jaw­
nie odciąć się od reżimu So­
mozy. W Managui urzęduje 
nadal amerykańska misja 
wojskowa, Waszyngton nie 
podjął żadnych kroków celem 
ukrócenia nielegalnego wer­
bowania na terenie USA na­
jemników do Gwardii Naro­
dowej, , nie próbuje też wy­
wrzeć nacisku na Izrael, aby 
ten wstrzymał dostawy bro­
ni dla Nikaragui. Nic dziw­
nego więc, że w przekonaniu 
opozycji nikaraguańskiej, So- 
mcza nadal utrzymuje się u 
władzy dzięki poparciu USA.

Jeżeli natomiast wierzyć 
prasie amerykańskiej, Wa­
szyngton podejmuje ostatnio 
zakulisowe wysiłki, aby skło­
nić Somozę do ustąpienia, w 
obawie przed dalszą radyka- 
hzacją nastrojów społeczeń­
stwa, co sprzyjałoby umoc­
nieniu lewicy w Nikaragui. 
Strategia Waszyngtonu mia­
łaby więc polegać obecnie na 
tym, żeby wymóc ustąpienie 
Somozy i spowodować zastą­
pienie dyktatorskiego reżimu 
rządem konserwatywnym.

Tak więc w Nikaragui trwa 
wyścig z czasem. Obserwa­
torzy zgodni są jedynie co do 
jednego: jeżeli wkrótce nie 
zostanie znalezione jakieś po­
kojowe rozwiązanie, na scenę 
powróci partyzantka zbrojna. 
I chyba właśnie obawą przed 
taką ewentualnością tłuma­
czyć można dziwne meandry 
polityki USA w sprawie Ni­
karagui.

ANNA PIASECKA

Debata
cypryjska

(P) Zgromadzenie Ogólne 
Narodów Zjednoczonych za­
kończyło debatę nad proble­
mem cypryjskim, zaaprobo­
waniem rezolucji wzywające] 
do bezzwłocznego wycofania 
obcych wojsk z terytorium 
wyspy i szybkiego wznowie­
nia rozmów między obiema 
zamieszkującymi ją wspólno­
tami narodowościowymi — 
grecką i turecką. Zaleca ona 
także Radzie Bezpieczeństwa 
dopilnowanie wprowadzenia 
w życie poprzednich rezolucji 
ONZ w tej sprawie, przewi­
dując jeżeli zajdzie potrzeba, 
zastosowanie wszystkich sank­
cji zgodnie z Kartą ONZ.

Decyzja Zgromadzenia O- 
gólncgo wywołała 
nie na Cyprze i 
oraz oburzenie w 
ra odrzuciła ją. 
Turków cypryjskich — Rauf 
Denktasz oświadczył, że wy­
cofanie armii tureckiej z 
wyspy stanowiłoby zagroże­
nie dla tej społeczności, która 
stanowi 18 proc, mieszkańców 
Cypru, podczas gdy 
to Grecy cypryjscy.

Od 1974 roku w 
Turków cypryjskich 
się 36 proc, terytorium wys­
py, okupowane przez wojska 
przysłane przez Turcję. Ich 
obecność komplikuje wszelkie 
próby rozwiązania zadawnio­
nych sporów między obiema 
wspólnotami narodowościowy­
mi, a także problemów ta­
kich, jak przyszła forma pań­
stwa, podziały terytorialne.

Zgromadzenie Ogólne Or­
ganizacji Narodów Zjedno­
czonych uchwalało już wielo­
krotnie rezolucje w sprawie 
Cypru. Pod auspicjami sekre­
tarza generalnego ONZ Kur­
ta Waldheima, toczyły się w 
Wiedniu rozmowy między 
obiema wspólnotami. Od kil­
kunastu miesięcy są one w 
impasie. Ich wznowienie jest 
drogą do rozwiązania konflik­
tu. Inną możliwością jego za­
łatwienia, jest zwołanie mię­
dzynarodowej konferencji pod 
auspicjami ONZ, co od daw­
na postuluje ZSRR.

W obu sposobach zażegna­
nia konfliktu jest nieodzowny 
udział Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Jednoznacz­
nie wypowiada się ona za 
uregulowaniem problemu w 
duchu poszanowania suwe­
renności i integralności Cyp­
ru, co przyczyni się do umoc­
nienia pokoju i odprężenia.

ZDZISŁAW KAMIŃSKI

zadowole- 
w Atenach 
Turcji, któ- 
Przywódca

80 proc.

rękach 
znajduje

MADRYT (PAP). Korespondent PAP Mirosław Ikonowicz pi- 
sze: Uchwaleniem przez 450 przedstawicieli szerokich i zróżni­
cowanych sił demokratycznych oraz kultury 70 krajów „Doku­
mentu madryckiego na rzecz wolności Chile”, odczytanego z 
trybuny przez wybitnego antyfaszystę, biskupa — sufragana 
Madrytu Alberto Iniestę, zakończyła się w sobotę 11 bm. świa­
towa konferencja solidarności

Dokument ten, ostrzegając 
przed niebezpieczeństwem u- 
trzymania się ogniska faszy­
zmu w Chile dla innych kra­
jów i regionów świata, „ener­
gicznie potępia te rządy i in­
stytucje, które wspierają 
środkami materialnymi reżim 
Pinocheta przedłużając i utru-

Jan Paweł II
spotkał się 
z władzami Rzymu

RZYM (PAP). Korespondent 
PAP, Waldemar Kedaj pisze: 
w niedzielę 12 bm. panież Jan 
Paweł II. który jest, jak wia­
domo, biskupem Rzymu, objął 
w .posir '•'nie Bazylikę 7 
rańską. lącą kościołem 
kuDÓw \ ocznego Miasta.

W drodze do Lateranu 
Paweł II zatrzymał się 
Kanitolu. gdzie mieści się za­
rząd miejski Rzymu. Został 
tam powitany .przez Radę Miej­
ską na czele z syndykiem, prof. 
Carlo Arganem, wybranrm z 
listy Włoskiej Partii Komuni­
stycznej. Jan Paweł II w krót­
kim przemówieniu zadeklaro­
wał wole współpracy z admini­
stracja stolicy Włoch, dla dob­
ra miasta.

Z okazji tych uroczystości 
syndyk Rzymu wydał odezwe 
podkreślającą m.in.- że nanież 
przybył do Włoch z przyjaz­
nego kraju, który w czasie 
wojny i okupacji hitlerowskiej 
przejawił niezwykłe bohater­
stwo i nieugiętość, a po wojnie 
„w sposób niemal cudowny od­
budował swe miasta i swą jed­
ność narodową”. (P)

Late- 
bis-

Jan 
przy

Śmiertelne ofiary 
dywersyjnej działalności RPA 
na terytorium Angoli

PARYŻ (PAP). Przemawiając 
na wielkim zgromadzeniu lud­
ności w Luandzie, z okazji trze­
ciej rocznicy 
niepodległości 
dent Ludowej 
li, Agostinho 
że Republika 
ryki zamierza 
jącą dywersyjną walkę prze­
ciwko Angoli.

Reżim w Pretorii dostarcza 
broni i prowadzi szkolenie ma­
rionetkowych oddziałów angol- 
skiej organizacji dywersyjnej 
UNITA.

Jak podała angolska agencja 
prasowa ANGOP, wyszkolona 
przez rasistów południowoafry­
kańskich banda podłożyła w 
piątek 10 bm. bombę w hali 
targowej w mieście Huambo w 
środkowej Angoli. 24 osoby po­
niosły śmierć a 60 jest rannych. 
W tym samym mieście zginęło 
przed kilku dniami w wyniku 
eksplozji 170 osób.

Prezydent Agostinho Neto o- 
świadczył, że podobne zamachy 
dokonywane są codziennie w 
orowincjach Kuando-Kubango i 
Kumene. Określił on sytuację 
w Dołudniowej Angoli, jako nie­
pokojącą. (P)

proklamowania 
Angoli, prezy- 

Republiki Argo- 
Neto oświadczył, 
Południowej Af- 
prowadzić nęka-

z Chile.

nie tylko sprawą samych Chilij- 
czyków ani też regionalnym 
problemem Ameryki Łacińskiej. 
Jest to w całym tego słowa zna­
czeniu sprawa całego świata. 
Tak jak były nią niegdyś zbro­
dnie faszyzmu hitlerowskiego”.

Protesty przeciwko 
polityce ekonomiczno-społecznej 
rządu portugalskiego

dniając walkę chilijskich de­
mokratów”.

Uczestnicy konferencji 
poparciu jej celów 
nych w depeszach 
kich osobistości jak 
tarz generalny chadecji 
skiej, Benigno Zaccagnini, pre­
zydent Włoch Alessandro Perti- 
ni i sekretarz generalny SPD 
Willy Brandt domagają się w 
dokumencie madryckim:

— zaprzestania dostaw broni 
i pomocy materialnej dla junty 
wojskowej; utrzymania instru­
mentów dochodzenia i ochrony 
praw ludzkich w Chile utwo­
rzonych przez wspólnotę mię­
dzynarodową, zwłaszcza grupy 
roboczej ad hoc Komisji Praw 
Ludzkich w ONZ; natychłnia- 
stowego wyjaśnienia sytuacji 
zaginionych i ukarania winnych 
zabójstwa chilijskiego eks-mini- 
stra spraw zagranicznych Cr- 
lando Leteliera.

„Obecne tu siły — głosi akt 
końcowy konferencji — powin­
ny aktywnie przyczyniać się do 
wykonania rezolucji uchwalo­
nych przez Narody Zjednoczone 
oraz liczne zgromadzenia mię­
dzynarodowe”.

Aktywny udział w obradach 
konferencji i pracach jej 3 „o- 
krągłych stołów” oraz forum 
młodzieżowego i kobiecego 
wzięli członkowie polskiej dele­
gacji, na czele której stał prze­
wodniczący Polskiego Komitetu 
Solidarności z Chile, poseł Ed­
mund Osmańczyk.

Gorącym aplauzem przyjęli 
uczestnicy konferencji przemó­
wienie E. Osmańczyka, który 
zgłosił na posiedzeniu plenar­
nym następującą inicjatywę:

„Polski Komitet Pokoju pa­
tronujący Polskiemu Komiteto­
wi Solidarności z Chile postano­
wił zorganizować na początku 
maja 1979 r, międzynarodowe 
forum solidarności z kulturą 
chilijska prześladowaną przez 
reżim Pinocheta. Na apel Pol­
skiego Komitetu Pokoju otwo­
rzył swe wrota dla gości z ca­
łego świata słynny Uniwersytet 
im. Mikołaja Kopernika w je­
go rodzinnym mieście Toruniu”.

Polska propozycja włączona 
została do końcowych uchwał 
„okrągłego stołu” intelektuali­
stów i przedstawicieli kultury.

W pracach „okrągłego stołu” 
związkowego, który uchwalił 
wzmożenie akcji solidarności z 
rozwiązanymi ostatnio przez 
juntę Pinocheta głównymi cen­
tralami związkowymi Chile u- 
czestniczył Wiesław Scholtz — 
kierownik Wydziału Zagranicz­
nego CRZZ. W wypracowaniu 
uchwał „okrągłego stołu” parla­
mentarzystów i działaczy poli­
tycznych — posłanka Krystyna 
Marszałek-Młyńczyk, sekretarz 
CK SD. Uchwała podjęta przez 
to gremium konferencji wzywa 
parlamentarzystów całego świa­
ta do współpracy na rzecz uda­
remnienia podejmowanych przez 
juntę prób ,.instytucjonalizacji 
faszyzmu w Chile”.

Wyrazem ducha solidarności 
z Chile, którego rezultatem sta­
ły się uchwały konferencji było 
przemówienie wygłoszone w o- 
statnim dniu obrad przez wice­
przewodniczącego Światowej Ra­
dy Pokoju, Józefa Cyrankiewi­
cza. Wyraził on m. in. przeko­
nanie, że „sprawa chilijska jest

w
przy 

wyraża- 
od ta- 

sekre-
wło-

„Nikt — podkreślił mówca — 
nie ma moralnego prawa do 
obojętności w stosunku do tego 
co w ciągu minionego 5-lecia 
faszystowska junta zgotowała 
narodowi chilijskiemu, bo fa­
szyzm — jak nas uczy do­
świadczenie — jest wszędzie ten 
sam i zawsze taki sam w swej 
istocie bezbrzeżnej pogardy dla 
człowieka”. (P)

LIZBONA (PAP). W sobotę w 
Lizbonie odbyła się masowa de­
monstracja przeciwko polityce 
ekonomiczno-społecznej obecne­
go rządu portugalskiego.

50 tys. uczestników manife­
stacji przemaszerowało przez 
centrum portugalskiej stolicy, 
wznosząc okrzyki w obronie re­
formy rolnej, przeciwko poli­
cyjnym represjom w prowincji 
Alentejo i przeciwko stale wzra­
stającym kosztom utrzymania.

Sobotnią demonstrację popar­
ła Portugalska Partia Komuni­
styczna. W okolicznościowym 
oświadczeniu lizboński komitet 
partii stwierdził, że polityka 
władz jest sprzeczna z intere­
sami mas pracujących i całego 
narodu portugalskiego. Oświad­
czenie zawiera apel do wszyst­
kich demokratów bez względu 
na przynależność partyjną o 
zdecydowane wystąpienie w ob­
ronie rewolucji kwietniowej. (P)

MOSKWA (PAP). Podpisa­
ny w Moskwie układ o przy­
jaźni i współpracy między 
ZSRR a SR W jest dokumen­
tem o ogromnym, historycz­
nym znaczeniu — podkreśla 
w swym komentarzu 12 bm. 
dziennik „Prawda”.

Najważniejszym aspektem u- 
kładu jest to, że ma on służyć 
interesom pokojowej i twórczej 
pracy obu narodów. 
Radziecki i Wietnam 
podpisanie tego układu potwier­
dzają podstawowy kierunek 
swej polityki zagranicznej — 
dążenie do umocnienia pokoju 
w Azji i na całym świecie oraz 
ustanowienie sprawiedliwych 
stosunków międzynarodowych.

Jednak podpisany w Moskwie 
układ — kontynuuje „Prawda” 
— nie przypadł do gustu tym, 
którzy nie są zadowoleni z 
przyjaźni między ZSRR a SRW

Związek
poprzez

(P) Demonstracja lizbońskich robotników przeciwko polityce rządu portugalskiego.
Fot. CAF — Unifax

Mesz Id uiiczse * taionstracje»Mi * Aresztowania
Trwa stan napięcia w Iranie

PARYŻ, LONDYN (PAP). Według doniesień napływających 
z Teheranu, co najmniej 9 osób zginęło w niedzielę w wyni­
ku nowej fali zamieszek, jaka ogarnęła wiele miast Iranu. Na 
ulicach Teheranu znowu pojawiło się więcej żołnierzy, nie 
kursują autobusy i. taksówki, a wiele sklepów jest zamknię­
tych. Około 5 tysięcy osób demonstrowało w sobotę na cmen­
tarzu muzułmańskim Behesht Zahra w południowej części Te­
heranu. Wznoszono okrzyki antyrządowe.

W całym kraju strajkują 
pracownicy różnych zakła­
dów, m. in. strajk lekarzy spo­
wodował przerwę w pracy licz­
nych szpitali. Natomiast ro­
botnicy zakładów przemysłu 
naftowego w Ahvaz w połud­
niowo-zachodnim Iranie po­
wrócili do pracy.

W sobotę głównym 
niem w Iranie było 
nie przez władze

Ciężarowa „Tatra” samochód 
współpracy krajów RWPG

Od stałego korespondenta 
LESZKA WYRWICZA

Praga, w listopadzie
(P) Dobiega x końca trzeci 

etap rozbudowy Zakładów 
Samochodów Ciężarowych Ta­
tra, która to inwestycja reali­
zowana jest w ramach pro­
gramu rozwoju przemysłu sa­
mochodowego krajów RWPG 
i za kredyt uzyskany z mię­
dzynarodowego banku inwe­
stycyjnego RWPG.

Nowoczesne „Tatry” o ładow­
ności od 12 do 15 i więcej ton, 
opuszczające bramy zakładów 
w Kopszewnicy, są w znacznej 
części rezultatem ścisłej współ­
pracy krajów wspólnoty socja­
listycznej. Rzecz nie tylko w 
kredycie inwestycyjnym, 
także w fakcie, iż 
nowych zakładów 
niemal wszystkie 
M.in. pracują tu

ale 
wyposażenie 
dostarczają 

nasze kraje, 
nowoczesne 

60-tonowe piece elektryczne z 
Polski, prasy z ZSRR, obrabiar­
ki z NRD. wózki do transportu 
wewnętrznego z Bułgarii, insta­
lacje elektrotechniczne z Wę­
gier itp. Poważna część produk­
cji przeznaczona jest na pokry­
cie zapotrzebowania naszych 
krajów w tego rodzaju samo­
chody, niezbędne zwłaszcza w 
budownictwie. „Tatra” zwraca 
więc kredyt dostawami samo­
chodów.

W zakładach w Kopszewnicy, 
a także w jej filiach w Przy­
borze, Banowicach i Czaccy, 

-przekazano już do użytku wiele 
nowych obiektów, min. wal­
cownie, dobiega końca budowa 
karoserowni, galwanizerni i wy­
działu montażu.

Aktualnie w Kopszewnicy po- 
wstaje kilka wersji ciężarowych

„Tatr”, o różnej ładowności i 
przeznaczonych do pracy w róż­
nych warunkach terenowych i 
klimatycznych. Najpopularniej­
sze są „Tatry-148”, produkowa­
ne również w wersji arktycz- 
nej, które pracują na syberyj­
skich budowach, m.in. magi­
strali bajkalsko-amurskiej, jeż­
dżą po tiumeńskich polach naf­
towych, zdając doskonale egza­
min.

Wydarze- 
zatrzyma- 

__  ___ ___ wojskowe 
przewodniczącego najpotężniej­
szego ugrupowania opozycyjne­
go „Front Narodowy”, Karima 
Sandżabi, który powrócił w 
tych dniach z Paryża, gdzie 
prowadził rozmowy z przywód­
cą opozycji szyickiej, Ajatolla­
hem Chomeini. Karim Sandżabi 
został aresztowany w swoim 
mieszkaniu w momencie, gdy 
przygotowywał się do wystąpie­
nia na konferencji prasowej, w 
której miało uczestniczyć ok. 
100 dziennikarzy, w tym wie­
lu zagranicznych. Na konfe­
rencji miał ogłosić 3-punktową 
deklarację, uzgodnioną w Pa­
ryżu z Ajatollahem Chomeini. 
Jak stwierdził jeden z przy­
wódców frontu Ahmed Sala- 
mati, deklaracja stwierdzała, 
m. in. że „rząd Iranu musi się 
opierać na zasadach islamu, de­
mokracji i niepodległości”.

Radio irańskie oświadczyło, że 
aresztowany w sobotę Karim 
Sandżabi został zatrzymany na 
mocy ustawy o stanie wyjąt­
kowym „za działalność wymie­
rzoną przeciwko bezpieczeństwu 
państwa i konstytucyjnemu rzą-

dowi”. Wraz z mim aresztowa­
ny został rzecznik „Frontu Na­
rodowego”, Dariusz Forohar.

„Front Narodowy” wzywa do 
rozszerzenia ruchu strajkowego 
i domaga się utworzenia „rząau 
narodowego”, który reprezento­
wałby interesy wszystkich 
warstw społeczeństwa.

Ulicami Teheranu krążą 
wzmocnione oddziały policji i 
wojska, na skrzyźowaniacn 
uVc stoją czołgi i wozy pancer­
ne. Z wielu miast irańskich na-, 
pływają doniesienia o zamiesz­
kach. W czasie demonstracji 
w mieście Babol nad Morzem 
Kaspijskim zaginęło 8 osób w 
tym trzech policjantów. Do spo­
radycznych incydentów doszło 
również w mieście Ayabszi na 
południu kraju i w miejsco­
wości Gachsarn.

W sobotę 11 bm. w Szirazie 
ok. 20 tysięcy osób zgromadziło 
się przed meczetem, aby wy­
słuchać przemówienia miejsco­
wego przywódcy opozycji reli­
gijnej. Wojsko otoczyło plac,

na którym odbywała się manife­
stacja.

Według doniesień agencji 
PARS do nowych zamieszek 
doszło na południu i w połud­
niowo-zachodniej części Iranu. 
W czasie gwałtownych starć z 
siłami bezpieczeństwa w Av- 
hazie zostały zabite 2 osoby. W 
jednym z miast w okolicach 
Abadanu demonstranci 
kilkanaście banków i 
pięć osób zginęło, 23 
rany.

Z Teheranu donoszą, 
stkie szkoły w stolicy Iranu 
będą zamknięte do 18 listopada., 
a więc o tydzień .dłużej niż 
wcześniej zapowiadano. Uczel­
nie i szkoły Teheranu były 
podczas niedawnych rozruchów 
miejscem szczególnie gwałtow­
nych wystąpień i agitacji an­
tyrządowej.

Prasa amerykańska przynio­
sła na czołówkach informacje na 
temat masowych wyjazdów o- 
bywateli USA z Iranu. W kra­
ju tym przebywało dotychczas 
około 45 tys. amerykańskicn 
specjalistów, z których więk 
szość stanowili przedstawiciele 
koncernów związanych z pro­
dukcją zbrojeniową. Niektóre 
dzienniki wyrażają pogląd, że 
wielu spośród ekspertów było 
mniej lub bardziej związanych 
z ĆIA. (P)

podpalili 
sklepów, 
odniosły

że wszy-

Wczoraj na świecie

1 litr benzyny na 600 km. Ten dziwny wehikuł to w rze­
czywistości motorower skonstruowany na konkurs najekonomicz- 
niejszego pojazdu zorganizowany niedawno to Wielkiej Brytanii. 
Najlepszy z nich przejechał z silnikiem "50 ccm ponad 600 km 
na jednym litrze benzyny. Fot- CAF — camera Press

• Na Międzynarodowym Festi­
walu Filmów w Salzburgu pierw­
szą nagrodę za najlepszy film 
krótkometrażowy zdobyło „Ocze­
kiwanie” Ryszarda Rydzewskie­
go. Nagrodę dla filmu polskiego 

jury złożone z samych 
tym, że dzieci się nie 
świadczy decyzja „do- 
jury, które przyznało 
Rydzewskiego Grand 

wiedząc o tym, co po- 
.,młodszym kolegom”.

przyznało 
dzieci. O 
pomyliły, 
rosłego” 
filmowi 
Prix, nie 
dobało się „__________ ____„____
9 Zakończyła się czterodniowa 

oficjalna wizyta państwowa pre­
zydenta Republiki Austrii Rudol­
fa Kirchschlaegera, który odwie­
dził Rumunię na zaproszenie se­
kretarza generalnego KC RPK, 
przewodniczącego Rady Państwa 
SRR Nicolae Ceausescu. Opubli­
kowano wspólny komunikat o 
wynikach rozmów obu mężów 
stanu.

Ostatnim etapem zakończonej 
wizyty króla Jordanii Husajna w 
Republice Federalnej Niemiec by­
ło Monachium, gdzie spotkał się 
on ni. in. z nowym premierem 
Bawarii, szefem CSU Franzem 
Josefem Straussem. W toku wi­
zyty Husajn przeprowadził roz­
mowy w Bonn, odwiedził rów-

129 statków zatonęło 
w roku 1977

LONDYN (PAP). Według o- 
publikowanych w Londynie da­
nych w wyniku -wypadków na 
morzu flota handlowa na świe­
cie straciła w roku ubiegłym 
334 statki o łącznej nośności 
1.073,137 ton. Z tego 129 statków 
zatonęło, 112 doznało awarii, 57 
spłonęło, a w*  przypadku 32 
katastrofa nastąpiła w wyniku 
zderzenia. (P)

nież Hamburg i Hanower oraz 
Berlin Zachodni. Przedmiotem 
rozmów króla Jordanii w RFN 
były stosunki dwustronne obu 
tych krajów oraz problem trwa­
łego rozwiązania konfliktu blis­
kowschodniego.
• Do W. Brytanii przybyła z 

tygodniową wizytą, była premier 
Indii, Indira Gandhi. Przeprowa­
dzi ona rozmowy z premierem 
Jamesem Callaghanem i przy­
wódczynią opozycji konserwatyw­
nej Margaret Thatcher.
9 W 10 rocznicę proklamowa­

nia niepodległości Wysp Maledi- 
wów, zaprzysiężony został nowy 
prezydent tego terytorium 42-letni 
Maumoon Abdul Gayoom.
9 Federacja uczonych amery­

kańskich zwróciła się do admini­
stracji waszyngtońskiej z wezwa­
niem o jak najszybsze zawarcie 
ze Związkiem Radzieckim poro­
zumień SALT II.
9 Na zaproszenie Rady Najwyż­

szej ZSRR, do ZSRR przybyła de­
legacja Senatu amerykańskie­
go. Na lotnisku leningradzkim 
parlamentarzystów amerykańskich 
powitał przewodniczący Rady 
Związku Rady Najwyższej. Alek- 
siej Szytikow oraz burmistrz Le­
ningradu Lew Zajkow. Na czele 
grupy parlamentarzystów amery­
kańskich stoi senator Abraham 
Ribicoff.

9 W Hiszpanii odbyły się maso­
we demonstracje przeciwko poli­
tycznemu terrorowi. Na wezwa­
nie głównych hiszpańskich partii 
politycznych, w tym — partii ko­
munistycznej oraz związków za­
wodowych, demonstracje zorgani­
zowano w 140 miastach. Wzięło 
w nich udział ponad 5 min osób, 
w tym — 200 tysięcy w Madry­
cie i 130 tys. w Barcelonie.
9 Ok. 100 tysięcy mieszkańców 

dwóch okręgów prowincji Wol­
to w północnej części Etiopii jest 
zagrożonych głodem na skutek 
posuchy. (PAP)

i stawiają na wzrost napięcia 
sytuacji międzynarodowej oraz 
wprowadzanie rozłamu w sto­
sunkach między krajami socja­
listycznymi. _

Z oszczerczymi atakami na 
układ radziecko-wietnamski wy­
stąpił wicepremier ChRL Teng 
Siao-ping. a chińskie środki 
masowego przekazu rozpow­
szechniły jego twierdzenia, we­
dług których układ ten jakoby 
„zagraża pokojowi i bezpie­
czeństwu w rejonie Azji i Pa­
cyfiku, a nawet na całym świe­
cie”. Wypowiedzi te — podkre­
śla „Prawda” — potwierdzają je­
dynie fakt, że gdy dwa pań­
stwa socjalistyczne, prowadzące 
pokojową politykę, umacniają 
przyjaźń, to 'jest to przejawem 
„zagrożenia”, a gdy Stany Zje­
dnoczone rozbudowują swe ba­
zy wojskowe w rejonie Azji i 
Pacyfiku, to w Pekinie przy­
myka się na to oczy, a nawet 
wyraża pochwałę takich dzia­
łań.

2adne wywody propagandowe 
— kontynuuje „Prawda” — nie 
zatuszują polityki Chin na are­
nie międzynarodowej, mającej 
na celu prowadzenie przygoto­
wań do wojny, organizowanie 
zbrojnych prowokacji na gra­
nicy z Wietnamem oraz dąże­
nie do realizacji ekspansjonis- 
tycznych zamierzeń w Azji Po­
łudniowo-Wschodniej. (P)

Sukcesy powstańców
w Kambodży

HANOI (PAP). Jak podana 
agencja wietnamska VNA od­
działy powstańców przy popar­
ciu ludności zadają w wielu 
rejonach Kambcdżv ciosy woj­
skom reżimu Pol Pota i Ienga 
Sary.

VNA powołując się na infor­
macje uzyskane z terenów wy­
zwolonych pisze, że w prowin­
cji KampongŁiam siły powstań­
cze zaatakowały dużą bazę woj­
skowa. Zdobyto składy broni i 
amunicji, zginęło kilkuset żoł­
nierzy reżimowych. Obecnie po­
wstańcy prowadzą operacie ma­
jące na celu likwidację resztek 
sił reakcyjnych i rozszerzenie 
rejonu wyzwolonego. (P)

ponownie wybrany 
przewodniczącym FDP
BONN (PAP). W pierwszym dniu 

zjazdu FDP dokonano wyboru 
przewodniczącego partii. Został 
nim ponownie minister spraw 
zagranicznych RFN, Hans Diet­
rich Genscher, otrzymując 336 
głosów na 383 możliwe.

W wygłoszonym wcześniej 
przemówieniu minister Gen­
scher stwierdził m.in., że jego 
partia uważa politykę odpręże­
nia za proces długotrwały, a 
wzajemne 
Wschodem 
przesłankę 
Przywódca 
brzymie 
SALT i rokowań 
oraz opowiedział się za wpro­
wadzeniem w życie układów 
zawartych przez RFN z kraja­
mi socjalistycznymi, a także 
postanowień Aktu Końcowego 
Konferencji w Helsinkach.

Mówca zapowiedział, że FDP 
zainicjuje wkrótce kampanię 
na rzecz ponownego wyboru 
Waltera Scheela na stanowisko 
prezydenta RFN w wyborach, 
które mają się odbyć w maju 
przyszłego roku. (P)

długotrwały, a 
zaufanie między 

a Zachodem — za 
trwałego pokoju. 

FDP wskazał na ol- 
znaczenie rozmów 

wiedeńskich

22 tys. km na godzinę

Projekt transkontynentalnego 
metra w USA

PARYŻ (x-.-i.P). Jak informuje 
francuski miesięcznik 
et Vie” jedna z firm 
kańskich opracowała 
metra przyszłości o 
„Planetran”. Pociągi 
ranu” mają rozwijać 
ok. 22 tys. kilometrów na godzi­
nę, czyli 10-krotnie większą od 
ponaddżwiękowych odrzutowców 
„Concorde”. Nowy środek loko­
mocji zapewniłby zawrotną 
szybkość przemieszczania się, 
dużą oszczędność energii i. wy­
eliminowałby problem zanie­
czyszczenia środowiska natural­
nego.

Projekt przewiduje budowę 
na głębokości kilkuset metrów 
tunelu, w którym ciśnienie zo­
stałoby zredukowane do jednej 
tysięcznej 
temu opór 
nimalny.

Wagony 
przypominające kształtem ra­
kietę wprawiane będą w ruch 
przez liniowe indukcyjne silni­
ki elektryczne. Aby zmniejszyć 
przeciążenie przy rozpędzaniu 
się pociągu fotele z pasażerami 
będą odchylać się od pozycji 
pionowej o 45 stopni przy przy­
spieszeniu 10 metrów na se­
kundę.

Koszty budowy linii naddźwię- 
kowego metra łączącego Los 
Angeles z Nowym Jorkiem z 
przystankiem w Dallas wynio­
słyby 
czego 
dowa 
droży 
jazdy, a więc 10 razy taniej niż 
zwykłym pociągiem i 20_ razy 
taniej niż samolotem, 
tran” 
ciągu 3 lat.

Czas jazdy z Nowego Jorku 
do Los Angeles przy założonej 
szybkości 22 500 kmgodz. wy­
nosiłby 21 minut: a z postojem ~ 
w Dallas — 35 minut. Mający 
200 miejsc pasażerskich „Plane­
tran” mógłby w ciągu doby 
przewieźć 28 tys. osób. (P)

„Science 
amery- 
pro^ekt 
nazwie 

„Planet- 
szybkość

atmosfery, a dzięki 
powietrza byłby mi-

metra „Planetran” 
kształtem

ok. 250 mid dolarów, z 
90 proc, pochłonęłaby bu- 
tunelu, przy kosztach po- 

jeden dolar za minutę

„Plane- 
zamortyzowałby się w
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CO / GDZIE
WEKTORY AZJI
KIEDY zakończyła się woj­

na w Wietnamie, zauwa­
żono w świecie — z pew­

nym niedowierzaniem — że 
przez 30 lat nie było w Azji 
<tni jeauego dnia pokoju. Co 
więcej, na kontynencie azjaty­
ckim nie istniała, zrodzona 
na świecie na dobrą sprawę 
też przed trzydziestu laty, po­
wszechna świadomość, iż na­
prawdę może być inaczej. 
Wiarę w trwałość pokoju, ja­
ką podzielano w wielu kra­
jach Azji, niezmiernie skute­
cznie osłabiła amerykańska 
interwencja w Indochinach. 
Dopiero jej fiasko było dla 
kontynentu prawdziwym prze_ 
łomem.

Nikt wpraw’dzie nie oczeki­
wał, że kulturalnie, ekonomi­
cznie i — co tu dużo mówić 
— politycznie zróżnicowana 
Azja nagle, z dnia na dzień, 
przemówi jednym głosem; że 
raz na zawsze wyprostują się 
wszystkie zawiłe ścieżki poli­
tyczne na tym kontynencie, 
pogmatwane głównie przez 
kolonialną przeszłość. Jeśli to 
w ogóle możliwe — potrzeba 
na to czasu.

Ale „wietnamski przełom” 
rozpoczął przecież na konty­
nencie azjatyckim zupełnie no­
wy okres. Przede wszystkim wy­
gasło w Azji ognisko najniebez­
pieczniejszej wojny, wojny wiet­
namskiej, która mogła z łatwo­
ścią przekształcić się w zarze­
wie innych konfliktów zbroj­
nych. Groźba imperialistycznej 
interwencji poważnie osłabła.

W Azji kiełkować zaczął po­
gląd, że współżycie poszczegól­
nych krajów w pokoju jest nie 
tylko realne, lecz nawet konie­
czne. Konieczne, gdyż dopiero 
w takiej sytuacji powstaje dla 
większości państw szansa wydo­
bycia się z wielowiekowego za­
cofania i odrobienia opóźnień w 
społeczno-gospodarczym rozwo­
ju, odziedziczonych po kolonia­
lizmie. Dla mieszkańców Azji 
pokój nabrał więc realnych tre­
ści, przestał być bliżej nieokre­
ślonym fantomem — ideą wznio­
słą, lecz mało uchwytną.

Nic też dziwnego, że w wie­
lu krajach Azji poczęły się roz­
wijać dążenia do utrwalenia po­
kojowego bytu, jeśli nie utwo­
rzenia tam strefy pokoju, to 
strefy neutralnej, jako swego 
rodzaju wstęp do dalszych po­
zytywnych przemian. Pojawiły 
się jednak jednocześnie tenden­
cje sprzeczne z tym dążeniem 
Wszystkie te ruchy na mapie 
Azji zasługują na uwagę. Od 
nich bowiem zależy, czy na naj­
większym kontynencie świata 
zwycięży ostatecznie idea od­
prężenia. I

W porównaniu z przeszłością 
najbardziej pozytywne zmiany 
zaobserwować można w Azji 
Południowo-Wschodniej. Cho­
dzi tu rzecz jasna o stosunek 
pozostałych państw regionu dc 
Wietnamu, Laosu i Kambodży. 
Do lamusa przeżytych koncep­
cji odłożono myśl o konfronta-

W paryskim karnecie

Od stałego korespondenta
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, w listopadzie

Stanowczo nie ma szczęścia 
dawny brzuch Paryża — 
rozległy teren po słynnych 

paryskich halach, uprzywile­
jowane „kacowisko” paryżan 
— o świtaniu przy cebulowej 
zupie i w towarzystwie ostryg. 
Hale przed 10 laty wyeksmi­
towano na jedno z odległych 
przedmieść Paryża, ku nieopi­
sanemu żalowi ich wielbicieli,'1 
którzy godząc się poniekąd z 
racjami urbanizacyjnymi
chcieli przynajmniej ocalić se­
cesyjne pawilony Baltarta.

Stało się inaczej. Spychacze 
poszły w ruch. W latach roz­
woju gospodarczego Francji i w 
latach upodobania do urbani­
stycznego gigantyzmu, V Repu­
blika zapragnęła zafundować 
sobie pomniki upamiętniające 
czasy jej świetności. W ten spo­
sób jedna po drugiej zaczęły 
wyrastać w Paryżu dzielnice 
wieżowców: Defense na zacho­
dzie, Front de Seine wzdłuż le­
wego brzegu Sekwany, Mont­
parnasse i Italie w południowej 
części miasta, nie mówiąc już o 
obrzeżach stolicy Francji. W ten 
sposób także w czasach gene­
rała de Gaulle’a, potem jego 
następcy, powstały projekty, aby 
ogromny teren po halach prze­
mienić w dzielnicę wieżowców 
z monstrualnym biurowcem 
międzynarodowego handlu za­
granicznego na czele.

Z tego okresu gigantycznego 
wizjonerstwa wzięła się wielka 
dziura, powstała z wybebeszenia 
dawnego brzucha Paryża. Mia­
ły się tam pomieścić fundamen­
ty, rozjazdy drogowe i garaże 
przyszłych drapaczy nieba. Na 
szczęście czy na nieszczęście dla 
losów tego terenu główny cię­
żar zainteresowań schorowanego 
Georgesa Pompidou przeniósł 
się w sąsiedztwo hal, w stronę 
placu Beaubourg, przy którym 
Pompidou, świadomy zbliżające­
go się końca swoich dni, zaprag­
nął pozostawić trwałą pamiątkę 
po sobie: ośrodek kultury jego 
imienia. Impreza, która pochło­
nęła przeszło 1 mid franków o- 
pożniła zagospodarowanie miej­
sca po halach.

Inne wielkie przedsięwzięcie 
urbanistyczne zmarłego prezy­

TADEUSZ BARZDO

cji z państwami indochińskimi. 
Nie przyszło to z łatwością, tak 
jak <i niełatwy jest proces u- 
trwalania obecnego modus vi- 
vendi na skalę regionalną. Kra­
je ASEAN (Stowarzyszenie Na­
rodów Azji Południowo-Wscho­
dniej), do którego wchodzą In­
donezja, Filipiny, Malezja, Taj­
landia i Singapur, przyjęły kurs 
na samodzielność w polityce za­
granicznej oraz m.in. na nor­
malizację stosunków z krajami 
socjalistycznymi.

Wietnam, tradycyjnie prowa­
dzący pokojową politykę zagra­
niczną, starał się ze swej stro­
ny o nawiązanie dobrosąsiedz­
kich stosunków, co spotkało się 
z pozytywną na ogół reakcją 
państw tego rejonu świata. Duże 
znaczenie miała tu inicjatywa 
Hanoi, zmierzająca do utworze­
nia w regionie strefy pokoju i 
neutralności. Ponieważ kraje 
ASEAN przywiązują również 
dużą wagę do takiej koncepcji 
— sformułowały ją jeszcze w 
czasie wojny wietnamskiej — 
obie strony spotkały się nieja­
ko na tej samej drodze. Stąd 
dylemat: współistnienie czy
konfrontacja — rozstrzyga się 
w Azji Południowo-Wschodniej 
na korzyść pierwszego rozwią­
zania.

W Azji Południowej idea 
współistnienia była zawsze 
bardzo żywa. Również obec­
nie państwa subkontynentu 
indyjskiego, choć bardziej niż 
kiedykolwiek zajęte rozwiązy­
waniem własnych problemów 
wewnętrznych, nie przestają 
być aktywne na arenie mię­
dzynarodowej. Opowiadają się 
za normalizacją i stabilizacją 
w regionie, za rozbrojeniem w 
skali całego, globu, widzą je­
dyną możliwość rozstrzygania 
podstawowych dylematów 
współczesności drogą pokojo­
wą. Likwidacja zacofania go­
spodarczego, plagi głodu, rów­
nouprawnienie w wymianie 
handlowej między krajami 
rozwijającymi się a państwa­
mi rozwiniętymi — oto hasła 
nadające główny ton polityce 
zagranicznej państw subkon­
tynentu indyjskiego.

W Delhi czy innych stolicach 
regionu dostrzega się korzyści, 
płynące z zachowania i rozwi­
jania bliższych kontaktów ze 
Związkiem Radzieckim i inny­
mi państwami socjalistycznymi. 
Rząd premiera Desai’a konty­
nuuje pod tym względem linię 
współpracy politycznej z ZSRR, 
zainicjowaną przez poprzedni­
ków.

Dotyczy to zresztą nie tylko 
subkontynentu indyjskiego. Dla 
większości państw Azji Związek 
Radziecki jest naturalnym so­
jusznikiem i sprzymierzeńcem 
w takim ukształtowaniu sytua­
cji politycznej na kontynencie, 
która pozwalałaby na dalsze u- 
mocnienie ich niezależności po­
litycznej i gospodarczej i rea­
lizację ambicji narodowych. 
Polityka radziecka oraz innych 
krajów socjalistycznych sprzyja 
obiektywnie urzeczywistnieniu 

denta — szybka droga przeloto­
wa dla samochodów wzdłuż 
prawego brzegu Sekwany, celem 
rozładowania korków w zatło­
czonym centrum Paryża — oka­
zało się także pilniejsze niż za­
gospodarowanie 35 ha powierzch­
ni po halach. A w niezrealizo­
wanych planach zmarłego pre­
zydenta była także podobno 
autostrada wzdłuż lewego brze­
gu Sekwany. Przedwczesna 
śmierć prezydenta pokrzyżowała 
te projekty.

Gdy fotel prezydencki objął 
Giscard d’Estaing, jedną z 
jego pierwszych decyzji było 
zatrzymanie wszystkich pary­
skich projektów poprzednika. 
Przeciwnik architektury wy­
sokościowej jako tej, która 
zrywa więzi socjalne między 
mieszkańcami, Valery Giscard 
d’Estaing wypowiedział się 
przeciw przeobrażeniu miej­
sca po halach w nowy pary­
ski Manhattan i spowodował 
rozpisanie nowego konkursu 
architektonicznego w sprawie 
zabudowy miejsca po halach. 
W jego przekonaniu powinno 
ono mieć charakter greckiej 
agory czy rzymskiego forum, 
przeobrazić się w miejsce 
spotkań ludzi spieszących się 
na co dzień.

Prezydent sprzeciwił się także 
budowie ekspresowej drogi sa­
mochodowej na lewym brzegu 
Sekwany, biorąc za podstawę 
motywacje ekologiczne, a z ni­
mi: chęć udostępnienia paryża- 
nom spacerów nad wodą, zago­
spodarowanie brzegów zielenią, 
ochronienie mieszkańców nad­
brzeża i zabytkowych murów
— w tym katedry Notre Dame
— przed wyziewami z rur wy­
dechowych.

Niechęć wobec gigantyzmu ar­
chitektonicznego wstrzymała 
także program rozbudowy De­
fense, w czym kryzys lat 70-tych 
i spadek zapotrzebowania na biu­
rowce okazał Się dodatkowym 
argumentem ekonomicznym.

Jacques Chirac, który w pierw­
szych latach prezydentury Vale- 
rego Giscarda d’Estaing był pre­

żywotnych dążeń krajów azja­
tyckich.

Na tym tle głównym destruk­
cyjnym czynnikiem w Azji sta­
je się polityka Pekinu, obsesyj­
nie antyradziecka i zmierzają­
ca do rozbijania tworzących się 
struktur pokoju, bezpieczeństwa 
i współpracy.

Realizując swe mocarstwowe 
1 ekspansjonistyczne ambicje, 
Chiny próbują — w oparciu o 
coraz silniejsze związki z Za­
chodem, obejmujące obok sfe­
ry ekonomicznej również sto­
sunki polityczne i militarne — 
montować antyradziecką krucja­
tę, tworzyć koalicję sił, które 
dążą do osłabienia i eliminacji 
wpływów radzieckich. W tym 
celu podejmują szereg zabiegów 
zmierzających do wprzęgnięcia 
poszczególnych krajów azjatyc­
kich w rydwan antyradzieckiej 
polityki, a co najmniej osłabie­
nia ich więzi i stosunków z 
ZSRR.

Taki też cel przyświecał wy­
raźnie Pekinowi w forsowaniu 
osławionej klauzuli antyhege- 
monistycznej w niedawno pod­
pisanym traktacie chińsko-ja- 
pońskim. Chiny nie tylko nigdy 
nie ukrywały, że z całą siłą 
bez przerwy podkreślają, że 
klauzula ta jest skierowana 
przeciwko ZSRR.

Japonia, jak wiadomo, długo 
wahała się przed złożeniem 
podpisu. Akceptując wreszcie 
zawarcie traktatu, Japończycy 
doprowadzili do umieszczenia w 
jego tekście odpowiedniej klau­
zuli, osłabiającej antyradziec­

Słońce W służbie człowieka. Krymskie laboratorium 
Energii Słonecznej Akademii Nauk Ukrańskiej SRR pro­
wadzi badania nad wykorzystaniem energii słonecznej dla 
potrzeb gospodarki narodowej. Promienie słoneczne umoż­
liwiają trwałe łączenie elementów z tytanu i innych mate­
riałów trudno poddających się spawaniu. Pierwsze ekspe­
rymenty w zakresie lutowania, spawania i obróbki termicz­
nej metali przyniosły zadowalające rezultaty.

Fot. CAF — TASS

mierem jego rządu, sygnował 
te wszystkie decyzje elizejskie. 
Szczegół pikantny, do zapamię­
tania. Wszystko to bowiem do­
konało się w czasie, gdy Paryż, 
odmiennie niż inne miasta we 
Francji, ograniczony był w u- 
prawnieniach swojego samorzą­
du, podlegał zwierzchnictwu 
władzy centralnej, ubezwłasno­
wolniony w podejmowaniu de­
cyzji o swoich przeznaczeniach.

Rzeczy uległy radykalnej 
zmianie, gdy w początkach 
1977 r. wraz z przywróceniem 
urzędu mera Paryża oraz na­
daniu samorządowi paryskie­
mu tych samych uprawnień, 
jakimi rozporządzają inne o- 
środki miejskie Francji — ro­
zegrała się pamiętna batalia o 
Paryż, w której kandydat Pa­
łacu Elizejskiego, Michel 
d’Ornano natrafił na konku­
rencję Jacquesa Chiraca, zdy- 
misjowanego premiera i am­
bitnego przywódcy neogaulli- 
stowskiego ugrupowania RDR.

Rzeczy uległy radykalnej 
zmianie, gdy w obozie rządo­
wym opartym na większości 
giscardystów i neogaullistów 
zaczęły mnożyć się niesnaski, 
które — traktowane przez 
opozycję jako formalne i fol­
klorystyczne — przecież no­
szą w sobie zarzewie politycz­
nej rywalizacji.

Przeniesione z makrokosmosu 
francuskiego w mikrokosmos 
paryski — niesnaski te przybie­
rają niekiedy postać otwartego 
konfliktu między państwem a 
miastem, mówiąc zaś precyzyj­
niej -między Pałacem Elizejskim 
a ratuszem miejskim Paryża.

Nie wdając się tu w szczegóły 
konfliktu między miastem a 
państwem zwróćmy uwagę tyl­
ko na najważniejszy konflikt z 
ostatnich tygodni. A do nich 
zwłaszcza należy sprawa zago­
spodarowania dziury po halach 
oraz autostrady wzdłuż lewego 
brzegu Sekwany.

Otóż przed dwoma tygodnia­
mi paryżanie dowiedzieli się, że 
ich mer, Chirac, sprzeciwił się 
planom architektonicznego za­
gospodarowania placu po halach 
przez Ricardo Bofilla, uzdolnio­
nego architekta katalońskiego, 
któremu Valery Giscard 
d’Estaing polecił zrealizowanie 

kie ostrze tego dokumentu. Je­
den z artykułów układu mówi, 
że zawarcie dokumentu „nie 
wpłynie na stosunki jego sy­
gnatariuszy z krajami trzecimi”. 
Jak bowiem podkreślił premier 
Fukuda tuż przed podpisaniem 
traktatu, jest on zredagowany 
„w sposób możliwy do przyję­
cia dla obu stron”.

Niemniej jednak podpis zo­
stał złożony i traktat stał się 
faktem politycznym, zapocząt­
kowującym wyraźną aktywiza­
cję wielostronnych kontaktów 
Tokio z Pekinem, nie wyłącza­
jąc politycznych wizyt na wy­
sokich szczeblach i kontaktów 
na płaszczyźnie wojskowej.

Nie budziłoby to zdziwienia, 
ani zaniepokojenia świata, gdy­
by nie fakt, iż jeden z sygna­
tariuszy wyraźnie akcentuje, że 
celem i wspólnym mianowni­
kiem tego zbliżenia ma być po­
lityka antyradziecka.

Chciałoby się żywić nadzie­
ję, że mimo podpisania wspo­
mnianego traktatu i obecnego 
zbliżenia z Chinami, Japonia 
nie porzuci swej dotychczaso­
wej polityki przyjaźni i współ­
pracy ze wszystkimi krajami, 
a szczególnie swymi najbliż­
szymi sąsiadami. Przyniosłoby 
to niepowetowane szkody dla 
Azji i świata.

Tym bardziej, że polityka 
Pekinu i innych sił dążących 
do destabilizacji układu sił na 
kontynencie ma, jak już 
wcześniej dowiedziono, wielu 
przeciwników. Nie w tym kie- B 
runku zmierzają nastroje B 
przeważającej części państw | 
Azji.

przedstawionego projektu w 
czasie, gdy rada paryska nie 
miała tu nic do powiedzenia a 
o architektonicznym obliczu Pa­
ryża decydował Pałac Elizejski.

Wywołało to w opinii publicz­
nej paryżan szok nieprawdopo­
dobny, zyskujący merowi mia­
sta raczej poklask opinii pub­
licznej, w tym także z szeregów 
rajców miejskich opozycji.

Stało się to jednocześnie przy­
czyną oburzenia politycznych 
sojuszników Chiraca w radzie 
miejskiej, nie mówiąc o dys­
kretnym, ale pełnym dezapro­
baty stanowisku Pałacu Elizej­
skiego. W ten sposób bowiem 
zostały przez nowego mera 
zdyskredytowane nie tylko pla­
ny zatwierdzone przez prezy­
denta republiki, lecz także osoba 
architekta, zaprzyjaźnionego oso­
biście z samym gospodarzem 
Pałacu.

Jednocześnie nowy mer mia­
sta nie ukrywa, że pragnie od­
świeżyć, przywrócić do życia i 
zrealizować pogrzebane przez 
Pałac Elizejski projekty budowy 
drogi ekspresowej na lewym 
brzegu Sekwany, uważając to 
za jeden z najbardziej wital­
nych problemów w rozwiązywa­
niu codziennych bolączek zmo­
toryzowanego Paryża.

Jednocześnie też rząd, po pa­
roletnim zahamowaniu, postano­
wił iść na kompromis i przy­
wrócić parę miliardów franków 
kredytów na dalszą rozbudowę 
dzielnicy wieżowców Defense, 
uwzględnił ważkość przedsta­
wionych mu racji urbanistycz­
nych, drogowo-komunikacyjnych 
oraz ekonomicznych przemawia­
jących za rozbudową Defense.

Można by podobnych kon­
fliktów między miastem a 
państwem przytoczyć jeszcze 
sporo, rozmiary felietonu zmu­
szają nas do ujmowania spra­
wy syntetycznie i do wysu­
wania wniosków:

Pierwszy z nich to ten, że 
pierwszy mer Paryża pragnie 
sobie zapewnić w oczach 
mieszkańców opinię, iż nie 
jest merem malowanym... 
Inna sprawa to pytanie, z ja­
kich to motywacji płynie, czy 
z troski o miasto, czy z troski 
o przyszłość osobistej kariery.

Drugi to ten, że w każdym 
razie miasto ma teraz więcej 
do powiedzenia, niż wtedy, 
gdy zależało od władzy cen­
tralnej, co z pozycji piszącego 
nie oznacza jednak wartościo­
wania i ocen, czy i jak mia­
stu wychodzi na zdrowie.

A trzeci wniosek jest natu­
ry osobistej i trochę nostal­
giczny: co będzie z dziurą po 
halach?

TEATRY
Teatr Powszechny im. Jana Ko­

chanowskiego — nieczynny.

KINA
Bałtyk — „Joseph Andrews”, 

prod, ang., lat 15, godz. 9 i 13.15. 
„Koziorożec I”, prod. USA, lat 15, 
godz. 11, 15.15, 17.30 1 20.

Przyjaźń — „Opowieść o praw­
dziwym człowieku”, prod. ZSRR, 
lat 12, godz. 13.30. „Każdy ma 
swoje piekło”, prod, franc, lat 18, 
godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Pokolenie — „Drogi chłopiec”, 
prod. ZSRR, lat 12, godz. 9, 11 i 
13. „Pani minister tańczy”, prod, 
poi., lat 12, godz. 15 i 17. „z księgi 
królów”’, prod. ZSRR, lat 15, 
godz. 19.

Odeon — „Trzy kobiety”, prod. 
USA, lat 18. godz. 15.15, 17.30 i 19.45 

Hel — „Ostatni pociąg z Gun 
Hill”, prod. USA, lat 15, godz. 11,
15.30 i 19.45. „Węgrzy”, prod. węg. 
lat 12, godz. 13.30. „Kurierzy dy­
plomatyczni", prod. ZSRR, lat 12, 
godz. 8.30 i 17.30.

Walter — „Odrażający, brudni, 
źli”, prod, włoskiej, lat 18, godz. 
10 1 18.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 

wystawa pn. „I prezentacje por­
tretu współczesnego” — główny 
organizator BWA.

Dom Sztuki: „Dom Gąski” 1 
„Dom Esterki”: Wystawa pn. „Ma­
larstwo Teresy i Jana Bujnow­
skich” oraz „Grafika” Stanisława 
Zbigniewa Kamińskiego — w ga­
lerii BWA.

Klub „Empik”: Wystawa rysun­
ku i grafiki artysty plastyka Ja­
cka Zaborskiego.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy pl. Konstytu- 

tucjl 5.
Doraźna pomoc internistyczna — 

ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul. Tochtermana. Po­
gotowie Dentystyczne czynne co­
dziennie w godz 23—7 rano przy 
Pogotowiu Ratunkowym. Infor­
macja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999. straż 

pożarna 993, posterunek MO 997, 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
296-15, pogotowie gazowe w godz. 
7—15 (517-17) W godz. 23—7 (224-30), 
w niedziele i święta 400-97, pogo­
towie kanalizacyjne 400-65 komen­
da MO 291-91. 251-36 pomoc dro­
gowa 981, postoje taksówek przy 
pl. Konstytucji 228-52 przy dwor­
cu PKP 268-88. przy Żwirki i Wi­
gury 418-10, informacja PKP 299-50. 
PKS 267-76, informacja usługowa 
267-35.

BIAŁOBRZEGI
Kino „Pilica” — „Diabli mnie 

Morą”, prod, franc., lat 15, godz. 
16 i 13.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998. posterunek 
MO 997 pogotowie energetyczne 
530, postój taksówek 726, zajazd 
myśliwski 411. sklep ..Dacia" 742

DRZEWICA
Kino „Śnieżka” — „Rozerwany 

pierścień", prod. ZSRR, lat 12, 
godz. 18.

Telefony: apteka 26. ośrodek
zdrowia 25, postój taksówek 53, po­
sterunek MO 07. restauracja „Zam­
kowa” 77.

GRÓJEC
Kino „Odra" — „Zdrajczyni”, 

prod. ZSRR, lat 12, godz. 15, 17, 19.
Telefony: pogotowie ratunkowe 

999, posterunek MQ 997, straż po­
żarna 993, biblioteka 23-65. dorh 
kultury 24-97, ośrodek zdrowia 
23-24, postój taksówek 23-11, przy­
chodnia rejonowa 22-02, CPN 26'-52.

GARBATKA
Kino „Las" — „Gdy nadchodzi 

wrzesień", prod. ZSRR, lat b/o, 
godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 25, dworzec
PKP 47 posterunek MO 07 ośro­
dek zdrowia 25, postój taksówek 
53, urząd gminy 91, straż pożar­
na 8

IŁŻA
Kino „Zamek” — „Mandingo”, 

prod, włoskiej, lat 18, godz. 19
Telefony: apteka 91, biblioteka 

269, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108, dworzec PKP 
271. straż pożarna 215.

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy 101, apte­

ka 29, posterunek MO 77. ośrodek 
zdrowia 17 straż pożarna 88, za­
kład energetyczny 80 restauracja 
„Turysta” 14, urząd gminy — na­
czelnik 86.

JEDLNIA LETNISKO
Telefony: apteka 48, izba poro­

dowa 38. posterunek MO 7. ośro­
dek zdrowia 23, restauracja „Leś­
na” 110, straż pożarna 8.

KOZIENICE
Kino „Znicz” — „Klucz bez pra­

wa przekazania”, prod. radź, lat 
12, godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997. pogotowie energetyczne 
23-11, kino 23-64, muzeum regio­
nalne 33-72. urząd miasta i gminy 
21-23, przychodnia rejonowa 22-94.

LIPSKO
Kino „Szarotka” — „Zaułek 

dziewic”, prod, meksyk, lat 18, 
godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 62. dom kultu­
ry 131, kawiarnia 95, kino 194, 
dworzec PKP 206. posterunek MO 
07. pogotowie ratunkowe 09 przy­
chodnia rejonowa 194. straż pożar­
na 169, szpital — dział pomocy do­
raźnej 09.

NOWE MIASTO
Kino „Pilica" — „Najpiękniej­

szy koń”, prod. ZSRR, b/o, godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka 36 biblioteka 
42. dworzec PKP 97, gospoda 46, 
kawiarnia 160, straż pożarna 8, ki­
no 64, postój taksówek 93. przy­
chodnia rejonowa 46.

MOGIELNICA
Kino „Zwycięstwo” — „Kaska­

der", prod. ZSRR, lat 12, godz. 17 
i 19.

Telefony: aptesa 10. gminna
spółdzielnia 8, kino 44. ośrodek

Ogłoszenia drobne
Atrakcyjną działkę zalesioną z 
domkiem w Pruszakowie sprze­
dam. Wiad.: 271-83. R-730251-1

Korepetycje z matematyki, fizy­
ki. Tel. 264-93. R-730244-0
Przyjmę uczennicę do zakładu 
fryzjerskiego. Radom, ul. Kielec­
ka 1. R-730271-1

Sprzedam karoserię do Wartbur­
ga 353 De lux z wyposażeniem — 
po wypadku. Stan dobry. Tel.: 
298-64 po 19. R-730269-1

Sprzedam „Star” 28, tel.; 216-92.
R-730274-1

Sprzedam pilnie Syrenę R-20 oraz 
Fiata 126p. Tel.: 243-08 od 15.

R-730272-1

Zamienię M-3 w Gdańsku, cen- 
rum, nowe budownictwo na po­
dobne lub większe w Radomiu. 
Tel.: 420-41. R-730268-1 

zdrowia 11. posterunek MO 7. sta­
cja PKP 50. straż pożarna 86. na­
czelnik 146, księgarnia 61, przy­
chodnia rejonowa 81.

PIONKI
Kino „Chemik" — „żołnierze 

wolności”, cz. I 1 U, prod. ZSRR, 
lat 12, godz. 17.

Telefony: pogotowie MO 307. po­
gotowie ratunkowe 309, straż po­
żarna 308 apteka 310. księgarnia 
511, pogotowie energetyczne 306, 
przychodnia rejonowa 323. restau­
racja „Adria" 552, izba porodowa 
548. urząd gminy — naczelnik 
513, kierunkowy 12.

PRZYTYK
Telefony: apteka 29, posterunek 

MO 97. ośrodek zdrowia 63. strat 
pożarna 38.

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta” — „Melodie bia­

łych nocy”, prod. ZSRR, lat 15, 
godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Telefony: posterunek MO 07, 
pogotowie ratunkowe 09, straż po­
żarna 08, apteka 229, dom kul­
tury 472. urząd gminy 1 miasta 
*27, ośrodek zdrowia 29, izba po­
rodowa 317.

SKARYSZEW
Telefony: apteka 13, posterunek 

MO 77, straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia 11. urząd miasta 1 gminy 
89

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik” — „Wezwij mnie 

w świetlistą dal", prod. ZSRR, lat 
15, godz. 16, 18 i 20.

Telefony, apteka 56. dom kultu­
ry 246, posterunek MO 07, straż po­
żarna 08 pogotowie ratunkowe 9. 
przychodnia rejonowa 353, stacja 
CPN 186, PKP 56.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie Instru­
menty Muzyczne 1 wnętrza zam­
kowe czynne codziennie w godz. 
10—19 w soboty 9—15.30 oprócz 
poniedziałków i dni poświątecz- 
ne — nieczynne.

WIERZBICA
Kino Venus" — „Zdrajczyni", 

prod. ZSRR, lat 12, godz. 18.
Telefony; apteka 1 izoa porodo­

wa 11, posterunek MO 7. ośrodek 
zdrowia 15, restauracja „Niespo­
dzianka” 34, urząd gminy — na­
czelnik 11, żłobek 2, przedszkole 
25.

WARKA
Kino „Przyjaźń” — „Ryzyko", 

prod. ZSRR, lat 12, godz. 17 i 19.
Telefony! apteka 38, izba poro­

dowa 133 posterunek MO 7, po­
gotowie ratunkowe 9 przychodnia 
rejonowa 278. ośrodek zdrowia 21, 
stacja CPN ;20. PKS 12. stanica 
wodna PTTK 143, Muzeum im. 
Pułaskiego 267.

Muzeum im. Pułaskiego — czyn­
ne codziennie oprócz poniedział­
ków t dni poświątecznych w godz. 
9—15.30. Ekspozycja stała — Ka­
zimierz Pułaski i udział Pola­
ków w życiu politycznym, kultu­
ralnym 1 społecznym Stanów Zje­
dnoczonych.

ZWOLEŃ
Kino „Świt” — „Zaufanie”, 

prod. ZSRR, lat 12, godz. 16.30 i 
18.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 993, posterunek 
MO 997, apteka 24-1’J postój taksó­
wek 27-08. szpital 20-37.

UWAGA: Kalendarzyk sporzą­
dzoną na podstawie informacji 
zainteresowanych instytucji. Kie- 

-rpwnletwo kin zastrzega sobie 
prawo zmiany programu.

Regionalny 
program radiowy
Program lokalny nadawany jest 

na falach średnich 188 , 230, 238 m 
oraz na UKF 70,49 MHz w godz. 
6.45, 7.30 i od 16.40—17.00 natomiast 
w godz. od 7.30—7.40 i od 17.00— 
18.00 — tylko na UKF 70,49 MHz.

Poniedziałek, 13 bm.
6.45 i 16.40 — Aktualności dnia 

16.50 — Audycja redakcji rolnej w 
oprać. A. Kopcia 17.00 — Muzyka 
17.05 _ „a to Polska właśnie” — 
aud. archiwalna S. Fornala 17.35
— Audycja B. Henia 17.45 — Pro­
pozycje do kieleckiej listy przebo­
jów.
Uwaga:

13.30—14.00 14.15—15.00, 19,30—22.15
— ogólnopolski muzyczny program 
stereofoniczny (UKF 70,49 MHz).

RADIO
PROGRAM I

Wiad.i 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00

5.05 Zielone Studio. 6.00—8.55 Syg­
nały dnia. 8.55 Huta Katowice ma 
głos. 9.05—11.40 Cztery pory roku.
11.25 Niezapomniane stronice — 
„Noce i dnie”. 11.40 Tu Radio Kie­
rowców. 12.05 Z kraju i ze świata.
12.25 Mozaika polskich melodii.
12.45 Roln. kwadrans. 13.00 Rytmy 
młodych. 13.20 Na życzenie słucha­
czy. 13.40 Kącik melomana. 14.00 
Studio „Gama” ok. godz. 14.05 In­
formacje dla kierowców. 14.20 Stu­
dio Relaks. 14.25 Studio „Gama” 
c.d. 15.05 Korespondencja z za­
granicy. 15.10 Studio „Gama” c.d. 
16.00—18.25 Tu Jedynka. 17.30—18.00 
Radiokurier. 18.00 Tu Jedynka c.d.
18.25 Nie tylko dla kierowców. 18.33
Konc. życzeń. 19.15 Gwiazdy na­
szych estrad. 19.40 Gwiazdy festi­
walu „Jazz Jamboree 78”. 20.05
Siadem naszych interwencji. 20.10 
Z dziejów polskiej muzyki wojs­
kowej. 20.35 Mel. lat 70-tych. 21.05 
Kronika sportowa. 21.15 Przeboje 
trzech pokoleń. 22.00 Z kraju i ze 
świata. 22.20 Tu Radio Kierowców. 
22.23 Olsztyn na muz. antenie. 23.00 
Wita Was Polska.

PROGRAM NOCNY

0.00 Początek programu. 0.07 Ka­
lendarz Kultury Polskiej. Wiad. i 
informacje dla kierowcó-w 0.01 2.00 
3.00. Wiad. 1.00 5.00 0.12 1.05 2.06 3.06

Noc z melodią i piosenką z Byd­
goszczy. 4.00 Sygnały dnia pierw­
szej zmianie.

PROGRAM II

(od 8.00—15.30 przerwa konserwa­
cyjna radiostacji)

Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30
13.30 18.30 21.30 23.30
4.35 Poradnik Domowy. 5.00 Muz.
5.35 Obserwacje i propozycje. 5.45 
Muz. 6.00 Gra Zespół Alex Band.
6.10 Kalendarz. 6.15 Mel. przyja­
ciół. 6.35 Gimnastyka. 6.15—7.10 
Dzień dobry... Warszawo. 7.15 Ko­
chajmy orkiestry wojskowe. 7.35 
Małe muzykowanie. 8.00 Dialogi i 
zbliżenia. 9.30 My 78. 9.40 Tu Radio
— Moskwa. 10.00 „Gombrowicz we 
wspomnieniach Argentyńczyków”
10.30 Gra Errol Garner. 10.40 Spra­
wy codzienne. 11.00 M. Karłowicz. 
Koncert skrzypcowy A-dur op. 8.
11.35 Postęp, dom, nowoczesność.
11.45 Muzyka. 12.05 Koncert w sa­
mo południe. 12.25 „O gołębiach”.
12.45 Tańce kompozytorów pol­
skich. 13.00 Dobre, ale mało. 13.10 
Jan Maklakiewicz „Grunwald”. 

'13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 Poznań­
ski Chór Chłopięcy i Męski. 14.10 

Gra Zespół Macieja Sniegocklego,
14.25 Muzyka Giovanniego Paisiel- 
la „Cyrulik Sewilski”. 15.30 Dla 
dziewcząt i chłopców. 16.10 Anto­
logia muzyki polskiego 60-leda
16.40 Na Warszawskiej Fali. 17.00 
Jan Ptaszyn-Wróblewski przedsta­
wia. 17.20 Notatnik kulturalny.
17.30 „Życie codzienne w dawnej 
Polsce”. 18.00 „Polacy laureatami 
międzynaodowych konkursów mu­
zycznych”. 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”. 19.00 Koncert z nagrań 
W. Małcużyńskiego. 19.40 Dźwięko­
wy Plakat Reklamowy. 19.55 Prze­
zorny zawsze ubezpieczony. 20.00 
Saldo, Panie Dyrektorze’. 20.20 
„Kontrapunkty” — Tygodnik o 
muzyce XX wieku. 21.40 Teresa 
Berganza śpiewa pieśni hiszpań­
skie okresu renesansu. 22.00 Zbli­
żenie — magazyn. 23.00 Tajemnice 
prozy. 23.35 Co słychać w świecie.
23.40 Muzyka.

PROGRAM III

Wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.30 12.0C 
15.00 17.00 19.30 22.00 0.50

6.00—8.00 Między snem a dniem.
6.30 Polityka dla wszystkich. 8.05 Za 
kierownicą. 8.40 Co kto lubi. 9.00 
„Z plemienia cedru”. 9.10 Człowiek 
orkiestra. 9.30 Salon radiowy. 9.45 
Utwory kameralne Gabriela Furó.
10.35 Kiermasz płyt. 11.00 Codzien­
nie powieść „Pasje Błędomiers- 
kie” — ode. 11.30 Zespoły Gerry 
Mulligana. 12.05 W tonacji Trójki 
13.00 Powtórka z rozrywki. 13.50 
„Sto koni do stu brzegów”. 14.00 
Symfonie Czajkowskeigo. 15.05 
Beatlesów grają. 15.20 W kręgu 
jazzu. 15.40 Beatlesów śpiewają. 
16.00 Kolorowe szklanki rep. 16.20 
Muzykobranle. 16.45 Nasz rok 
78-my. 17.05 Muzyczna poczta UKF.
17.40 Odkurzone przeboje. 18.10 Po­
lityka dla wszystkich. 18.25 Czas 
reklaksu. 19.00 Toruńscy konsylia- 
rze. 19.35 Opera tygodnia: Giacomo 
Puccini „Turandot”. 19.50 „Z ple­
mienia cedru” — ode. 20.00 60 mi­
nut na godzinę. 21.00 Galeria sta­
rych nurtów... interpretacji. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Baden Powrell. 22.15 Trzy kwa- 
ranse jazzu — aktualności. 23.00 
„Obłok w spodniach”. 23.05 Między 
dniem a snem.

PROGRAM IV

Wiad.: 6.40 12.00 15.00 16.00 18.00
22.55

6.00 Program tygodnia. 6.10 Dla 
nauczycieli. 6.30 Rytm i piosenka. 
6.45—7.10 Dzień dobry, Warszawo.
7.40 Radio dedykuje żołnierski 
koncert życzeń. 8.00 Zespół Jacka 
Mikuły. 8.10 Radiowo — TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących. Język 
polski. 8.25 Uwertury K. Kurpiń- 
skeigo (stereo lok.). 8.35 Szkoła 
Mistrzów. 8.50 Graj kapelo. 9.00 
Dla kl. I (matematyka). 9.25 Lud­
wig van Beethoven: — Kwartet 
c-moll op. 59 nr 2 — stereo lok. 
10.00 Dla kl. V (biologia). 10.30 Es­
trada przyjaźni. 11.00 Dla kl. I i II 
(wych. obywatelskie). 11.30 W 110 
rocznicę śmierci Rossiniego, stereo 
lok. 12.05—12.25 Głos Mazowsza, 
Kurpi i Podlasia. 12.25 Giełda płyt
— stereo lok. 13.00 Jęz. francuski.
13.15 Pieśni ludowe Kanady. 13.30 
Tu Studio Stereo — stereo ogólno­
polskie. 14.00 Radiowo-Telewizyjna 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
(Technikum Rolnicze). 14.15 Tu 
Studio Stereo (stereo ogólnopols­
kie). 14.35 Muzyczny świat Herbie 
Hancocka — stereo ogólnopolskie. 
15.05 W Jezioranach. 15.40 Książki 
do których wracamy „Dom nad 
łąkami”. 16.05 Dla nauczycieli. 16.25 
Jęz. niemiecki. 16.40—18.20 Program 
WORT. 16.40 Na Warszawskiej Fali. 
17.00 Słuchaj nas. 17.50 Tu Studio 4 
(stereo lok,). 18.25 Kalejdoskop 
nauki,.19,00 Ekonomia na co dzień.
19.15 Jęz. rosyjski. 19.30 Jam Ses­
sion — stereo ogólnopolskie. 20.15 
„Praska Wiosna — 1978”. stereo 
ogólnopolskie. 21.45 Panorama Mu­
zyki Eksperymentalnej. 22.15 Dyle­
maty II Rzeczypospolitej — „Lewi­
ca w latach 20-tych”. 22.35 Radio- 
wo-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących. Język polski. 22.50 Fr. 
Schubert: Miniatury fortepianowe
— Imprompru Es-dur op. 90 nr 2.

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod­
nik „Radio i Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
16.30 Dzień dobry, tu telewizja (ko­

lor)
16.50 Dla dzieci: Zwierzyniec (ko­

lor)
17.30 Z frontowych dróg — „Po­

łudnik zero” — film ser. prod, 
polskiej.

19.00 Dobranoc dla najmłodszych 
(kolor)

19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 Teatr Telewizji. Wsiewołod 

Wiszniewski „Tragedia optymis­
tyczna”

22.15 „Śledztwo zostało wznowio­
ne” — program publicystyczny 
(kolor)

22.45 Dziennik (kolor)

PROGRAMY OŚWIATOWE:

12.45 TTR, RTSS — Uprawa roślin
13.25 TTR, RTSS — Hodowla zwie­

rząt
15.30 NURT — Filozofia

Program II

16.00 Program dnia,
16.05 Nowoczesność w domu 1 za. 

grodzie
16.30 Język niemiecki. Kurs pod­

stawowy, lekcja 7
16.55 Spotkajmy się raz jeszcze 

(kolor)
17.00 „Gwiazdy trzech festiwali" — 

program estradowy
17.10 Nałęczów — Zdrój — program 

filmowy Zofii Majewskiej
17.30 „Przygoda z Telewizją" (ko­

lor)
17.55 „Stanisław i Izabella” — pro­

gram o bohaterach „Lalki” Bo­
lesława Prusa (kolor)

18.30 Poczet aktorów polskich — 
Władysław Hańcza (kolor)

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 „Gdy dwóch robi to samo” 

(kolor)
21.05 „W projektorze wspomnień 

Ryszarda Wojny”
21.30 24 godziny (kolor)
21.40 „Sam na sam z Teodorem 

Parnickim" (kolor)
22.45 „Jan Ptaszyn-Wróblewski 

prezentuje”

RYSZARDOWI HUCZYflSKIEMU
ordynatorowi Oddziału We­
wnętrznego II Szpitala 
w Grójcu wyrazy głębo­
kiego współczucia w zwią­
zku ze śmiercią

Matki 
składają: 

współpracownicy Ze­
społu Opieki Zdrowo­
tnej.

R-730270-1
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Gdy „Cezas” nie nadąża

Pomoce naukowe może produkować
spółdzielczość pracy

2,5 tys. uczniów I klas ra­
domskich szkół podstawowych 
rozpoczęło w sierpniu br. nau­
kę w nowym programie „dzie­
sięciolatki”. Ostatnie plenum

Wieczór poetycko-muzyczny 
harcerzy ze „Starówki”

Po raz trzeci w gościnnych 
pomieszczeniach „Domu Es- 
terki” Chorągwiany Ośrodek 
Kultury „Starówka” zorgani­
zował wieczór poetycko-mu­
zyczny, w którym udział 
wzięła liczna grupa harcerzy. 
Imprezy te mają przede wszy­
stkim na celu przybliżenie 
młodzieży poezji, umożliwie­
nie prezentowania własnych 
utworów, dyskusji nad nimi 
itp.

Podczas wieczoru swoje 
wiersze prezentowały harcerki 
ze „Starówki” — Alina Pie- 
traszewska oraz Barbara 
Honryks. Ponadto wystąpił 
zespół instrumentalny Spo­
łecznego Ogniska Muzyczne­
go z Szydłowca oraz harcerze 
z Pionek, którzy przedstawili 
program p.t. „Jeszcze poży­
jesz” oparty na utworach Bu­
łata Okudżawy.

Kolejne spotkanie, które 
ma na stałe wejść do kalen­
darzyka imprez organizowa­
nych przez harcerzy ze „Sta­
rówki” — odbędzie się w 
grudniu br. (bw)

ROS i wybitni soliści

Zaproszenie na koncert
Towarzystwo Muzyczne w 

Radomiu z okazji 60-lecia od­
zyskania niepodległości przez 
Polskę organizuje w ponie­
działek, 13 listopada w sali 
Teatru Powszechnego (ul. Że­
romskiego 53) koncert zatytu­
łowany „Tej co nie zginęła”. 
W koncercie wystąpi Radom­
ska Orkiestra Symfoniczna 
pod dyr. Bogdana Olędzkiego 
oraz soliści: Barbara Hesse- 
Bukowska — fortepian, Ur­
szula Trawińska-Moroz —so­
pran, Zdzisław Klimek — ba­
ryton, Marek Bargiełowski — 
recytacje. Koncert prowadzi 
Józef Kański. W programie 
utwory kompozytorów i auto­
rów polskich i radzieckich.

Towarzystwo Muzyczne za­
prasza na koncert miłośników 
muzyki i grono słuchaczy, któ­
rzy będą mieli okazję (szko­
da, że ostatnio nie tak często) 
wysłuchania koncertu z u- 
działem świetnych solistów.

Początek o godzinie 18, 
wstęp za zaproszeniami, (n)

ZAPISKI REPORTERA
PROJEKCJA FILMOWA. 

14 bm. w związku z Dniami 
Filmu Radzieckiego w Dziel­
nicowym Domu Kultury —I- 
dalin odbędzie się przegląd 
filmów pt. „Filmowe krajob­
razy Kraju Rad”. Początek 
projekcji godzina 17.30. Wstęp 
wolny.

KW MO INFORMUJE. Męż­
czyzna, któremu w dniach 
19—24 września br. w rejonie 
Traugutta 30 (pokój nr 215) 
w godzinach 8—16 w celu o- 
debrania zegarka, (bw) 

Nowe tynki

Budynki na Placu Konstytucji otrzymują świeże tynki. Oto w 
rusztowaniach jedna z większych kamienic przy pl. Zwycię­
stwa 6.
Również świeżą elewację otrzymuje będący w sąsiedztwie bu­
dynek Wojewódzkiego Urzędu Telekomunikacyjnego.

Fot. Bronislaw Duda

KM partii oceniło pozytywnie 
zarówno przygotowania jak 
też wdrażanie nowego progra­
mu. Rzeczywiście trud radom­
skich nauczycieli był niebaga­
telni’'. Na urządzanie klas po­
święcono cały ub. rok, teraz 
rysują się kolejne zadania — 
trzeba wyposażyć w odpowied­
nie pomoce naukowe pracow­
nie drugich klas, by zapewnić 
ciągłość realizacji zadań pro­
gramowych.

Efekty, jakkolwiek nieza­
przeczalne, mogłyby być je­
szcze większe, pod warunkiem 
aktywnego włączenia się do 
prac przygotowawczych nie 
tylko samych nauczycieli. Ci 
bowiem, choć pełni inicjatywy 
i ambicji, mają w sumie dość 
ograniczone możliwości, szcze­
gólnie w zakresie wyposażenia 
pracowni przedmiotowych.

Na początek roku udało się 
zaopatrzyć większość z około 
100 pierwszych klas w pomoce 
użytku ogólnego, jak środki 
audiowizualne, tablice itp. 
Kłopot zaczął się dopiero w 
momencie gromadzenia pomo­
cy do poszczególnych przed­
miotów i urządzania pomiesz­
czeń klasowych. Przedsiębior­
stwo Zaopatrzenia Szkół „Ce­
zas” niczego nie obiecywało. I 
trudno się dziwić zważywszy 
na ogromne potrzeby nie tyl­
ko radomskich I-klasistów.

Zrodził się wówczas pomysł 
zainteresowania produkcją po­
mocy naukowych radomskiej 
spółdzielczości, a temat dysku­
towany był na posiedzeniu 
jednej z egzekutyw KM partii. 
Odpowiedziała niemal natych­
miast Spółdzielnia Inwalidów 
„Praca”, oferując zestaw pła? 
skich figur geometrycznych z 
plastyku. Kolorowe koła, trój­
kąty i kwadraty w torebkach 
foliowych, kupiono — jak to 
się mówi — na pniu. Nieba­
wem komplety figur w cenie 
21 zł otrzymają wszyscy ucz­
niowie I klas. Zainteresowała 
się wyrobem centrala „Ceza- 
su”. Kto wie, może już nieba­
wem „Praca” będzie również

Wszyscy płacimy za niegospodarność 
Sprawy których nie można odłożyć ad acta

Wizyty sędziów w zakładach 
pracy i przedsiębiorstwach nie 
są zbyt częste. A jeśli już są 
— mają swoje uzasadnienie. 
Pracownicy Sądu nie bez po­
wodu jadą na spotkania z dy­
rekcją, przedstawicielami za­
łogi. Tym powodem są spra­
wy, które — choć zakończone 
wyrokiem — nie powinny być 
odłożone ad acta. A takich 
spraw jest niestety sporo.

W bieżącym roku odbyła 
się rozprawa przeciwko maga­
zynierowi Spółdzielni Pracy 
„Chemimet”. W Spółdzielni 
stwierdzono straty na sumę 
166 tys. 285 zł., natomiast wy­
rokiem Sądu zasądzono od 
magazyniera tylko 58 tys. 184 
zł. A reszta, którą przecież 
wykazała kontrola? W trakcie 
rozprawy sądowej wyszło na 
jaw, że to sama Spółdzielnia 
przyczyniła się do powstania 
szkody, gdyż nieprawidłowo 

producentem tego artykułu dla 
szkół w całym kraju.

Spółdzielcy — inwalidzi by­
li jednak jedynym jak dotych­
czas przedsiębiorstwem, które 
podjęło inicjatywę. Reszta mil­
czy, nie zainteresowana w o- 
góle tematem, bądź czeka 
na propozycje nauczycieli. 
W ten sposób pewnie długo 
można jeszcze nic nie robić. 
Tymczasem potrzeby rosną. 
Jak stwierdził mgr Jan Wul- 
kiewicz inspektor Wydziału O- 
światy i Wychowania Urzędu 
Miejskiego, istnieją nadal po­
ważne, coraz większe kłopoty 
ze znalezieniem wykonawców 
specjalnych regałów do praco­
wni przedmiotowych ze 
schowkami dla każdego ucznia, 
przegrodami na tablice, pomo­
ce itp. Brakuje tablic poglądo­
wych, przestrzennych brył 
geometrycznych ltd.

Najwyższa więc pora — 
jako że zaległości w miarę 
upływu czasu będą rosły — 
doprowadzić do spotkania pe­
dagogów i spółdzielczych pro­
ducentów z terenu miasta, na 
którym zainteresowane stro­
ny przedstawią potrzeby oraz 
możliwości. Spółdzielnia „Pra­
ca” zgłosiła ostatnio chęć pro­
dukcji liter i cyfr, tych sa­
mach, których używa w wy­
twarzaniu samochodowych ta­
blic rejestracyjnych, do tablic 
działań matematycznych.

Inicjatywa i szczere chęci 
prowadzą do pojawienia się 
nowych pomocy, które po ak­
ceptacji metodyków mogą nie 
tylko uzupełnić braki, ale rów­
nież znacznie wzbogacić ofi­
cjalną listę zawartą w instruk­
cji Ministerstwa Oświaty i 
Wychowania.

ANDRZEJ MĘDRZYCKI

Jak dowiadujemy się, 2 bm. 
załoga Spółdzielni „Praca” 
przekazała Wydziałowi Oświa­
ty i Wychowania Urzędu Miej­
skiego w Radomiu 1500 kom­
pletów modeli płaskich figur 
geometrycznych, w tym 500 
nieodpłatnie z przeznaczeniem 
dla dzieci z rodzin inwalidz­
kich i najmniej zarabiających. 
Aktu przekazania dokonał 
prezes Zarządu Spółdzielni 
„Praca”, mgr Roman Wójcik.

zabezpieczony był magazyn 
(mimo licznych monitów pra­
cownika) towary przechowy­
wano na placu otwartym gdzie 
każdy miał dostęp, przyjmo­
wano towary bez udziału ma­
gazyniera itp. z

Kto więc jest winien? Spół­
dzielnia. Spółdzielnia więc po­
krywa straty, za które nie ma 
odpowiedzialnej osoby. Straty 
ponoszą więc wszyscy bowiem 
istniejące braki zostają po­
kryte z funduszu Spółdzielni. 
Wszyscy więc płacą za nie­
gospodarność, bałagan, brak 
należytej troski o powderzo­
ne mienie.

Inny przykład. Przedsiębior­
stwo Robót Montażowych 
„Chemomontaż” w Pionkach 
zażądało od kierownika maga­
zynu i innych osób kwoty 
157.986 zł. z tytułu braku 11 
sztuk wanien. Zasądzono jed­
nak tylko 22.254 zł. Okazało 
się bowiem, że zawyżono pro­
dukcję wanien, aby otrzymać 
zapłatę za pracę, której nie 
wykonano. Stąd też pracowni­
ków magazynu obciążono wan­
nami, których w ogóle nie 
wyprodukowano. Ustalono to 
dopiero w toku rozprawy. Czy 
wcześniej nikt o tym w przed­
siębiorstwie nie wiedział?

„Radoskór” zażądał od ma­
gazynierów kwotę 335.195 zŁ 
Sąd jednak oddalił powództ­
wo. Wyszło bowiem na jaw, 
że to zakład nie dbał o za­
bezpieczenie mienia. Na przy­
kład podeszwy do butów skła­
dowano na otwartej przestrze­
ni, dostarczano towar do 
produkcji z pominięciem ma­
gazynu. Powództwo oddalono 
ale straty pozostały. Kto ma 
za to zapłacić. Oczywiście za­
kład.

Przeglądając akta spraw od­
nosi się wrażenie, że wiele 
zakładów, przedsiębiorstw czy 
spółdzielni jest tak bogatych, 
że straty wynoszące kilkaset

Spotkanie użytkowników 
Fiata 126p

Od dłuższego czasu Auto­
mobilklub Świętokrzyski or­
ganizuje spotkania użytkow­
ników poszczególnych marek 
samochodów. Największą po­
pularnością cieszą się takie 
klubowe wieczory wśród wła­
ścicieli „maluchów”.

16 listopada br. o godz. 18 
w sali kawiarnianej Automo­
bilklubu kolejne spotkanie u- 
żytkowników „Fiata” 126 p. 
W programie omówienie eks­
ploatacji samochodu w okre­
sie jesienno-zimowym, (am)

W 25-lede istnienia

Szkoła muzyczna otrzyma imię
Oskara Kolberga

Puchary i nagrody 
dla najlepszych w akcji „Lato OHP-78”

Począwszy od najbliższego 
czwartku, przez trzy dni za­
służona placówka — Państwo­
wa Szkoła Muzyczna I stop­
nia w Radomiu obchodzić bę­
dzie 25-lecie swego istnienia.

Obchody jubileuszowe za­
inauguruje koncert w wyko­
naniu uczniów Państwowych 
Szkół Muzycznych I i II sto­
pnia w Radomiu, który o go­
dzinie 18 rozpocznie się w sa­
li Zakładowego Domu Kultu­
ry „Walter” w czwartek 16 
bm. Następnego dnia w auli 
szkoły odbędzie się sesja nau­
kowa. „Tradycje Karola Szy­
manowskiego w polskiej muzy­
ce współczesnej” omówi dr Zo­
fia Helman-Badnarczyk, nato­
miast o znaczeniu dzieła Os­
kara Kolberga dla polskiej 
kultury muzycznej mówić bę­
dzie mgr muzykologii Kata­
rzyna Janczewska Sołomko. 
W tym samym dniu o godz.

Sekcja naukowa 
w Klubie PAX

Dziś 13 bm. w Klubie Sto­
warzyszenia „PAX” przy ul. 
Traugutta 40 odbędzie się se­
sja naukowa poświęcona 60- 
Ieciu odzyskania niepodleg­
łości przez Polskę. Referat 
wprowadzający p.t. „Naro­
dziny II Rzeczypospolitej” 
wygłosi kierownik Pracowni 
Dziejów Warszawy Instytutu 
Historii PAN prof, dr hab. 
Marian Marek Drozdowski. 
Następnie inż. Witold Dąb- 
kowski mówić będzie na te­
mat — „Zerwanie okupacji 
austriackiej w Radomiu, w 
listopadzie 1918 roku”.

Mgr Stanisław Zieliński 
przedstawi sylwetki wybit­
nych działaczy radomskich z 
roku 1918. „Prasa radomska 
w latach 1918—1938” — to ty­
tuł referatu, który wygłosi * 
red. Marian Flasiński. Sesję 
zakończy wystąpienie mgr 
Jana Franeckiego, który omó­
wi wydarzenia rozgrywające 
się na terenie Radomia w 1939 
roku.

Sesja rozpoczyna się o go­
dzinie 17. (bw) 

tysięcy złotych nie stanowią 
żadnego problemu. Szasta się 
społecznymi przecież pieniędz­
mi nie zastanawiając się co 
robić, aby wyeliminować 
przyczyny, które powodują 
straty. Na pozór jest wszyst­
ko w porządku. Zakład przy­
czynił się do spowodowania 
strat — zakład płaci. Doku­
mentacja jest w porządku. I 
tak jest do następnej kontro­
li, która znów ujawnia niedo­
bory. A przecież powstają one 
przede wszystkim .na skutek 
bałaganu, braku dobrej orga­
nizacji w pracy czy też odpo­
wiedniego zabezpieczenia na­
szego wspólnego mienia.

Stąd też sędziowie przyjeż­
dżają do takich właśnie pla­
cówek, z pracą których mieli 
okazję zapoznać się w trakcie 
rozprąw, podczas spotkań 
wskazują na źródła tego nie­
bagatelnego problemu. Tylko 
czy o tych oczywistych spra­
wach muszą przypominać sę­
dziowie. (bw)

Żywe szaraki
towarem eksportowym

Później niż zwykle rozpo­
częły się w tym roku polowa­
nia na zające w woj. radoms­
kim. Według badań szacun­
kowych, stan pogłowia szara­
ków w województwie wynosił 
na koniec marca br. około 79 
tys. sztuk. Mokre i chłodne 
lato nie sprzyjało naturalne­
mu rozwojowi tych zwierząt, 
których przybyło nie więcej 
jak 25 proc. Oznacza to, że 
obecnie stan zajęcy wynosi o- 
koło 100 tys. sztuk.

Na podstawie wyników po­
lowań w latach ubiegłych na­
leży sądzić, że odstrzelonych 
zostanie około 10 tys. szara­
ków, które są od lat poszuki­
wanym artykułem w skle­
pach i jednym z przysmaków 
na świątecznych i noworocz­
nych stołach. Znaczny pro­
cent zajęcy wysyła się na ek­
sport.

W tym sezonie należy spo­
dziewać się wyraźnej zmiany 
w proporcjach pomiędzy iloś­
ciami odstrzelonych i złowio­
nych w sieci zajęcy. Przedsię­
biorstwo „Las” i Spółdzielnia 
„Jedność Łowiecka”, zajmu­
jące się eksportem żywych za­
jęcy, tej zimy będą płacić 700 
zł kołom PZL za każdego ży­
wego zająca, które.od lat wy­
syłamy na eksport do Fran­
cji i Włoch otrzymując dewi­
zy. W tym sezonie w woj. ra­
domskim zamierza się odłowić 
około 2300 żywych szaraków.

(mz) 

18 w Klubie Międzynarodo­
wej Prasy i Książki odbędzie 
się koncert w wykonaniu pe­
dagogów Państwowych Szkół 
Muzycznych I i II stopnia w 
Radomiu.

W sobotę 18 bm. w auli 
szkolnej nastąpi odczytanie 
aktu nadania imienia szkole 
i odsłonięcie popiersia Oska­
ra Kolberga, którego imię 
przyjmuje szkoła.

Z okazji jubileuszu odbę­
dzie się także zjazd koleżeń­
ski absolwentów szkół mu­
zycznych w Radomiu, (bw)

W „Radomiance’’ 
przed Mikołajem

Do tradycyjnego Mikołaja 
pozostało nie wiele czasu. 
Zwiększone zainteresowanie 
handlu odczuwają najlepiej 
pracownicy spółdzielni „Rado- 
mianka”, która specjalizuje się 
w produkcji zabawek i nie na­
dąża z wykonaniem zamówień 
kontrahentów. Największym 
powodzeniem wśród odbiorców 
cieszą się nowe rodzaje wyro­
bów, wśród których są m.in. 
beciki dla lalek o wdzięcz­
nych nazwach „Ola”, „Ela”, i 
„Ala”, oraz pościel dla lale­
czek określana nazwami 
„Kwiatowa”, „Dekoracyjna” i 
„Fantazyjna”.

Na specjalne życzenie hand­
lowców z całego kraju radom­
scy spółdzielcy jeszcze w tym 
miesiącu wyprodukują dodat­
kowo 3 tys. kompletów wyro­
bów dla milusińskich, których 
wykonaniem zajmuje się 200 
kobiet-chałupniczek. Ogółem 
wartość produkcji zabawek, 
które opuszczą radomską 
spółdzielnię w tym miesiącu 
wyniesie 3,9 min zł. Radomski 
handel należy jednak do gro­
na najsłabszych odbiorców za­
bawek i maskotek z „Rado- 
mianki”.

(mz)

Młodzież w akcji
„Zbieramy plony jesieni”

Kończy się akcja zainicjo­
wana przez ZSMP w Radomiu 
po hasłem „Zbieramy plony 
jesieni”. Przy zbiórce ziemio­
płodów w wiejskiej gospodar­
ce uspołecznionej i w gospo­
darstwach rolnych prowadzo­
nych przez starszych ludzi, 
członkowie zakładowych or­
ganizacji młodzieżowych do 8 
listopada br. przepracowali 
ok. 5200 godzin.

Niemal połowę tych godzin 
przepracowała młodzież
„ZREMB” — przy zbiórce 
ziemniaków w gm. Stromiec. 
Przy kopaniu ziemniaków i 
zbiorze jabłek udział wzięli 
również członkowie organiza­
cji młodzieżowych w WZSR w 
podopiecznych gminach Pro­
mna i Chotcza, z „Techma- 
transu” w — Kowali, RWT — 
w Jastrzębi, „Radoskóru” — 
w Kowali, Pionkach i Iłży, 
WSM — w Szydłowcu i Kom­
binatu Budownictwa — w 
PGR Łaziska oraz w Nowej 
Wsi.

Młodzi inicjatorzy i realiza­
torzy hasła „Zbieramy plony 
jesieni” pomagają obecnie 
przy zbieraniu ziemniaków, 
przeznaczonych na zimowe 
zaopatrzenie ludności i na ek­
sport. be-de

CENNE PUNKTY 
RA DOMIAR A

W przedostatnim meczu run­
dy jesiennej o mistrzostwo II 
ligi Radomiak wy jechał do Czę­
stochowy. gdzie zmierzył się z 
miejscowa drużyna Rakowa. Ra- 
domianie nastawieni .na wy- 
wiezienię z trudnego terenu 
chociażby jednego punktu w 
pełni zrealizowali swoje zada­
nia.

Mecz zakończył się wynikiem 
0:0.

Grający w III lidze piłkarze 
Czarnych podejmowali na •wła­
snym boisku drużynę Hetmana 
Zamość. Mecz zakończył się 
zwycięstwem piłkarzy Czarnych 
1:0 (0:0). Jedyną bramkę dla go­
spodarzy uzyskał w 80 min. z 
rzutu karnego Koziej.

PORAŻKA SIATKAREK 
RADOMKI

Doskonale spisujące sie do­
tychczas siatkarki Radomki do­
znały porażki w Warszawie w 
meczu ze stołeczną Gwardią. 
Był to bardzo słaby mecz rado- 
mianek. W sobotę Radomka u- 
legła 1:3. natomiast w niedzie­
lę spotkanie zakończyło się tak­
że porażka radomianek 2:3.

ZWYCIĘSTWO 
SIATKARZY 
CZARNYCH

W klasie „M” doszło do poje­
dynku lidera i wicelidera tej

Wojewódzka Komenda
OHP ma powody do zadowo­
lenia. Zadowoleni są ziresztą 
wszyscy — zarówno praco­
dawcy, którzy zapewnili wa­
kacyjny front jak i młodzież 
biorąca udział w akcji „Wa­
kacje na własny rachunek”. 
W tej pożytecznej akcji z te­
renu województwa radomskie­
go wzięło udział blisko 3 tys. 
dziewcząt i chłopców ze szkół 
ponadpodstawowych. Praco­
wali oni w różnych gałęziach 
gospodarki narodowej — bu­
downictwie, leśnictwie, na 
kolei itp. a za zarobione pie­
niądze mieli okazję spędzić 
przyjemnie pozostałą część 
wakacji.

Dodatkowym bodźcem do 
podejmowania wakacyjnej 
pracy był element turystycz­
no-krajoznawczy. W ramach 
wymiany młodzież z Radomia 
i woj. radomskiego wyjecha­
ła do pracy w innych woje­
wództwach: bialsko-podlas­
kiego, szczecińskiego, wroc­
ławskiego, lubelskiego i in­
nych. Organizatorzy waka­
cyjnych hufców przygotowali 
taki program, aby w chwilach 
wolnych dziewczęta i chłop­
cy mogli zwiedzić te regiony 
kraju, na rzecz których pra­
cowali. Tak było również i 
w Radomiu, gdzie Wojewódz­
ka Komenda OHP wspólnie z 
zakładami i przedsiębiorst­
wami postarała się o zapew­
nienie atrakcyjnego pobytu 
dla młodzieży z innych woje­
wództw.

W sali Zakładowego Domu 
Kultury „Walter” odbyło się 
podsumowanie akcji „Lato 
OHP-78” w województwie ra­
domskim. Była to okazja, aby 
podziękować organizatorom i 
młodzieży za wakacyjną pra­
cę. Dla najlepszych ufundo­
wano puchary i nagrody. Pu­
char Wojewódzkiej Komendy 
OHP otrzymały szkolne Ko­
mendy OHP z Zespołów 
Szkół Ogrodniczych, Budow­
lanych i Energetycznych. Wy­
różniający się pedagodzy o- 
trzymali odznaki honorowe 
OHP a młodzież nagrody 
książkowe.

klasy siatkarzy Czarnych z AZS 
Kielce. Pierwsze spotkanie za­
kończyło się zwycięstwem rado- 
mian 3:2. Także w rewanżowym 
pojedynku lepsi okazali się 
siatkarze Czarnych. którzy 
gładko pokonali kielecki zespół 
3:0.

PORAŻKA KOSZYKAREK 
I POŁOWICZNE 

ZWYCIĘSTWO MĘŻCZYZN
W ramach rozgrywek o mi­

strzostwo ligi wojewódzkiej w 
koszykówce, koszykarki Budo­
wlanych podejmowały zespół 
JKS Jarosław. W sobotę rado- 
mianki przegrały 51:66 (najwięcej 
punktów dla Budowlanych u- 
zyskały Pytka — 26 i Marczyń­
ska — 7), natomiast w niedzie­
lę także poniosły porażkę w sto­
sunku 41:79.

Męski zespół Budowlanych, 
który zmierzył .się z kielecką 
Tęczą, przegrał w sobotę sto­
sunkiem 76:81 (najwięcej punk­
tów dla Budowlanych uzyskali: 
Kłodziński i Korczak po 21), 
natomiast w niedzielnym poje­
dynku zrewanżowali się syym 
przeciwnikom wygrywając 86:72.
ZWYCIĘSTWO PIĘŚCIARZY 

RADOMIA
W hali „Radoskóru” odbyło 

się bokserskie spotkanie junio­
rów o puchar GKKFiS pomię­
dzy reprezentacjami Radomia i 
Torunia. Spotkanie wygrali 
pięściarze z Radomia 16:4. (bw)

Na zdjęciach: komendant 
szkolny OHP z Zespołu Szkół 
Budowlanych — Marian No­
wak otrzymuje puchar z rąk 
komendanta wojewódzkiego 
OHP — Janusza Pulnara.

Z-ca komendanta głównego 
OHP płk. Ludwik Jeleśniańs- 
ki dekoruje komendanta Cho­
rągwi ZHP Henryka Marci­
niaka Złotą Honorową Odzna­
ką OHP. (bw)

fot. A. Zuchowski

Radomscy laureaci 
piosenki młodzieżowej

W Wojewódzkim Domu 
Kultury zakończyły się elimi­
nacje miejskie Ogólnopolskie­
go Przeglądu Piosenki Mło­
dzieżowej. W eliminacjach 
wzięło udział dziesięciu wo­
kalistów i zespoły wokalno- 
instrumentalne z radomskich 
placówek kulturalnych.

Do eliminacji wojewódzkich, 
które odbędą się w grudniu 
br., zakwalifikowano nastę­
pujących wykonawców: Mar­
ka Srockiego wraz z. zespo­
łem wokalno-instrumentalnym 
WDK, Jacka Niżnika z zespo­
łem instrumentalnym Szkół 
Energetycznych, duet — Ali­
cję Białkowską i Ryszarda 
Mazurkiewicza z Klubu Pra­
cowników Łączności oraz An­
drzeja Niedziałkowskiego z 
Dzielnicowego Domu Kultury 
Obozisko. (bw)

Rośnie konto PKPS
Jedną z najbardziej aktyw­

nych grup zawodowych spie­
szących z pomocą ludziom sa­
motnym, oczekującym pomo­
cy, są radomscy rzemieślnicy. 
Począwszy od stycznia br. 
przekazali oni na konto Za­
rządu Miejskiego PKPS kwo­
tę ponad 300 tys. zł.

Do akcji gromadzenia fun­
duszów na cele PKPS włącza 
się również radomska mło­
dzież. Na szczególne słowa, u- 
znania podczas ostatniej 
zbiórki ulicznej zasłużyły u- 
czennice Szkół Medycznych i 
Studium Wychowania Przed­
szkolnego oraz dziewczęta i 
chłopcy z I i III Liceum O- 
gólnokształcocego. (am)

Ponadplanowe remonty 
spychaczy w ZREMB

W Radomiu i województwie 
radomskim młodzieżowe bry­
gady produkcyjne podejmowa­
ły w III kw. br. zobowiąza­
nia na cześć 60 rocznicy od­
zyskania niepodległości przez 
Polskę i 61 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej.

Jako pierwsza o pełnej rea­
lizacji swego zobowiązania 
zameldowała brygada remon- 
towców Jana Grunta z radom­
skiego j.Zremb-u”. Młodzi 
członkowie brygady wykonali 
zgodnie ze zobowiązaniem 
ponadplanowe i przyspieszone 
remonty części zamiennych do 
spychaczy wartości ponad 250 
tys. zł.

Dzięki inicjatywie młodych 
remontowców ze „Zremb-u” 
przedsiębiorstwa budowlane 
w całym kraju otrzymały na 
kilka tygodni przed terminem 
wyremontowane, pełnospraw­
ne spycharki, be-de


